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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hansinaniia I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 ii. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 IŁ, k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i  l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do koAea grudnia, ćwr.róroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po ]4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m:ejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych Przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansm anna 1. 9, i  w biurze 
Lndw ika Plohna ulica K arola Ludw ika 1. 9 ; w» 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CẐ ŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
października b. r. najmiłośeiwiej nadać le­
karzowi, dr. medycyny Teodorowi B a ł ł a -  
b a n o w i  we Lwowie, tytuł radcy cesarskie­
go «z uwolnieniem od taksy.

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
trolorami pocztowymi: Karola P o l  a sk  a we 
Lwowie, Erazma E c k h a r d t a  w Krakowie 
dla Szczakowej, Antoniego Henryka K o m a ­
n a  w Krakowie dla ekonomatu Dyrekcyi 
poczt, Jana G o ł d ę  w Rzeszowie dla Zło­
czowa i Antoniego W a t z k a przy głównej 
kasie pocztowej we Lwowie.

Pan Namiestnik zamianował przewód- 
cę posterunku, tytularnego wachmistrza żan- 
darmeryi Teofila S o b e s t ę ,  wachmistrzów 
źandarmeryi: Stefana S z p u n d r a ,  Antonie­
go G o l o n k ę  i A ntoniego K w a ś n i a k a ,  
wachmistrzów 2-go pułku ułanów, Stanisła­
wa B o r o w i c z a  i Jana L e w i c k i e g o ,  
wachmistrza konnej gwardyi przybocznej A- 
dolfa . M o r o z o w s k i e g o ,  podoficera, ra ­
chunkowego I. klasy 7 pułku artyleryi dy­
wizyjnej Józefa B a r  z y ii s k i e g o i podofi­
cera rachunkowego I. klasy 19 p. p. obro­
ny krajowej Antoniego H r y k o r c z u k a  
kancelistami Namiestnictwa i przeznaczył: 
Sobestę do Żółkwi, Szpundra do Brzeżan, 
Borowicza do Jarosławia, Morozowskiego do 
Chrzanowa, Golonkę do Tarnopola, Lewi-
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NA P O L U  C H W A Ł Y .
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

j f e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

VII.
(Ciąg dalszy).

— Na miły Bóg, niechże Jacek o tem 
nie wie, bo zaraz by mu serce znów pod 
gardło podeszło, a ledwie że począł lepiej 
dychać. Uciekł stamtąd bez czapki, przysiągł, 
że nie wróci — i niech go Bóg od tego bro­
ni. Niewiasty, widzisz waszmość, są jako te 
ogniki, co w jedlni na tłustych błotach no ­
cami chodzą. Gonisz go — ucieka; uciekasz — 
on cię goni,... Ot, co !...

— Mądra to jest sentencya, którą mu­
szę dla Stacha zakonotować — rzekł pan Se­
rafin.

— A Jacek niech jedzie jaknajprędzej. 
Wygotowałem mu już listy do różnych zna­
jomych i dygnitarzy, których znałem, gdy 
nie byli jeszcze dygnitarzami i do żołnierzy 
co znamienitszych.... W tych listach polecam 
i waścinego syna jako godnego kawalera, a

| ckiego do Rzeszowa, Hryhorczuka do Białej, 
Kwaśniaka do Sambora.

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA
Lwów, 28 października.

S e j  m.
(18 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).

Wczorajsze wieczorne posiedzenie Sej­
mu otworzył JE. P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. B a  de n i o godzinie 7'30 wie­
czorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytano cały szereg wniesionych pe- 
tye.yj. Dla poparcia niektórych petycyj za­
bierali głos posłowie: hr. M y c i e l s k i  i
K r e m p a .

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo­
ne in terpelacye: p. K r e i n p y  i tow. w 
sprawie, postępowania nauczyciela Jakóba 
Gronka w gminie Nagoszynie; p. ks. W ile z -  
k i e w i c z a  i tow. 1. w sprawie nierozpisa- 
nia konkurencyi na walący się'kościół w Po- 
tyliczu i 2. w sprawie restauracyi kościoła 
w Muszynie; p. dr. 0 1 ^  n i c k i e g o  i tow. 
w sprawie niekoncesyosiowanego biura emi­
gracyjnego Pinkasa Kappellera w Husiaty- 
nie ; p. ks. M. a z i k i e w i c z a i tow. w spra­
wie zamkuięgia powiatu rawskiego z powodu 
wybuchu zarazy będlęeej w kilku gminach.

Z porządku dziennego zezwolił Sejm 
na pobór opłaty gminnej od napojów spiry­
tusowych i od piwa gminie m. Tuchowa, a 
na pobór opłat mytniezych Radzie powiato­
wej w Rawie, ru sk ie j: na drodze powiatowej 
Rawa ruska Niemirów; obszarom dworskim 
w Kutyskach i Ostrej od przewozu przez 
rzekę Dniestr między Kutyskami i Ostrą,

oraz obszarowi dworskiemu w Rzemieniu od 
przewozu przez rzekę Wisłokę pod Rzeszo­
wem.

Z kolei uchwaliła Izba w załatwieniu 
wniosku p. Brunickiego wezwać Rząd, aby 
w jak najkrótszym czasie przeprowadził u- 
wolnienie gmin od wydatków w gotówce, 
ponoszonych z polecenia władz, przy współ­
działaniu w sprawach wojskowych.

Wniosek p. dr. 01 e ś n i c k ie  go  w 
sprawie budowy mostu na rzece Stryju w 
Kruszelnicy kosztem funduszów krajowych, 
przekazano, zgodnie z wnioskiem komisyi 
drogowej, Wydziałowi krajowemu , celem 
ponownego traktowania z interesowanemi 
stronami co do przyczynienia się ich do ko­
sztów budowy tego mostu.

P. E r u c h t m a n n referował nastę­
pnie sprawozdanie komisyi prawniczej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
departamentu VI za czas od 1 listopada 1902 
po koniec czerwca 1904. Referent zakończył 
swe sprawozdanie całym szeregiem wnio­
sków. Wnosząc o przyjęcie do wiadomości 
wyż wymienionego sprawozdania Wydziału 
krajowego, domaga się zarazem komisya od 
Sejmu wezwania Rządu, aby bezzwłocznie 
zarządził otwarcie sądu obwodowego w Czort- 
kowie i sądu powiatowego w Jabłonowie i 
poczynił przygotowania do utworzenia sądów 
obwodowych w Białej, Bochni, Nowym Tar­
gu, Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi, tudzież są­
dów powiatowych w Baranowie, Majdanie. 
Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, Krasnej, 
Podkamieniu, Strzeliskach nowych, Uściery- 
kaeh i Zawałowie, tak, iżby corocznie przy­
najmniej jeden sąd obwodowy i dwa sądy 
powiatowe mogły być wprowadzone w ży­
cie. W dalszym ciągu domaga się komisya 
od Rządu, aby przeprowadził zmianę istnie 
jącej ustawy o kwaterunku źandarmeryi w 
tym duchu, iżby kwaterunek ten i koszta z 
tem połączone były ponoszone przez Skarb 
Państwa, albo przynajmniej, ażeby fundusz 
krajowy był obowiązany przyczyniać się do 
tych kosztów tylko pewną proporcyonalną

kwotą. W końcu żąda komisya wezwania 
Rządu, ażeby przy zakupnie przedmiotów po­
trzebnych dla źandarmeryi uwzględniano 
przemysł krajowy, oraz, by jak  najrychlej 
w drodze konstytucyjnej przeprowadził re­
formę postępowania sądowego w sprawach 
niespornych.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos p. dr. 
O l e ś n i c k i  i w dłuższem przemówieniu 
omawiał przedewszystkiem postępowanie są­
dowe w sprawach niespornych i zaznaczył, 
że obecny podział dziedzictwa na części 
idealne jest źródłem rozmaitych procesów i 
wprowadzony został jakby na to, by wywo­
ływać procesy. Przechodząc następnie do o- 
mówienia tego ustępu sprawozdania komisyi 
prawniczej, w którym komisya wspomina o 
zaoszczędzeniu 100.000 koron na kwaterun- 
kowem źandarmeryi, podniósł z naciskiem, 
że zaoszczędzona suma jest własnością^ fun­
duszu krajowego. Dłuższy w końcu ustęp 
poświęcił mówca postępowaniu źandarmeryi 
przy przeprowadzaniu dochodzeń, zaznacza­
jąc, że postępowanie to bardzo często sprze­
ciwia się przepisom procedury karnej z ro­
ku 1873. Na poparcie swego twierdzenia 
przytoczył następnie mówca cały szereg fa­
któw, w których żandarmi, celem wymusze­
nia zeznań od aresztowanych osób, mieli je 
rzekomo torturować. — Mówca omawiał w 
szczególności rozmaite wypadki podobnego 
postępowania w powiatach kołomyjskim, 
śniatyńskim i kosowskim. — Przemówienie 
swoje zakończył p. dr. Oleśnicki postawie­
niem rezolucyi o wezwanie Rządu, aby ba­
dał ściśle postępowanie źandarmeryi i karał 
nadużycia, oraz, aby zniósł praktykowany o- 
becnie zwyczaj przesłuckiwan.a osób podei- 
rzanych w cztery oczy, żeby przesłuchiwanie 
odbywało się zawsze w kancelaryi naczelni­
ka gminy i w jego obecności.

Komisarz rządowy, Wiceprezydent Na­
miestnictwa Włodzimierz hr. Ło ś ,  zabraw­
szy głos, wyjaśnił zarzut uczyniony Rządo­
wi, że nie daje odpowiedzi na uchwały są­
dowe tein, że sprawy, do których to się od-

gdy przyjdzie na niego czas wyruszyć, to mu 
jeszcze dam osobne, choć to może i zbytecz­
na, bo mu już tam Jacek drogę utoruje. 
Nieeh służą razem.

— Dziękuję wam, ojcze dobrodzieju, 
z całej duszy. Tak 1 niech służą razem i niech 
do końca życia w stałej amieycyi dotrwają. 
Mówiliście o chorągwi królewicza Aleksandra, 
która pod Zbierzchowskim chodzi. Górna to 
chorągiew'-, może i najpierwsza w usaryi, 
więcbym dla Stanisława okrutnie był rad, 
ale on mi powiedział tak: „lekka jazda na 
sześć dni w tygodniu, a usarze tylko jakoby 
na niedzielę11.

— Generaliter prawdę powiedział — 
odrzekł ksiądz. — Jużei, usarzy na podjazdy 
nie posyłają i rzadko też który na harc wy­
jeżdża, że to takiemu żołnierzowi nie przy­
stoi z byle kim się potykać; ale też zato jak 
przyjdzie ich niedziela, to się tak napiją, a 
natratują, że inni i przez sześć dni tyle krwi 
nie wytoczą. Zresztą, nie wojnie rozkazują, 
ale wojna rozkazuje, więc czasem się trafi, 
że i usarze mają powszednią robotę.

—■ Ojciec dobrodziej wiesz to najle­
piej....

Ksiądz Woynowski przymknął na chwilę 
oczy, jakby chcąc przypomnieć sobie dokła­
dniej czasy ubiegłe, poezem podniósł szkle- 
nicę, spojrzał pod światło na miód, pocią­
gnął jeden i drugi łyk — i rzekł.

— Tak było, gdyśmy pod koniec woj­
ny szwedzkiej poszli pokarać z lr  jcę elektora 
za zmowę z Carolusem. Poniósł pan mar­
szałek Lubomirski ogień i miecz pod sam

Berlin. Byłem wtedy towarzyszem w jego 
własnej usarskiej chorągwi, której Wiktor 
porucznikował. Zastawiał nam się Brande- 
burczyk, jako m ó g ł: to piechotą, to pospo- 
litem ruszeniem, w którem była szlachta nie­
miecka — i mówię waści, że nam usarzom 
tak samo jak i nadwornym kozakom ledwie 
że w końcu ramiona w zawiasach chodziły'-....

— Takaż to była ciężka robota?
— Nie była ciężka, bo na sam nasz

widok tak niebożętom muszkiety i dzidy w 
rękach się trzęsły, jako gałęzie na wietrze — 
ale była codzień, od rana do wieczora. Czy 
wrażasz kopię w piersi, czy w plecy, jednako 
się strudzisz. Hej, miłaż to była wyprawa! 
bo jako się rzekło: pracowita, a swoją drogą
w życiu ja  się tyle ludzkich i końskich za­
dów nie napatrzył, ile wówczas. Spustoszy­
liśmy też z połowę Brandenburgii tak godnie, 
że aż Luter w piekle płakał.

— Miło wspomnieć, że zdrada otrzy­
mała słuszną karę.

— Pewnie, że miło. Przyjechał potem 
elektor do pana Lubomirskiego prosić miru. 
Jam tego nie widział, ale powiadali potem 
żołnierze, że pan marszałek chodził po maj­
danie wsparty w boki, a elektor dreptał cię­
giem za nim i kłaniał się tak, że bez mała 
peruką do ziemi dostawał, i pod kolana mar­
szałka c-hytał — ba ! mówili nawet, że i cało­
wał gdzie, popadło; ale temu to i nie bardzo 
daję wiary, gdyż pan marszałek, mając serce 
pyszne, lubił nieprzyjaciela przygiąć, ale 
człowiek był przytem polityczny— i nie był­
by na nic podobnego zezwolił.

— Daj Bóg aby teraz z Turkami tak 
poszło, jak wonczas z Brandenburczykiem.

— Nie wysoka ci jest moja eksperyen- 
cya, ale za to długa, powiem tedy szczerze 
waszmości, iż myślę , że pójdzie, albo tak 
albo jeszcze i lepiej. Pan marszałek był wo- 
jennik doświadczony i zwłaszcza fortunny, 
ale przecie z naszym Jegomością, dziś szczę­
śliwie nam panującym, porównać go nie 
można.

Poczem wspominali wszystkie zwycię­
stwa królewskie i bitwy, w których sami 
jeszcze brali udział, pijąc za zdrowie króla 
i ciesząc się, że pod takim wodzem młodzi 
nietylko wojny zażyją, ale i sławy niezmier­
nej nabędą, zwłaszcza że wojna miała być 
z odwiecznym nieprzyjacielem krzyża.

Wprawdzie nikt nic o niej dobrze nie 
wiedział.

Nie było też jeszcze wiadomo, czy potęga 
turecka zwróci się naprzód na Rzeczpospo­
litą, czy na cesarza. Sprawa przymierza z 
dworem rakuskim miała być dopiero na sej­
mie poruszoną. Ale już na zjazdach szla­
checkich i sejmikach powiatowych mowiono 
tylko o wojnie. Statyści, którzy bywali w 
Warszawie i przy dworze, przepowiadali ją  
bez poebyby, a oprócz tego cały naród ogar­
nęło jakoweś przeczucie, że musi ona nastą­
pić — przeczucie, niemal od samej pewności 
silniejsze, a wysnute zarówno z dotychczaso­
wych czynów królewskich, jak i z powszechnej 
woli i z przeznaczeń narodowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nosi, są najczęściej zawisłe od ustawodaw­
stwa państwowego, które niestety od dłuż­
szego czasu nie funkcyonuje należycie, i za­
znaczył, że akcya kreowania nowych sądów, 
których Sejm się domaga, postępuje stale, 
jakkolwiek powoli, gdyż nastręczają się przy- 
tem liczne trudnos'ci. Przechodząc następnie 
do omówienia podniesionych przez p. dr. 
Oleśnickiego zarzutów przeciw żandarmeryi, 
oświadczył hr, Łoś, że nadużycia są możli­
we we wszystkich gałęziach administracyi i 
mogą też zdarzać się w żandarmeryi. Mó­
wca jednak zapewnia, że wszelkie skargi na 
postępowania żandarmeryi, sprzeciwiające się 
przepisom prawa, są ściśle badane a w razie 
stwierdzenia nielegalnego postępowania by­
wa dotyczący żandarm surowo karany, o czem 
niejednokrotnie miał się sposobność przeko­
nać z aktów. Wszystkie podane przez p. dr. 
Oleśnickiego fakta będą dokładnie zbadane. 
W końcu zaznaczył hr. Łoś, że instytucya 
żandarmeryi spełnia swe trudne zadanie na­
leżycie i cieszy się powszechnem uznaniem.

P. K r a m a r c z y k  domagał się we­
zwania Rządu, aby pertraktacye spadkowe 
przeprowadzały sądy powiatowe a nie nota- 
ryaty i postawił w tym duchu odpowiednią 
rezolucyę.

P. S z w e d  w dyskusyi szczegółowej 
domagał się wezwania Rządu, aby przyspie­
szył utworzenie sądu powiatowego w Je­
leśni.

W głosowaniu przyjęto wnioski komi- 
syi prawniczej i rezolucye pp. Kramarezyka 
i Szweda, rezolucyę natomiast p. dr. Oleśni­
ckiego odesłano do komisyi prawniczej.

P. W ładysław G n i e w o s z  referował 
z kolei sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
kraj. o sprawozdaniu Wydziału kraj. w spra­
wie popierania sadownictwa i zakładu sado­
wniczego w Zaleszczykach i zakończył wnio­
skiem o przyjęcie tego sprawozdania do wia­
domości.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. ks. W i l c z k i e w i c z  i Tadeusz 
C i e ń s k i ,  wniosek komisyi uchwalono. Re­
zolucyę p. ks. Wilczkiewicza o wezwanie 
Rządu, by zwinął kursa sadownicze dla nau­
czycieli a wprowadził natomiast systematy­
czną naukę sadownictwa na IV. roku w se- 
minaryach nauczycielskich — przekazano do 
rozpatrzenia komisyi szkolnej.

P. J a b ł o ń s k i  przedstawił następnie 
sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
wniosku rektora Szkoły politechnicznej Sy- 
roczyńskiego w sprawie kwalińkacyi tech­
nicznych urzędników w wydziałach powia­
towych i 30 miastach w Galicyi. Komisya 
kończy swe sprawozdanie wnioskiem, w któ­
rym poleca Wydziałowi kraj., aby zbadał, o 
ile Rady 80 miast i Rady powiatowe mia­
nują technicznymi urzędnikami osoby nieu- 
kwalifikowane, jakie są skutki takiego po­
stępowania i by wynik tych badań wraz z 
możliwymi wnioskami przedłożył na najbliż­
szej sesyi Sejmowi.

Nad sprawozdaniem tern rozwinęła się 
dłuższa dyskusya.
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Z UTEMT1I ZmilGZM

DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XIII.
(Ciąg dalszy).

Poszli więc.
— Och! gdyby mnie przyjął na zięcia, 

pomimo, że jestem  biedny! — mówił młody 
człowiek. — Byłbym taki szczęśliwy, że for­
tuna prędkoby mi dopisała, jestem  tego pe­
w n y ! Nie powinnaby srogą okazywać się 
dla tych, którzy z miłości się pobierają. 
Mój wuj zapewne za drzwi mnie wyrzuci i 
wydziedziczy, er mi to szkodzi ? Będę pra­
cował, będę miał odwagę: przy tobie, wszel­
kie wysiłki będą dla mnie łatwe i mam na­
dzieję, że będą skuteczne. Pojedziemy do 
Anglii; mam nadzieję, iż prędko dam sobie 
radę w tym kraju. Mniej tam rutyny, niż 
we Eraneyi, a człowiek dobrej woli może 
jeszcze zrobić tam karyerę. Tak, Nino, po­
jedziemy do Anglii, będziemy tam praco­
wać do czterdziestego roku życia, a gdy bę­
dziemy bogaci, wrócimy postarzeć się tutaj, 
w twoim lesie, pod temi pięknemi drze­
wami, które przyczyniły się trochę do na­
szej miłości. Och! gdyby twój ojciec chciał!

— Zechce! — odrzekła Nina, którą te 
wyrazy upajały. — Zechce! chodźmy prędko! 
on inusi być u siebie.

Przyspieszyli kroku idąc przez las po­
żółkły, którego liście opadały cicho, rzuca­
ne wiatrem jesiennym. W kilka minut doszli 
do zamku.

P. hr. S t a d n i c k . .. tu czy ł, źe wnio­
sek p. Syroczyńskiego jest nieodpowiedni, 
gdyż w powiatach naszych nie ma robót ta­
kich, któreby należało oddawać ukwalifiko- 
wanym inżynierom; są tylko budowy dróg.

P. S y r o c z y ń s k i  zauważył, że wnio­
sek jego zmierza tylko do tego, by skłonić 
Wydział kraj., aby zbadał, o ile obecnie ro­
boty techniczne po powńatach są nienależy­
cie wykonane i skutkiem częstych przeró­
bek drożej kosztują, niżby kosztowali ukwa- 
lifikowani inżynierowie.

P. ks, C z a r t o r y s k i  poparł wywody 
hr. Stadnickiego, zaznaczając, że nie należy 
wydziałom powiatowym nakazywać, jakich 
mają przyjmować urzędników, gdyż to nale­
ży do kompetencyi wydziałów powiatowych. 
Zresztą świadectwa o złożonych egzaminach, 
zdaniem mówcy, nie zawsze są dowodem 
rzeczywistej kwalińkacyi.

Pp. S k o ł y s z e w s k i  i dr. Ł a z a r ­
s k i  poparli wniosek komisyi, poczem po 
przemówieniu powtórnem p. ks. C z a r t o r y ­
s k i e g o ,  który polemizował z p. Skołyszew- 
skim, wniosek komisyi uchwalono.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lono na wniosek komisyi budżetowej powię­
kszyć etat posad i płac służby lekarskiej i 
administracyjnej z powodu rozszerzenia kraj. 
Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie.

P. S a l a  przedłożył imieniem komisyi 
drogowej projekt ustawy o sadzeniu i ochro­
nie drzew przydrożnych.

W dyskusyi ogólnej p. H u r y k  wyka­
zywał liczne uciążliwości w tej ustawie dla 
włościan i postawił wniosek o odesłanie 
projektu tej ustawy napowrót do komisyi 
drogowej, celem dokonania rozmaitych po­
prawek i uzupełnień.

P. dr. S c h a t z e l  jest zdania, że na­
leży obsadzać drogi przedewszystkiem drze­
wami owocowemi. W obec tego, że propo­
nowana ustawa nie obejmuje dróg państwo­
wych, żąda mówca wezwania Rządu, aby a- 
nalogiczne postanowienia co do sadzenia 
drzew i ich ochrony wprowadził także do 
zarządu dróg państwowych.

P. S t a p i ń s k i  oświadcza się na razie 
za projektowaną ustawą, zwraca się_ jednak 
do Izby z prośbą, by ustawa ta nie przy­
niosła ludowi więcej krzywdy, niż pożytku.

P. R o t t e r  oświadcza się przeciw sa­
dzeniu drzew owocowych, gdyż amatorowie 
owoców niszczyć będą okoliczne zagony, po­
czem wykazywał rozmaite braki w projekto­
wanej ustawie. Zdaniem mówcy, polecenie 
żandarmeryi czuwania nad wykonaniem tej 
ustawy, byłoby daniem jej sposobności do 
szykanowania ludności.

Członek Wydziału kraj. p. D ą ra b ­
s k i  polemizował z poprzednimi mówcami, 
stając w obronie przedłożonego projektu u- 
stawy.

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto. 
Wniosek odesłania projektu ustawy napo­
wrót do komisyi drogowej upadł, poczem 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, w 
której zabierali głos pp. dr. O l e ś n i c k i ,  
D ą m b s k i ,  H u r y k ,  S t a p i ń s k i ,  S k o ł y -

— Gdzie jest pan ? — spytała Nina 
praczki.

— W zielonym pokoju, panienko.
Weszli oboje do domu, Pokój zielony

znajdował się na pierwszem piętrze; był to 
jeden z naj większych w zamku. Gdy tylko 
znaleźli się na schodach, usłyszeli' uderze­
nia młotka, od którego wszystkie ściany 
drżały.

— Co on znowu m ajstruje? — pomy­
ślała Nina.

Ujrzała robotnika w białej bluzie w 
sieni. Zaprowadziła więc Michała do sąsie­
dniego salonu a sama skierowała się do zie­
lonego pokoju.

Ale ten pokój mógł już tylko mieć 
nazwę zielonego. Hrabia poździerał materyę 
pokrywającą jego ściany, a na jej miejscu 
kazał przybijać ciemne boazerye, zdjęte z je ­
dnego z przedsionków.

Zobaczywszy wchodzącą Ninę, twarz mu 
się rozjaśniła.

— Pracuję dla ciebie, córeczko! Jak 
ci się podoba ten pokój z tą boazeryą? P ra­
wda, że tak lepiej? Łoże Jana Goujon dobrze 
będzie przy tem wyglądać. Postawię rene­
sansowy kominek. Mają sprzedawać właśnie 
jeden w przyszłym tygodniu w Hotel Drouot. 
Ostatecznie, mógłbym przenieść ten, który 
jest w małej salce jadalnej. Ale źle zrobi­
łaś, żeś teraz tu przyszła; powinnaś była po­
czekać, aż wszystko będzie skończone. Bę­
dziesz miała królewską komnatę, dziewczyn­
ko! Sądzę, że będzie w guście Armanda. Nie 
mów mu nic, broń Boże! chcę żeby miał 
niespodziankę!

Hrabia mówił to wszystko głosem spo­
kojnym, jak gdyby to małżeństwo było rze­
czą nieuniknioną, konieczną i naturalną. 
Ten piękny spokój zbuntował młodą dzie­
wczynę.

— Wyjdźmy stąd, papo! —• rzekła do 
ojca — jest ktoś, kto pragnie z tobą po­
mówić.

Ale hrabia podniósł obie ręce do góry.

s z e w s k i ,  R  r  a m a r  c z y k, R o t t e r  i B u y- 
n o w s k i .  W głosowaniu przyjęto dotych­
czas 7 paragrafów proponowanej _ ustawy.

Na tem o godzinie 12 minut 15 po 
północy zamknął JE. P. Marszałek krajowy 
posiedzenie, naznaczając następne na dziś 
godzinę 10 rano.

Konflikt rossyjsko-angielski.

Sytuacya przdstawia się dzisiaj zupeł­
nie inaczej i — dodajmy zaraz — nierównie 
groźniej, niż wczoraj. Na to pogorszenie 
wpłynęło przedewszystkiem niejasne stano­
wisko rządu rossyjskiego. Okazuje się bo­
wiem, że wiadomość o nadejściu odpowiedzi 
rossyjskiej z wyrazami ubolewania była przed­
wczesna. Do wczorajszego przynajmniej wie­
czoru w Petersburgu nie zebrano snać owyeh 
„dokładnych szczegółów", od których miało 
być zawisłem danie odpowiedzi. W wieku 
pary i telegrafów zdumiewać istotnie musi 
ta powolność. Natomiast rządowi angielskie­
mu spieszno załatwić sprawę, nalega więc ma 
Rossyę coraz energiczniej, a naleganie swe 
popiera zarządzeniami, które^ — spodziewać 
się należy — rozgrzeją w końcu zimną krew 
i flegmę petersburskiego gabinetu.

Bądź co bądź konflikt, już łagodnieć 
poczynający, zaostrzył się jeszcze bardziej. 
Oczywiście nie wynika ztąd jeszcze, by miał 
doprowadzić aż do orężnego starcia. Nie- 
tylko Rossya, zawikłana w wojnę z Japo­
nią, lecz także Anglia ma dość przyczyn po 
temu, aby pragnąć zażegnania sporu w spo­
sób pokojowy.

Bogaty materyał depeszowy w tej spra­
wie daje dostateczne wyobrażenie o rozmia 
rach, jakie przybrał konflikt. Rossya powinna 
wynieść z całej sprawy naukę, że stanowisk 
tak ważnych, jak komenda floty, nie po­
winno powierzać się ludziom nierozważnym, 
jak admirał Rożdżestwieński.

Stanowisko rządu angielskiego.
Na urządzonym wczoraj o godzinie 2 

po południu w Hull p o g r z e b i e  o f i a r  na­
padu rossyjskiej floty przyszło do namiętnych 
d e m o n s t r a c y j  a n t i r o s s y j s k i e h ,  któ­
rych policya — widocznie na podstawie 
otrzymanych instrukcyj — nie próbowała 
pohamować.

Wczoraj po południu odbyła się w mie­
szkaniu B a l f o u r a  k o n f e r e n c y a ,  w 
której uczestniczyli: Salisbury, Landsdowne, 
pierwszy lord admiralicyi Selborne i gene­
ralny prokurator państwa Pinlay.

Na konlerencyę, którą miał m inister 
spraw zagranicznych L a n d s d o w n e  z am­
basadorem Tossyjskim hr. B e n k e n  d o r ­
f ę  m, przybył także ambasador francuski.

Członkowie gabinetu zostali wezwani, 
by byli gotowi, gdyby okazała się konie­
czność zwołania rady gabinetowej i uchwa­
lenie ostatecznych kroków.

— Jest ktoś? Czego chce odemnie? 
Niema mnie w domu... Mam pełno do ro­
boty. Pomyśl tylko, że boazerye muszą być 
przybite przed moim wyjazdem do Belgii, a 
boję się żeby mi to łóżko się nie wymknęło. 
Zamierzam jechać jutro rano... Niech powie­
dzą, że wyszedłem z domu!

— Jestto ktoś, kogo musisz przyjąć,
papo.

— Któż taki.
— Zobaczysz.
— Chyba nie twój narzeczony, przy­

puszczam ?
Wzięła hrabiego za rękę i prowadziła 

z sobą.
— Owszem, mój narzeczony! — rze­

kła głosem cichym, aby robotnicy nie sły­
szeli. — Mój prawdziwy narzeczony, papo, 
i wysłuchasz to, co ma tobie do powiedzenia! 
Chodźmy tędy, on czeka na ciebie.

Pan de M ontberthier nie zrozumiał 
znaczenia tych słów i myśląc, że zobaczy 
pana de Saverne, poszedł za Niną.

Nie mógł jednak powstrzymać się od 
ruchu zniechęcenia, ujrzawszy pana Valin.

— Cóż ty mi opowiadałaś ? — rzekł 
do córki.

A ona odpowiedziała głosem wyraźnym:
— Opowiadam, że oto mój narzeczo­

ny, pan Michał Valin, jedyny człowiek, któ­
rego kocham i chcę przyjąć za męża. Prze­
bacz mi papo, ten wstęp, inoże trochę za 
gw ałtow ny; było nieporozumienie między 
nami i spieszno mi je naprawić. Obecnie, 
pan Valin, który ranie kocha tak jak ja  je ­
go, poprosi ciebie o moją rękę i przyjmiesz 
przychylnie jego prośbę, papo, jeżeli choć 
trochę kochasz twoją córkę, jeżeli nie chcesz, 
abym umarła ze zmartwienia!... Miej na­
dzieję, panie Michale! mój ojciec jest czło­
wiekiem z sercem i zlituje się nad nami, 
nie zechce, abyśmy z jego powodu stali się 
nieszczęśliwi, Liem o tem!

Mich?1’'był bardzo blady. Stał przed 
hrabią i meśmiał oczu podnieść. Ojciec Ni-

Wedle Biura Reutera r a d a  g a b i n e ­
t o w a  została z w o ł a n ą  na dziś (piątek) w 
południe.

Sekretarz dla Indyi B r  o d r i c k o- 
świadczył, że u b o l e w a n i e  c a r a  i od­
szkodowanie Rossyi wcale n i e  b ę d z i e  
d o s t a t e c z n e m  z a d o s y ć u c z y n i e -  
n i e m  za postępek Rossyan w Hull. Zresztą 
należy mieć zupełne zaufanie w tej sprawie 
do rządu angielskiego, którego postępowa­
nie jest usprawiedliwione.

M inister kolonii L y 1 1 1 e t o n oświad­
czył, że nie wątpi, iż R o s s y a  d a  z u ­
p e ł n e  z a d o s y ć u c z y n i e n i e  i uka­
rze winnych.

Wbrew doniesieniu Daily M ail, jakoby 
rząd angielski postawił Rossyi ultimatum  i 
zażądał wypełnienia wszystkich postulatów 
do dziś po południu, dowiaduje się Biuro  
Reutera, że o ultimatum  n i e  m a  w c a l e  
m o w y .

Ageneya Havasa donosi pod datą wczo­
rajszą z M a l t y :  Przybyła tu niespodzia­
nie c z ę ś ć  a n g i e l s k i e j  f l o t y  i ocze­
kuje dalszych rozkazów. Jak się zdaje okręty 
te dziś rano odpłyną do Gibraltaru.

Z innego źródła donoszą: Do portu na 
Malcie przybyły dnia 26 b. m. 1 krążo­
wnik, 2 pancerniki i 6 torpedowców angiel­
skich z Korfu. Natomiast pancernik „King" 
z 9 kontrtorpedowcami odjechał stąd w nie­
wiadomym kierunku.

Komendant okrętu wojennego, bawiącej 
w R j e c e  dywizyi angielskiej oświadczył, 
że dywizya dnia 28 w nocy odpłynie ztąd, 
b y  s i ę  p o ł ą c z y ć  z d y w i z y ą  w P o -  
l i ,  a n a s t ę p n i e  z e s k a d r ą  m o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o  k o ł o  G i b r a l t a r u .

Stanowisko prasy angielskiej.
Dzienniki angielskie wszystkich odcie­

ni ż ą d a j ą  j e d n o m y ś l n i e ,  a b y  A n ­
g l i a  n i e  ś c i e r p i a ł a  i a l s z e j  z w ł o ­
k i  ze strony Rossyi i przedsięwzięła w ca­
łym świecie cywilizowanym energiczne kro­
ki, mające na celu ochronę międzynarodo­
wej żeglugi przed napadami Rossyan.

Standard pisze: Milczenie admirała 
Rożdżestwieńskiego jest oburzające. Z bru­
talną obojętnością po napadzie na bezbron­
ne łodzie rybackie popłynął dalej, nie tro­
szcząc się wcale o następstwa kanonady 
rossyjskiej. Rząd rossyjski nie zdaje się zda­
wać sobie sprawy z groźnej sytuacyi. Nie 
wiemy, czy sekretarz stanu Lyttleton po­
stawił w nocie termin odpowiedzi, ale to 
jest jasne, że rząd angielski, stosownie do 
opinii, panującej w całym narodzie, bę­
dzie musiał sprawę tę doprowadzić jak naj­
szybciej do rozstrzygnięcia. N i e m a  c z a ­
s u  d o  s t r a c e n i a .  N a s z% f l o t a w  
p o g o t o w i u .  Nasza flota domowa odpły­
nęła na południe, nasza flota kanałowa znaj­
duje się w Gibraltarze, gdzie rossyjska f l  o- 
t a  b a ł t y c k a  b ę d z i e  z a t r z y m a n ą  
i z m u s z o n ą  d o  p o w r o t u .

ny ze swojej strony także, czuł się nieco 
zakłopotany.

Nie spodziewał się wcale sceny po­
dobnej i rola jego bardzo była trudna wobec 
tak natarczywego nalegania. Spojrzał na 
córkę z rodzajem wyrzutu.

— Panie — rzekł — bardzo żałuję, 
iż nie znałem pańskich uczuć nieco wcze­
śniej. Pan kocha N inę?

— O ch! tak, panie h rab io ! — odrzekł 
Michał z pokorą.

— I chciałby pan z nią się żenić ?
— Byłoby to największem szczęściem 

dla mnie.
— W jakim wieku pan jesteś ?
— Mam dwadzieśc:a pięć lat.
— Jesteś pan sierotą, zdaje mi się?
— Tak, panie.
— To wielka szkoda. Zdaje mi się, że 

gdybyś pan miał ojca, albo przynajmniej 
jakiegoś poważnego doradcę, odradziłby pa­
nu ten krok.

— Dlaczego ? — zapytał Michał zdzi­
wiony .

— Ależ mój panie, dlatego, że moja 
córka jest przyzwyczajona do wydawania 
czterdziestu tysięcy franków rocznie i że 
niebezpiecznie jest żenić się z nią, nie za­
pewniwszy jej tego dochodu. Czy posiada 
pan czterdzieści tysięcy rocznej renty ? Cała 
kwestya w tem leży.

— W takim razie — przyznał Mi­
chał — jestem rzeczywiście szalony, pro­
sząc o rękę córki pana. Ale zdawało mi 
się, że jes t mniej wymagającą.

— Ja! — zawołała Nina śmiało — 
cóżbym robiła z czterdziestoma tysiącami 
dochodu, mój Boże! Abym tylko miała rzod­
kiewki i m asło!

— Zapominasz o soli! — rzekł hrabia 
z gorzkim uśmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi), Ł‘v
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Stanowisko Rossyi.

Biuro Reutera dowiaduje się z wybi­
tnego rossyjskiego źródła, że o d p o w i e d ź  
r o s s y j s k i e g o  r z ą d u  na angielską no­
tę w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  b ę d z i e  
p r z e s ł a n a .  W odpowiedzi tej wyrazi 
Eossya gotowość wypłacenia odszkodowania 
i wyrazi ubolewanie. Pewne trudności po­
wstaną w sprawie ukarania winnych ofice­
rów rossyjskieh. Eossyjskie władze mary­
narki niewątpliwie należycie ukarzą każde­
go oficera, który faktycznie zawinął. Lecz 
zdaniem Eossyi postępowanie przeciwko ros- 
syjskini oficerom musi być zostawione swo­
bodnemu uznaniu rządu rossyjskiego, a żą­
danie obcego mocarstwa, by Eossya swoich 
oficerów ukarała, jest naruszeniem praw 
cara.

Daily Telegraph otrzymał informacyę, 
że do  p ó ź n e g o  w i e c z o r u  w c z o r a j  
n i e  b y ł o  o d p o w i e d z i  z P e t e r s ­
b u r g a .

Ks. C o r c h e l l i ,  oficer rossyjskiego 
okrętu „Aleksander II I .“, opowiadał, że gdy 
jeden z rossyjskieh okrętów transportowych 
zbliżał się do Hull, ujrzał nagle, iż otaczają 
go liczne łodzie. Ponieważ m y ś l a ł ,  że  s ą  
t o  ł o d z i e  t o r p e d o w e  dał sygnał alar­
mowy. Eesztę floty również otoczyły łodzie 
rybackie. Statki rossyjskie wezwały je do 
wylegitymowania się, ale one w odpowiedzi 
zaczęły wykonywać jakieś ruchy. Wówczas 
admirał zakomenderował ognia i popłynął 
następnie dalej nie zaniepokojony^ wcale 
skutkami kanonady, sądził bowiem, że są to 
torpedowce, zakupione przez Japończyków 
w Anglii. Nim kanonada rossyjska się. za­
częła słychać było strzał armatni z niezna­
nego okrętu.

Biuro Reutera donosi z Petersburga: 
Od a d m i r a ł a  E o ż d ż e s t w i e ń s k i e g o  
z Vigo nadszedł tu telegram z doniesieniem, 
że wśród angielskiej flotyii rybackiej na mo­
rzu Północnem znajdowały się także d w a  
o b c e  t o r p e d o w c e .  Jeden z nich z n i ­
k n ą ł  natychmiast, drugi zaś krążył po mo­
rzu aż do rana. Admirał wyraża w końcu 
ubolewanie, że tylu rybaków zginęło i od­
niosło rany.

Admirał Eożdżestwieilskij w wywiadzie, 
który miał z nim jeden z dziennikarzy w 
Yigo powiedział, iż z a j ś c i e  w Hu  11 b y ł  o 
c z y s t y m  p r z y p a d k i e m .  Noc była wó­
wczas mglista. „Nagle spostrzegliśmy między 
naszymi statkami dwie łodzie obce. M y ś l e ­
l i ś my ,  że s ą  t o  t o r p e d o w c e ,  tembar- 
dziej, że się zdawało, iż zamierzają rzucić 
na nasze statki torpedy. Bybaków nie wi­
dzieliśmy, a także nie spostrzegliśmy, że 
łodzie te były uszkodzone. Widocznie flotyla 
rybacka nie miała la tarn i11. W końcu wyra­
ził admirał żywe ubolewanie z powodu tego 
zajścia i dodał, że rząd rossyjski niewąt­
pliwie wypłaci rybakom odszkodowanie.

Landsdowne otrzymał wczoraj s z c z e ­
g ó ł o w e  s p r a w o z d a  ni e a d m i r a ł a  B oż- 
dże  s t w i eń  s k i  e go o zajściu kolo Hull. 
W sprawozdaniu tern zaznaczono, że Eos- 
syanie nie mieli zamiaru strzelania do floty 
rybackiej. Jeżeli z b ł ą k a n y  p o c i s k  t r a ­
f i ł  w ł ó d ź  r y b a c k ą ,  to był  to c z y s t y  
p r z y p a d e k .  — Wśród flotyii rybackiej 
spostrzeżono dwa z wielką chyżośeią płyną­

ce paro me, wyglądające zupełnie jak torpe­
dowce. A d-m i r ał . w y w n i o sk o w ał z tego, 
że są  to  o k r ę t y  j a p o ń s k i e  i sądził, że 
eskadra jego tylko do tych dwóch okrętów 
strzelała. Admirał przeczy, jakoby jeden 
rossyjski okręt wojenny pozostał i nie spu­
ścił łodzi, celem niesienia rannym pomocy. 
Jego oficerowie wogóle zupełnie n i e  w i e ­
dz i e l i ,  że jeden o k r ę t  r y b a c k i  z o s t a ł  
t r a f i o n y .

Admirał wyraża w końcu w imieniu 
swojem i całej floty ubolewanie, że wogóle 
łodzie rybackie doznały szkody i zginęli lu­
dzie. Wreszcie dodaje, że oba okręty, do któ­
rych strzelano, bezwarunkowo były typu 
okrętów wojennych.

Nowosti rozpisały składki na ofiary, 
które zginęły pod Hull. Sądzą, że także 
inne pisma rossyjskie pójdą za tym przy­
kładem.

Flota bałtycka na wodach Hiszpanii.
Eząd hiszpański pozwolił, by rossyj- 

skim okrętom wojennym dostarczono w Yigo 
węgla po 400 ton na każdy okręt. Niemie­
ckie okręty węglowe odeszły do Tangeru, 
angielski zaś okręt węglowy „Bodani11 do 
Gibraltaru. Jak słychać, rossyjskie okręty 
wojenne dziś po południu lub jutro rano u- 
dadzą się w dalszą drogę, zabrawszy bardzo 
znaczne zapasy żywności.

Na okręcie niemieckim „Pallas1, o któ­
rym sądzono, że wiezie węgle, znajdują się 
n a b o j e  w y b u c h o w e .

Prezydent ministrów M a u r a  oświad­
czył wczoraj w Izbie deputowanych, w od­
powiedzi na interpelację, dotyczącą obecno­
ści floty rossyjskiej w Yigo, że n e u t r a l ­
n o ś ć  H i s z p a n i i  b ę d z i e  ś c i ś l e  z a- 
c h o w a n ą.

Gdy admirał Eożdżestwieński powracał 
wczoraj- od gubernatora w Vigo zbliżył się 
do niego pewien starzec i pocałował go w 
rękę. Admirał pocałował go w czoło. Licznie 
zebrane tłumy aklamowały admirała. B u r ­
m i s t r z  z Y i g o  imieniem miasta i narodu 
w y g ł o s i ł  m o w ę  p o w i t a l n ą  n a  c z e ś ć  
a d m i r a ł a  E  o ż d ż e s t w i e. ń s k i e g o i ży­
czył carowi i Eossyi powodzenia w wojnie 
z Japonią.

Telegram z Miros donosi, że rossyjski 
okręt transportowy „Ajina“ zawinął tam, ce­
lem zaopatrzenia się w żywność. Z przyląd­
ka Finisterre donoszą, iż 4 parowce i dwa 
torpedowce przepłynęły tamtędy bez flagi. 
Onegdaj o godz. 10 rano u zatoki Yilla Gar- 
cia pojawił się krążownik rossyjski „Swie- 
tlanyj “wraz z jednym okrętem transportowym. 
Gdy transportowiec wypłynął na pełne mo­
rze, krążownik zawinął do zatoki. Oficerowie 
jego św iadczyli, że nic nie wiedzą o zajściu 
w Hull.

N o w y  n a p a d ?
Dzienniki z Gesle donoszą: Kapitan o- 

krętn „Ałdebaran" z Helsingforsu, który d. 
26 b. m. wieczorem przybył do domu, opo­
wiada, że o b c y  s t a t e k  w o j e n n y ,  jak 
się zdaje r o s s y j s k i ,  ś c i g a ł  go  w S k a- 
g e r r a k .  Obcy okręt dał do „Aldebarana“ 
strzał, który atoli nie wyrządził żadnej szko­
dy. „Aldebaran“ wywiesił flagę, ale nie za­

trzymał się. Wówczas ów obcy okręt rozpo­
czął kanonadę, ale wszystkie strzały chybiły. 
Kapitan kazał okręt zatrzymać i wraz załogą 
skrył się pod pokładem. Krążownik rossyj­
ski wkrótce zniknął z horyzontu.

Pośrednictwo Francyi.
Temps donosi z Londynu, że tamtejszy 

francuski ambasador ofiarował angielskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych usługi rządu 
francuskiego w sprawie zatargu Anglii, z 
Eossyą, jeżeli te usługi miałyby się przy­
czynić do szybszego załatwienia sporu.

W O J N A
rossyjsko - japońska.

Korespondent Birź. Wiedomosti do­
nosi: Otrzymaliśmy wiadomość o oddziale 
gen. K o s s a k o w s k i e g o ,  który operował 
na naszem najskrajniejszem prawem skrzy­
dle. Oddział jego dnia 4 b. in. pomaszero­
wał razem z całą armią naprzód. W  gminie 
Achangora natrafił na opór Chuncłiuzów. 
Gmina ta nie uznaje żadnego rządu, a lud­
ność jej jest bardzo wojowniczą i udziela 
schronienia licznym agentom Japońskim i 
Chunehuzom. Po kilku starciach oddział gen. 
Kossakowskiego zatrzymał się kolo wsi Sza- 
obige, gdzie nagromadzone zostały zapasy 
japońskie, która miały być przetransporto­
wane przez rzekę Hun. Gen. Kossakowski 
stwierdził, że w Szaobige jest 4000 piechoty 
japońskiej i 3000 Ohuchuzów, zostających 
pod komendą oficerów japońskich. Szaobige 
leży nad rzeką Liao, na południe od Jentai. 
Oddział gen. Kossakowskiego maszerował na 
tyłach armii japońskiej, a gdy Japończycy 
otrzymali pozycye swe nad rzeką Szak, było 
uiemożliwem oddziałowi temu pozostawać w 
tak niebezpiecznem położeniu. Obecnie n i e  
w i a d o m o ,  g d z i e  s i ę  t e n  o d d z i a ł  
z n a j  du j  e.

Generał Sacharow telegrafuje do sztabu 
generalnego: Dnia 2 5  rano Japończycy roz­
poczęli z dwóch pagórków silny ogień na 
lewe skrzydło naszej armii, na obwarowanie 
jednego z naszych pułków. Ochotniczy od­
dział strzelców wyparł nieprzyjaciela z obu 
pagórków, jednakże potem, prażony silnym 
ogniem nieprzyjaciela, powrócił do swego 
pułku.

Dnia 26 b. m. nie przyszło do żadne­
go stercia.

Korespondent B iura  Reutera w rossyj­
skiej armii zachodniej donosi pod datą 26
b. m. Eossyjskie i japońskie przednie straże 
stoją naprzeciw siebie w odległości 600 do 
80Ó metrów. S p o d z i e w a n y  j e s t  n o ­
wy  a t a k  J a p o ń c z y k ó w ,  którzy się ob- 
warowują. Zresztą panuje spokój. B o s s y a -  
n i e  n i e  o t r z y m a l i  n o w y c h  p o s i ł ­
k ó w.  Wiadomość o zamianowaniu Kuropa- 
tkma naczelnym wodzem przyęto powszechnie 
z zadowoleniem.

VY nocy z 26 na 27 przyszło nad pół­
nocnym brzegiem rzeki Szak, na południu

od Mukdenu, do walki artyleryi. Podczas no­
cy słychać było silną kanonadę artyleryi, 
która także wczoraj cały dzień trwała. 
A t a k  p o c h o d z i ł  z e  s t r o n y  r o s s y j ­
s k i e j .

Eozkaz dzienny cara zarządza, by okrę­
ty rossyjskiej floty ochotniczej „Smoleńsk11 
i „Petersburg11 zostały wliczone do floty wo­
jennej, jako krążowniki pod nazwą „Bion“ i 
„Dniepr11.

K B O I I K A

Lwów , 28 października.

— Kalendarz. Sobota (29) Narcyza 
biskupa. — Damelita. — Lonhyna m.

Wschód słońca o godzinie 6'45 rano, za­
chód o godzinie 4'44.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, deszcz, chłodno, potem wypogodze­
nie; w Galicyi zachodniej : przeważnie pochmu­
rno, deszcz, wiatry, chłodno, później wypogodze­
nie się.

— Odznaczenia. Najj. Pan nadał krzyż
kawalerski orderu Franciszka Józefa rotmistrzo­
wi I klasy Emilowi Wiśniewskiemu, przydzielo­
nemu do komendy żandarmeryi we Lwowie, w 
uznaniu jego wydatnej działalności, a srebrny 
krzyż zasługi żandarmowi, tyt. kierownikowi po­
sterunku Kazimierzowi Motyce, za wyratowanie 
z narażeniem własnego życia jednej osoby z pło­
nącego domu.

— JE. P. Minister oświaty dr.
Hartel zwiedził wczoraj rano, jak już donosi­
liśmy, nowy gmach Biblioteki uniwersyteckiej, 
następnie zaś Politechnikę. Tu powitany w we­
stybulu przez rektora dr. Syroczyńskiego udał 
się do sali konferencyjnej, gdzie było zebrane 
całe grono profesorskie. W odpowiedzi na po­
nowne powitanie ze strony rektora Syroczyń- 
ski ‘go, podniósł P. Minister między innemi, że 
Politechnikę lwowską zna, zwiedzał ją bowiem, 
będąc we Lwowie przed 4 laty, zna jej potrzeby 
i cieszy się, że choć w części mógł je spełnić, 
a w przyszłości będzie się starał o wypełnienie 
istniejących braków. Następnie oglądał P. Mi­
nister łańcuch rektorski i zwiedził kończącą się 
budowę nowych dwn skrzydeł gmachu, złożo­
nych z 6 sal, gdzie znajdą umieszczenie sale 
rysunkowe i wykładowe, jakoteż laboratoryum 
elektrotechniczne, poczem oprowadzano dostoj­
nego gościa po gmachu.

Już po godzinie 4 opuścił dr. Hartel gmach 
Politechniki, żegnany przez profesorów i udał 
się do nowego gmachu miejskiego Muzeum prze­
mysłowego, gdzie przyjęli go P. Wiceprezydent 
Bady szkolnej krajowej dr. Edwin Płażek prezes 
rady nadzorczej radca Dworu Franke, wicepre­
zes radny Getritz, członek rady radca Gubryno- 
wiez. P. Minister wyraził ubolewanie, że Mu­
zeum nie może dokładniej zwiedzić.

Następnie pospieszył dr. Hartel na wy­
stawę Towarzystwa Przyjaciół Sztnk pięknych,

o iriMtiiiiHicńwi
w  P a r a n ie .

(Dokończenie).

A przecież ludzie nasi zrozumieli juz 
pożytek szkół; wystarczy przytoczyć tylko 
fakt, że jeden z zamożnych kolonistów daro­
wał zeszłego roku dom swój w Kurytybie na 
loteryę, z której dochód przeznaczył na wy­
budowanie szkoły w najbliższej od Kurytyby 
polskiej kolonii, Abranckes. Koloniści sami 
część losów rozkupili, a robotą, zwożeniem 
cegieł, wapna i drzewa ułatwili stawianie 
budynku. Gdym odjeżdżał tego roku w czer­
wcu z Parany, piękna murowana szkoła tuż 
obok kościoła czekała już na wiązanie dacho­
we. Do kierownictwa szkoły tej powołano 
zakonnice Szarytki, które dziś może już są 
i na miejscu. Wielce Szanowni Panowie mo­
gą sobie przedstawić radość naszych ziom­
ków, którzy własnemi siłami doszli do ta­
kiego pomnika poświęcenia się i wytrwało- 
łości! Podnieść też muszę, że na wystawie 
rolniczej parańskiej w roku 1903 tylko ko­
lonia polska miała swój osobny pawilon, 
zbudowany ze składek w stylu zakopańskim 
i wzbudzający ogólne zainteresowanie tak 
zewnętrznym wyglądem, jak i wewnętrznem 
wyposażeniem.

Przykłady te dowodzą, że nasi koloni­
ści parańscy są naprawdę zdolni wiele zdzia­
łać, jeżeli są umiejętnie pokierowani i za­
g r a n i  przez inteligencyę. — Na tej samej 
kol -nii Abranches jest projektowane założe­
nie kasy oszczędności i zapewne przy do­

brych chęciach i po wprowadzeniu w życie 
szkoły, przyjdzie ono do skutku.

Prawie jeszcze więcej, niż brak szkół, 
daje się uczuwać w Paranie brak księży pol­
skich i ruskich. Zeszłego roku z okazyi wy­
cieczki oficerów naszego krzyżowca „Zenta" 

i  na jedną, z bliższych kolonii nasi mazurzy 
ze łzami w oczach i z pewną rozpaczą bła­
gali naszego komendanta o wyjednanie dla 
nich księdza, bo od roku już nie mogą słu­
chać Mszy św. i tak też długo już się nie 
spowiadali. Mogłem wtedy naszą brać po­
cieszyć, bo byli naówczas już w drodze ku 
Paranie księża Misyonarze krakowscy, którzy 
tak jak OO. Bazylianie, mogą teraz już z 
dumą spoglądać na owoce swej organizacyj­
nej pracy w Paranie. W ogóle jestem zobo­
wiązany, mówsąc o Paranie podkreślić za­
sługi naszego tamtejszego duchowieństwa 
rzymsko i grecko - katolickiego pracującego 
z zapałem dla religii, narodowości i dla pod­
niesienia dobrobytu naszych kolonistów. — 
W obec braku księży polskich, księża obcych 
narodowości, mówiący cokolwiek po polsku, 
zaczęli w ostatnich latach obejmować dusz­
pasterstwo w parafia‘li polskich w Paranie; 
to jednak nietylko że sytuacji nie popra­
wiło, lecz przeciwnie spowodowało widoczne 
rozgoryczenie wśród Polaków. Wielu ludzi 
pracuje jednak nad ludem w kierunku uświa­
domienia go i oświecenia, a z prawdziwą 
radością trzeba powitać powstawanie po mia­
stach i koloniach czytelń ludowych i zwią­
zków. W kolonii Prudentopolis istnieje na­
wet od jakiegoś czasu teatr amatorski.

Szkół fachowych dla stolarstwa, ślu­
sarstwa, lub ogrodnictwa, związków handlo­
wych i kredytowych niema jeszcze zupełnie. 
Ani w przemyśle, ani w handlu importo­
wym lub eksportowym, nie odgrywają też 
nasi ziomkowie żadnej wybitniejszej roli.

Brak w tym względzie nietylko kapitału, 
ale i co najmniej w równej mierze obrotno­
ści, bo wiele z obecnie najznaczniejszych do­
mów handlowych niemieckich i włoskich 
w południowej Brazylii w ogóle, zaczęło od 
najskromniejszych podstaw, wiele zrobiło 
nawet majątki na naszych kolonistach. _

Organem publicznym dla Polaków i Bu- 
sinów w Paranie jest obecnie tygodnik wy­
chodzący w Kurytybie pod nazwą Gazeta 
Polska w Brazylii.

Nasza em igracja do Parany ustała od 
lat 4; może jednaK, ze względu na to, że 
w Ameryce północnej coraz cięższe stawiają 
warunki dla obcych przybyszów, znowu się 
z czasem obudzi i na ten wypadek pozwa­
lam sobie już teraz zauważyć, że powinnyby 
w czas zostać o tern uwiadomione nasze tam ­
tejsze c. i k. władze reprezentacyjne w celu 
uniknięcia wszelkich nadużyć i wyzyskiwań 
emigrantów. O ileby to byli ludzie nie cał­
kiem grosza pozbawieni, najwięcej nadawało­
by się dla nich zakupno gruntów prywa­
tnych i to tylko w pobliżu miasta; o ileby 
to zaś były warstwy uboższe musianoby się 
uciec do kolonizacyi rządowej. W pierwszym 
wypadku wypadłby 1 ha gruntu na 100— 
200 milr. w drugich nastąpiłyby spłaty grun­
tów o wiele tańszych, ale też i położonych 
w odleglejszych częściach kraju według po- 
wyżej wymienionego regulaminu, Beasumu- 
jąc ogólne rzucone dotąd uwagi, można po­
wiedzieć, że rdzeń naszej kolonizacji w Pa­
ranie — to rolnicy osiedli na gruntach, któ­
re już są lub prędzej czy później będą ich 
własnością, - element, który zachował w całej 
pełni swą narodowość, swój charakter, swoją 
pracowitość, swoją pieśń i poezyę ale ele­
ment bez dalszych planów i bez oświaty. 
W przeciwieństwie do emigracyi naszej do 
Ameryki północnej, gdzie nasz wychodźca,

rzucony w wir kipiącego życia przemysłowe­
go i handlowego może wykazać po latach 
pracy przy sprzyjających warunkach mniej­
szy lub większy kapitalik, może zasilać swoją 
rodzinę pozostałą w Europie, nasz kolonista 
parański nie posiada wiele gotówki, ale jeśli 
pracy nie unika, może z całą pewnością je­
den później, drugi wcześniej rachować na 
dobrobyt i pędzić spokojne życie wśród ro­
daków we własnej zagrodzie. W Paranie o- 
siedleni, wśród narodu etycznie niżej stoją­
cego, w jednolitych masach, przenoszących 
7* obecnej ludności całego stanu, — nasi wy­
chodźcy nie wynaradawiają się, lecz przeci­
wnie potęgują swą miłość do ojczystego ję ­
zyka i do swej europejskiej ojczyzny. Two­
rzą i zwiększają tam oni wielkie, czyste na­
rodowe centra, których wieki nie zmogą, 
szczególniej jeśli im kraj rodzinny w ich 
intelektualnych usiłowaniach w pomoc przyj­
dzie. Chcąc mieć korzyść z tych wielkich 
mas naszego ludu, trzeba go podnieść du­
chowo i stworzyć naprzód w kościołach i 
szkołach, potem w związkach handlowych 
i przemysłowych zorganizowanych ku obo­
pólnemu pożytkowi, węzły pośredniczące mię­
dzy jego starą europejską a nową brazylij­
ską ojczyzną. „Do ut des“. Tej dyrektywy 
trzymają się inne europejskie narody kolo­
nizujące dziś w B razylii; tej samej powin- 
nibyśmy my się trzymać a pod żadnym wa­
runkiem nie popierać mniemania, jakoby nasi 
wychodźcy byli dla kraju straceni, bo z tą 
fałszywą i obecnie na szczęście przeżytą 
doktryną stanęlibyśmy izolowani w całym 
świecie.

K . Bertoni.

»Gazeta Lwowska* z dnia 29. października 1904.
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gdzie go oprowadzał prezes Reichan, i sekretarz 
Sokołowski a stamtąd udał się z wizytą do hr. 
Leonostwa Pinińskich, u których z wielkiem 
zajęciem oglądał zbiory artystyczne JE. hr. Pi- 
nińskiego.

Dziś rano wyjechał P. Minister dr. Hartel 
do Rozdołu w odwiedziny do hr. Lanckoroń- 
skich, jutro zaś wieczorem wyruszy przez Lwów, 
już nie zatrzymując się jednak, w powrotną 
drogę do Wiednia.

— JE. P. Minister dla Galicyi dr.
Leonard Piętak wyjechał dziś rano pociągiem 
pospiesznym z powrotem do Wiednia.

— Obiad. Wczoraj wieczorem odbył się 
u JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego 
obiad, w którym wzięli udział: JE. P. Minister 
oświaty dr. Hartel, JE. P. Minister dla Galicyi 
dr. Piętak, JE. ks. Arcybiskup Biiczewski, JE. 
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
JE. Prezydent Izby posłów Maurycy hr. Vetter 
von der Lilie, JE. prof. Uniwersytetu dr. Michał 
Bobrzyóski, radca Namiestnictwa i szef biura 
prezydyalnego Wacław Zaleski, wice - sekretarz 
ministeryalny dr. Jerzy Madeyski.

— Marszałek Górnej Austryi dr.
Ebenhoch wyjechał wczoraj ze Lwowa z powro­
tem do Lincu,

— Prezydent wyższego sądu krajowego 
w Krakowie p. Hausner, bawił we Lwowie. Przy­
był on do naszego miasta celem wzięcia udziału 
w pogrzebie ś. p. Apolinarego Jaworskiego.

— Posłowie czescy, słoweńscy i nie­
mieccy, przybyli na wczorajszy pogrzeb Prezesa 
Koła polskiego ś. p. Jaworskiego, byli wczoraj 
wieczorem na posiedzeniu Sejmu, poczem zwie­
dzili gmach sejmowy i sale marszałkowskie, 
oprowadzani przez JE. Abrahamowicza i JE. hr. 
W odzickiego.

— W Kasynie narodowem odbył 
się wczoraj wieczorem wydany przez posłów do 
Rady państwa obiad na cześć przybyłych do 
Lwowa: Prezydenta Izby Rady państwa hr. Yet- 
tera i posłów dr. Pacaka, dr. Strańsky’ego, Skali 
i Sustersica. Prócz gości wzięli w tym obiedzie 
udział pp : JE Dawid Abrahamowicz, Eugeniusz 
Abrahamowicz, dr. Binder, JE. Bobrzyóski, Mie­
czysław hr. Borkowski, Władysław Czajkowski, 
dr. Dulęba, JE, Wojciech hr. Dzieduszycki, dr. 
Górski, dr. Grek, dr. Głąbiński, Garapieh, Hen- 
zel, Królikowski, ks. Komorowski, JE, Adam 
Jędrzejowiez, ks. Andrzej Lubomirski, Michejda, 
ks. Pastor, dr. Roszkowski, hr. Starzeński, prof. 
Starzyński, dr. Stojałowski, JE. hr. Wodzickiiks. 
Włazowski.

— P. W ładysław Mickiewicz przy­
był dziś rano do Lwowa.

— Pomnik Mickiewicza. Akademię 
Umiejętności reprezentować będzie podczas uro­
czystości odsłonięcia pomnika JE, dr. Michał 
Bobrzyński; miasto Pragę burmistrz Srb.

Z Sambora przybywa osobnym pociągiem 
500 osób wraz z deputacyami: Koła Towarzy­
stwa Szkoły lu d o w e j; włościan polskich pow. 
Sam borskiego ; Kółek rolniczych p o lsk ich ; So­
kołów; gmin polskich pow. Samborskiego.

Z Żółkwi delegacye: włościan i Czytelni; 
Koła Tow. Szkoły ludowej; Tow. pedagogiczne­
go ; Stowarzyszeń rękodzielniczych; Rady miej­
skiej ; „Gwiazdy” i „Sokoła”.

„Porządek pochodu” oddauy już został do 
druku. Delegacye, zgłaszające się w ostatniej 
chwili, ustawią się na wskazanych miejscach, 
obok takichże delegacji, wymienionych w „Po­
rządku”.

Wydział „Pierwszej Izraeliekiej kuchni lu­
dowej”, która w tym roku obchodzi jubileusz 
30-letniej pracy dla dobra ubogich miasta Lwo­
wa, nchwalił z nkazyi odsłonięcia pomnika, w 
dniu 80 b. m. w niedzielę od godz. 12 do 2 
w południe bezpłatne wydawanie objadów bie­
dnym, bez różnicy wyznania. Lokal kuchni znaj­
duje się przy ul. Kotlarskiej 1. 8.

Na pomuik Mickiewicza złożyli: Na listę 
prezesa Radziszewskiego pp.: Ig. W. 4 korony, 
Korabiewicz z Laszek 2, notaryusz A. Schiller 
z Bnska (ponownie) 10, dr. A. Tarnawski z 
Kossowa 10, J. Heldenburg 10, Studziński 5, 
dr. J. Garlicki 5, J. Dz. 1, Stefania Popper 1, 
K, Znbczewski z Chyrowa 4 '5 0 ; razem 62 K. 
50 h. — Na listę dr. A. Lisiewicza: poseł Sta­
nisław Głąbiński (ponownie) 20 K. — Na listę 
sekretarza Rollego: Janowie Skwarczyńscy 40, 
prof. Kłapkowski 2’80. — Na listę Jana Sza­
frańskiego: Jan Szafrański 2, Antoni Szczerbow­
ski 2, drobnymi datkami 4 60; razem 8 K. 60 
h. — Redakeya Słim a Polskiego 50 K., dzieci 
z Tłusteńkiego 5. — Razem wpłynęło w dniu 
wczorajszym 188 K. 40 h.

— Związek sokoli dodatkowo do roze­
słanego rozkazu w sprawie udziału Sokolstwa 
w uroczystości odsłonięcia pomnika Adama Mic­
kiewicza oznajmia: 1. Druhowie z gniazd nale­
żących do okręgu V stawią się w gmachu „So­
koła” lwowskiego. 2. Druhowie z gniazd nale­
żących do reszty okręgów stawią się w szkole 
ludowej im. Elżbiety przy ulicy Zielouej, w nie­
dzielę, dnia 30 b. m. o godzinie 10 rano, po 
czem po uszykowaniu się druhowie pod 2) uli­
cami: Zieloną, Pańską, Batorego, Fredry, Akade­
micką podążą przed gmach „Sokoła”, zkąd złą­
czywszy się z druhami pod 1) udadzą się na 
plac Maryacki przed pomnik Mickiewicza.

Dr. Ksawery Fiszer, prezes.
— Czytelnia katolicka wzywa swoich 

członków do jak najliczniejszego wzięcia udziału

w pochodzie uroczystym z powodu odsłonięcia 
pomnika Mickiewicza. Punkt zborny w lokalu 
Czytelni (Rynek 30, II piętro) na pół godziny 
przed wyruszeniem pochodu.

— Wydział „Gwiazdy” lwowskiej wzy­
wa młodzież Stowarzyszenia, aby wzięła udział 
w straży obywatelskiej w duiu odsłonięcia po­
mnika Mickiewicza, starszych zaś członków wzy­
wa, aby w niedzielę o godzinie 9 rano zgroma­
dzili się w Stowarzyszeniu. „Gwiazdy” prowin- 
cyonalne zaprasza macierz pod swój sztandar. 
Delegaci ze sztandarami i wieńcami zbiorą się 
w niedzielę rano w budynku lwowskiej „Gwia­
zdy” przy ul. Franciszkańskiej 7, zkąd wszyst­
kie deputacye udadzą się na oznaczone miejsce 
do pochodu i złożą razem hołd Wieszczowi.

— Z dyrekcyi kolei państwowych.
Z dniem 1 listopada b. r. zaprowadzone będą 
na częściowym szlaku kolejowym Stryj -Skole, 
oprócz dotyehczsowych pociągów osobowych, po­
nadto pociągi lokalne nr. 1751 i 1722, z któ­
rych pociąg inięszany nr. 1751 będzie kursował 
ze Stryja do Skolego tylko każdej uiedzieli i 
środy, zaś pociąg osobowy nr. 1722 ze Skolego 
do Stryja tylko każdego poniedziałku i czwartku.

Pociąg nr. 1715 będzie odchodził ze Stryja
0 godz. 5 min. 17 po południu od pociągów nr. 
1222 ze Stanisławowa i nr. 1715 ze Lwowa. 
Pociąg nr. 1722 będzie zdążał do Stryja o godz, 
7 min. 55 rano do pociągów nr. 1722 i 1232/

Pomienione pociągi lokalne prowadzić będą 
wozy osobowe I, II i III klasy, które będą prze­
biegały w pociągach nr. 1715/1751 i 1722 
wprost ze Lwowa do Skolego, względnie ze Sko­
lego do Lwowa.

— Z poczty. Celem umożliwienia fran­
kowania pakietów za zaliczką do 5 klg. wagi i 
do 24 K. podanej wartości jedną marką w miej­
sce używanych dotychczas w tym, celu kilku (co 
najmniej trzech) marek, zaprowadziło Minister­
stwo handlu od dnia 7 listopada b. r. marki 
pocztowe po 72 h. Od tego dnia będzie można 
nabywać te marki w każdym urzędzie poczto­
wym i w każdej sprzedaży zuaczków pocztowych. 
Zauważa się przytem, że przed wyż wymienio­
nym terminem sprzedaż tego nowego znaczka 
pocztowego jest niedozwoloną.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem
1 listopada b. r. wejdzie w życie urząd poczto­
wy w miejscowości Knihinin wieś (pow. Stani­
sławów) z ograniczoną słnżbą dzieaną i nazwą 
„Knihinin”.

— Podwieczorek. Na dochód obydwu 
katolickich Stowarzyszeń zawodowych żeńskich 
w naszem mieście : ■ „Pracownic koniekcyi dam­
skiej” i „Sług” — pierwszemu ua fundusz kasy 
zapomogowej, drugiemu na nagrody dla człon­
ków za długoletnią służbę, odbędzie się w dniu 
6 listopada o godzinie 4 po południu w sali 
Domu narodnego podwieczorek, połączony z lo- 
teryą fantową przy muzyce 30 p. p. pod osobi­
stym kierunkiem kapelmistrza p. Rolia.

Komitet urządzający żywi nadzieję, iż pro­
gram urozmaicony, bogato wyposażona loterya i 
cel szlachetny zachęcą niewątpliwie tak ofiarną 
publiczność naszą do tego, by jak najliczniejsze ni 
łaakawem przybyciem poprzeć zechciała te poży­
teczne i tak aktualne instytucje. Wszelkie ewen­
tualne łaskawe Jatki ua cel powyższy przyjmuje 
p. Aniela Szawłowska, ul. Technicka 10, i p. 
Jadwiga Papara, ■ ul. Szopena 7. Bliższa szcze­
góły podadzą afisze.

—  Deputacya m . Brodów, która 
brała, udział w pogrzebie ś. p. Apolinarego Ja­
worskiego, zjawBa się wczoraj wieczorem w ku- 
lnarach gmachu sejmowego, celem poparcia spra­
wy spolszczenia tamtejszego gimnazyum.

— Zjazd przewodniczących kół Towarz. 
„Szkoły ludowej” odbędzie się we Lwowie duia 
31 b. m. o godzinie 11 rano w sali Kasyna 
miejskiego.

— Egzamin kwalifikacyjny na nauczy­
cieli i nauczycielki do szkół wydziałowych zło­
żyli przed lwowską komisyą egzaminacyjną:

Z grupy I: Kats Ohaim, Kitaj Pinkas, 
Traczyński Władysław, Chrząszczówna Marya, 
Gerstmanówna Helena, Juszyńska Marya (zodz), 
Knorekówua Józefa, Kołowska Aniela, Korduba 
Helena, Kruszyńska Marya. Malawska Olga, Ma- 
likówna Stefania, Mordkowiczówna Zofia (z odzn.), 
Petrowiczówna Helena, Rudzińska Marya, Szu- 
szczyńska Anna, Szyrajewówna Marya, Winia- 
rzówna Jadwiga (z odzn.).

Z grupy I I : Stoeki Karol, Areadarczykó- 
wna Bronisława. Bajerowiczówna Pelagia (z odzn.), 
Hoehberg Paulina, Iwancewowa z Baczyńskich 
Eugenia, Majerska Stanisława, Miejska Marya, 
Militschówna Jadwiga, Popowiezówna Jadwiga, 
Salaniakówna Stefania (z odzn.), Seńkowska Wan­
da, Sroczyńska Salomea, Szujska Helena.

Z grupy III: Ozapran Marcin, Małecki Jan, 
Ruczaj Józef, Solarski Klaudynsz, Władyka An­
toni, Sawicka Joanna (z odzn.), Swaryezewska 
Zofia, Wójcikówna Zofia (z odzn).

— Zmiana nazwiska. 0. k. Namie­
stnictwo zezwoliło ks Dyonizemu Gndzio, gr. kat. 
proboszczowi w Piątkowej, na zmianę nazwiska 
na Myrowycz.

— Nowy posterunek żandarmeryi 
utworzono w Jasionowie, pow. brodzkiego, a po­
sterunek w Baranie ad Dojazdów, pow. krakow­
skiego, przeniesiono do Sulechowa.

A  Kronika policyjna. Ze‘ sklepu ze­
garmistrza Szeligiewicza przy ul. Kopernika 8

skradziono trzy  złote zegarki, Wartości około 
400 K.

— Z prasy wiedeńskiej. Dawniejsza 
Ostdeutschc Rundschau, zamieniona później na 
Deutsches TagbluU, przestała onegdaj wycho­
dzić. Jako dalszy ciąg tego wydawnictwa wyj­
dzie Neues Deutsches Tagblatt, organ niemiec­
kiej partyi ludowej.

— Z Uniwersytetu czerniowie- 
Ckiego. W roku bieżącym wpisało się na Uni­
wersytet w Czerniowcach ogółem 570 słucha­
czów, a mianowicie: na gr. or. wydział teolo­
giczny 62 (w liczbie tych 3 nadzw.), na wy­
dział prawniczy 304 (15 nadzw.), na wydział 
filozoficzny 172 (43 nadzw.), oraz 10 farmaceu­
tów i 12 hospitantów. Na wydział filozoficzny 
wpisało się również 5 zwyczajnych i 21 nad­
zwyczajnych słuchaczek, oraz 10 hospitantek.

— Ognisko polskie w Pradze urządza 
dnia 4 listopada b. r. w salach Narodnego domu 
na Winohradach wieczór uroczysty ku uczczeniu 
p. Edwarda Jelinka, cichego, a tak zasłużonego 
pracownika na niwie zbliżenia polsko-czeskiego. 
W wieczorze wezmą udział między inuemi ar­
tystki Hanua Kvapilowa i Rużena Maturova, 
jako też pp.: redaktor Adolf Czerny i Władysław 
Florjański. Dochód z uroczystości przeznaczony 
będzie na wydanie nieogłoszonych dotąd pamię­
tników, odnoszących się do Polski.

— W Poli na cześć bawiącego tu ad­
mirała i oficerów angielskich urządzono wczoraj
szereg uroczystości, w których także publiczność 
bierze bardzo żywy udział.

— Rozwiązanie stowarzyszenia.
Z Budapesztu telegrafują: Prezydent ministrów 
hr. Tisza nakazał rozwiązać stowarzyszenie za­
wodowe stolarzy z powodu podburzania do
strejku.

— Zasądzenie dziennikarza. Sąd
przysięgłych w W. Warazdynie zasądził rumuń­
skiego dziennikarza Boku za podburzanie prze­
ciw narodowości węgierskiej na 3 miesiące wię­
zienia.

— Nowy szpital dla obłąkanych w 
Królestwie. Ponieważ szpital w Tworkach jest 
zbyt szczupły względnie do liczby zgłaszających 
się chorych, powstał projekt wzniesienia odpo­
wiedniego zakładu w innej miejscowości i umie­
szczenia tam części chorych ze szpitala twor- 
kowskiego. Na ten cel upatrzono folwark Kozer- 
ki, położony o 3 wiorsty od Grodziska, w pow. 
błońskim. Plac, na którym powstanie 10 pawi­
lonów dla chorych umysłowo, ma być nabyty 
kosztem 65.000 rubli.

— Z Warszawy. Pod tytułem Zapa- 
dnyj Gołos zaczął świeżo wychodzić w War­
szawie nowy dziennik russyjski, W artykule 
programowym zapewnia on, że nie będzie szerzyć 
nienawiści narodowościowej.

Intendantura warszawska w najbliższej 
przyszłości wysyła do armii czynnej na Dale­
kim Wschodzie znaczną partyę rękawiczek w 
ilości 265.' 00 par. Oprócz tego wysłanych bę­
dzie 8000 par butów filcowych. Zamówienia te 
intendantura poczyniła w części u większych 
firm, a w części u drobnych rzemieślników.

Jeden z przedsiębiorców warszawskich po­
czynił starania o pozwolenie na wypuszczenie 
omnibusów, na wzór paryskich, do obsługiwania 
komuuikacyi ulicznej. Omnibusy te mają kurso­
wać przeważnie po ulicach, nie posidających 
sieci tramwajowej.

Projektowana jest w Warszawie próba 
bruku, składającego się z cegiełek szklanych, 
wyrabianych w Paryżu.

Kronika prowincjonalna.

§ T e a t r  l u d o w y  w K r a k o w i e .  Kra­
kowskie Towarzystwo oświaty ludowej wniosło 
w tych dniach do Sejmu krajowego petycję w 
sprawie prowadzonej przez nie sceny ludowej 
w Krakowie. Przedstawiwszy historycznie do­
tychczasowe losy teatru od objęcia go przez To­
warzystwo, podnosi petycya, że pierwsze próby 
na tera polu przyniosły dotychczas znaczne straty 
materyalee. (około 7.000 koron), które Towarzy­
stwo oświaty ludowej musiało pokryć ze swych 
szczupłych zasobów. Dla tego Towarzystwo zwraca 
się do Sejmu, w nadziei, że poparcie kraju umo­
żliwi dalszy byt i rozwój tak pożytecznej insty­
tucji kultnralnej, jak teatr ludowy.

§ W S t a n i s ł a w o w i e  poświęcony zo­
stał w ubiegłą niedzielę nowo wzniesiony ko­
ściółek pod wezwaniem Matki Boskiej nieusta­
jącej pomocy, który stanął przy ul. Gillera, łą­
czącej ul. Gołuchowskiego z ulicą Lipową.

§ W Z w i e r z y ń c u  pod Krakowem od­
będzie się w sobotę, 29 b. m., o godzinie 3 po 
połuduiu uroczyste poświęcenie zakładu dla opu­
szczonej dziatwy imienia J. Żurowskiej.

§ P o ś w i ę c e n i e  nowo wzniesionego ko­
ścioła w Lubyczy królewskiej odbyło się w nie­
dzielę, d. 15 b. m. Ceremonii dokonał opat z Żół­
kwi ks. Kunaszowski w otoczeniu licznego du­
chowieństwa.

§ P o w o ł a n i e  n a  p l a c  boj u .  Z Kra­
kowa telegrafują: P. Guitaw Grottbus, ukoń­
czony słuchacz wydziału rolniczego na Wszech­
nicy Jagiellońskiej, a od kilku miesięcy sekre­
tarz Tow, rolniczego w Rzeszowie, wezwany zo­
stał jako porucznik rezerwowy do 5 pułku re­

zerwy konnicy, formującego się w Nowosierpu- 
chowsku w gub. charkowskiej, a przeznaczonego 
do armii gen. Grippenberga. P. Grottbus wy­
jeżdża dziś do swego pułku.

§. W y d z i e r ż a w i e n i e  r e w i r ó w  r y ­
b a c k i c h .  W starostwie w Myślenicach odbę­
dzie się dnia 16 listopada b. r. licytacja, ce­
lem wydzierżawienia rewirów rybackich dorze­
cza Raby i Skawy, a mianowicie rewirów 3, 5, 
6, 14 i 15 dorzecza Raby i rewirów 5, 6, 7 
i 8 dorzecza Skawy.

§ W R u d n i k u  odbyło się w czwar­
tek, 27 bm. uroczyste odsłonięcie, wzniesionego 
kosztem składek publicznych, pomnika ś. p. 
Ferdynanda barona Hompesclia, b. właściciela 
dóbr Rudnik, marszałka Rady powiatowej ni­
skiej i posła z kuryi gmin wiejskich do Rady 
powiatowej niskiej i posła z kuryi gmin wiej­
skich do Rady państwa. Nowo wzniesiony po­
muik jest dłuta artysty-rzeźbiarza p.Bełtowskie- 
go ze Lwowa i prawdziwą chlubę przynosi swe­
mu twórcy.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k  z r u s z t o ­
w a n i a .  Ze Zborowa douoszą nam : W gminie 
Pomorzanach zdarzył się dnia 22 b. m. śmier­
telny wypadek. Szesnastoletnia dziewczyna Ka­
tarzyna Gabryelówna z Pomorzan, zajęta przy 
budowie tamtejszego młyna dworskiego, niosąc 
wapno z drugą dziewczyną, poślizgnęła się na 
rusztowaniu tak nieszczęśliwie, że upadłszy gło­
wą na ziemię z pięciometrowej wysokości, ponio­
sła śmierć na miejscu.

§ Ś m i e r ć  d z i e c k a  w p ł o m i e ­
n i a c h .  Z Horodenki donoszą: Włościanin z 
Czortowca, Wasyl Łubyk, wydalając się dnia 
14 b. m. z żoną do Obertyna na targ, pozosta­
wił w chacie troje małych dzieci pod opieką 
16 letniej córki. W czasie nieobecności Łuby- 
ków wybuchł w ich chacie pożar, który zni­
szczył chatę tę do szczętu. Na domiar nieszczę­
ścia w płomieniach znalazło śmierć jedno z po­
zostawionych tam dzieci.

§ Pożar .  Z Rawy donoszą: Na folwarku 
w Poddołchem ad Chlewczany, należącym do p. 
Emanuela Kiihnela, wybuchł w tych duiaoh po­
żar i zniszczył dom, zamieszkiwany przez rządcę 
folwarku Józefa Lowa. Ofiarą płomieni padło 
całe urządzenie domowe. Szkoda, zaledwie w po­
łowie ubezpieczona, wynosi przeszło 14.000 K.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Drohobyczu, w 
domu rodzicielskim, odebrał sobie onegdaj życie 
wystrzałem z rewolweru, 26-letui Michał Zwang- 
hoim, słuchacz praw. Powodem samobójstwa 
miała być zawiedziona miłość.

§ Za b ó j s t wo .  Z Kossowa donoszą: Pod 
zarzutem zabójstwa odstawiono onegdaj do are­
sztów tutejszego sądu powiatowego włościanina 
Onufrego Strożuka z Utorop, który napadłszy w 
polu swego sąsiada Jurę Mazurieka, pobił go 
tak silnie kołem po całem ciele, że Mazuriek w 
kilka godzin później wśród strasznych męczarni 
zakończył życie.

Kronika zagraniczna,

* S t u l e t n i  j u b i l e u s z  francuskie­
go kodeksu cywilnego. W Paryżu rozpoczęły się 
wczoraj uroczystości z powodu stuletniego jubi­
leuszu kodeksn cywilnego. W uroczystościach 
tych jako zastępca austryackiego Rządu bierze 
udział radca ministeryalny w Ministerstwie spra­
wiedliwości dr. Franciszek Schumacher.

* A u g u s t  S t r i n d b e r g ,  powieścio- 
pisarz i dramaturg szwedzki, znaDy z nienawi­
ści do kobiet, propagowanej we wszystkich dzie­
łach, z czasów w pierwszych dwóch okresów 
swojej twórczości literackiej, zmienia żony — 
jak rękawiczki. Niedawno wszedł w związki 
małżeńskie z piękną młodziutką aktorką Har- 
rietą Bossę. Obecnie, jak donoszą dzienniki duń­
skie, stara się już o rozwód, pragnąc spróbo­
wać szczęścia w czwartem z kolei małżeństwie. 
Strindberg liczy teraz przeszło 60 lat.

* W y s t a w a  a f i s z ó w  i p o c z t ó ­
we k .  W Antwerpii przygotowują na cele do­
broczynne wystawę afiszów artystycznych i po­
cztówek ilustrowanych. Wystawa trwać będzie 
od 3 grudnia r. b. do 16 stycznia r. 1905. 
Wiele instytucyi i Towarzystw obiecało nade­
słać swe zbiory. Pisma francuskie podkreślają 
artystyczną doniosłość wystawy.

* N o w a  s e k t a  r e l i g i j n a  „Piel­
grzymów Jana Chrzciciela” zyskuje coraz wię­
cej zwolenników w Irlandyi. Założycielem sekty 
jest rnr. Croney. „Pielgrzymi” ślubują ubóstwo, 
przywdziewają strój z grubego sukna wełniane­
go, jadają bardzo mało i wyłącznie roślinne 
tylko pokarmy. Zalecone jest także częste za­
nurzanie w rzece, które stanowi u tych sekcia- 
rzy obrzęd religijny.

* B u r m i s t r z  z a b i t y  p r z e z  p a ­
s t u c h ó w .  Burmistrz miasteczka Acireale nie­
opodal Palermo, dr. Sebastian Guffrida, właści­
ciel rozległych pastwisk w Fossangelo, z powodu 
których miał ciągłe spory z wieśniakami; — 
zginął dnia 18 b. m. wraz ze swym zastępcą, 
strącony przez pastuchów w przepaść.

* O s o b l i w e  p r a w o  z w y c z a j  o- 
w e przechowało się dotąd w Meklemburgii, a 
przypomniano sobie o niem z powodu zaręczyn 
księżniczki Cecylii z cesarzewiczem niemieckim. 
Prawo to pochodzi z r. 1775 i orzeka, że w 
razie zamążpójścia córki panującego księoia,



kraj składać się ma na jej wyprawę, płacąc 
po pięćdziesiąt feników za głowę. I  obecnie wy­
znaczono 70.000 marek, które Meklemburczy- 
cy złożyć są zobowiązani swej przyszłej wład­
czyni.

* Ii a t dotąd bywa używany w marynar­
ce angielskiej gwoli dyscyplinie. Tak popularny 
dziś pisarz dramatyczny Bernard Sliaw organi­
zuje obecnie formalną krucjatę przeciw temu po­
niżającemu zabytkowi przeszłości.

* N i e z w y k ł ą  ś m i e r c i ą  zginął 
właściciel winnic Etienne Canneret w Nuits 
(Cóte d’Or) we Francyi. Zwiedzając swą piwni­
cę ze świeżemi wytłoczynami, odurzony prawdo­
podobnie przez wydobywające się z mnóstwa 
kadzi gazy, wpadł do jednej z nich i zanim 
przybyła pomoc, udusił się.

* W i e 1 k i p o ż a r. Z H am burga tele­
grafują: Wczoraj przed południem na terenie 
„Y acuum  Oil Company" wybuchł pożar, który 
rozszerzywszy się szybko, objął magazyny nafty 
i warstaty. Spaliło się 3000 ton nafty. Wszy­
stkie straże pożarne Hamburga zajęte są przy 
gaszeniu pożaru.

* P o m n i k  d l a  b o h a t e r a ,  który 
był prostym szeregowcem, niezadługo stanie w 
rodzinnej jego wsi, niedaleko Moskwy. Za bo­
hatera takiego uważają pisma" rossyjskie żoł­
nierza moskiewskiego pułku piechoty Iwana 
Ejabowa. Dostał się on był do obozu japońskie­
go, przebrany za Chińczyka, oddał niemałe przy­
sługi armii rosayjskiej i zginął rozstrzelany 
przez Japończyków.

MM M a & M y s i lc m
Z  teatru. (W .) W czoraj odbył się d rug i 

w ystęp gościnny p M ichała  Tarasiew icza w ko- 
m edyi Szekspira „W iele h a ła su  o n ic“ . W dzię­
czna ro la B enedykta nadaje się doskonale do 
w arunków  scenicznych, jak im i rozporządza p,  
Tarasiew icz. Gira j ą  z u jm ującą  swobodą i p ro ­
sto tą , odtw arzając z p raw dziw ą w iernością ow ą 
postać młodzieńczą pe łną  Szekspirow skiego h u ­
m oru i siły . P. Tarasiew icz posiada bardzo b o ­
g a ty  m a te ry a ł głosow y i um ie nim  w ładać. 
W iersz m ów i czysto, w yraźnie, bez cienia p rzy ­
m usu, a zalety te, tak  rzadkie u  aktorow  m łod­
szej generacy i, czynią z p. Tarasiew icza idealne­
go w ykonaw cę ról rep ertu aru  klasycznego.

Beatryezę grała po p. Modrzejewskiej — 
p. Solska, nie tracąc nic na tern porównaniu, 
jakie się mimowoli nasuwało. Licznie zebrana 
publiczność wywoływała kilkakrotnie p. Solską 
i p. Tarasiewicza, darząc ich gorącymi okla­
skami.

Przewodnik naukowy i literacki,
dodatek miesięczny do Gazety Lwowski#j, wy­
szedł' za miesiąc październik i zawiera : I. O Mor­
skie Oko. Wywód praw polskich przed sądem po­
lubownym w Hradcu, napisał dr. Oswald Balzer. 
II. „Galicyjski Sejm Stanowy (1817—-1845), przez 
dr. Bronisława Łozińskiego. — HI. Jakub Za 
dzik, „wielki biskup krakowski", napisał Adam 
Szelągowski. — IV. „Andrzej Radwan Zebrzy­
dowski, biskup krakowski (f  1560),“ mono­
grafia historyczna. Tomu drugiego część pierwsza, 
przez dr. Tadeusza Troskolauskiego. — V. 
„Bohdan Chmielnicki od wyprawy Cecorskiej 
do awantur Czehryńskich", napisał Fr. Rawita- 
Gawroński. — VI. „Szlachectwo rodu Słowa­
ckich". Kartka ze stosunków rodzinmiych Ju ­
liusza Słowackiego na podstawie nieznanych ma- 
teryałów napisał Leopold Meyet.— VII. „Młoda 
Chorwacja", kilka sylwet współczesnych, pisarzy 
chorwackich, napisał Tadeusz Stauisław Gra­
bowski. — VIH. Miscellanoa. Projekt polski z 
roku 1814 w sprawie ujednostajnienia w Eu­
ropie miar, wag, monet i wymiaru odległości. 
(Z rękopisu), przez Aleksandra Kraushara.

Nieznane dzieło Wagnera. Wiado­
mo, źe w maju b. r. p. Cyrus Gamble odkrył 
w Leicester partyturę uwertury skomponowanej 
przez Byszarda Wagnera na tle melodyi „Bule 
Britannia", a dedykowanej narodowi angielskie­
mu. Od wielu lat sądzono, że partytura ta zgi­
nęła. To też odkrycie to sprawiło Anglii wielką 
radość. Cosima Wagner w przypuszczeniu, że 
dzieło męża, za lat młodzieńczych napisane, może 
być słabsze od jego dzieł późniejszych, nie chciała 
z początku zezwolić, by uwertura ta była wy­
konaną. W końcu ulegając żądaniom z wiciu 
stron, zezwoliła na wydanie tego dzieła w An­
glii i na jego wykonanie. Aryę „Bule Britannia", 
która majestatycznośeią swoją tak się podobała 
Wagnerowi, skomponował w r. 1740 dr. Arne. 
Pierwszy szkic do tego dzieła Wagnera, które 
znajduje się w Bayreuth, nosi datę 1836 roku 
wykończył zaś je w Królewcu w marcu 1837.

Ju.liu.SZ W olff, popularny pisarz nie­
miecki obchodził niedawno siodin dziesięciole­
tnią rocznicę urodzin. Przeżył całą niemal 
epokę literatury niemieckiej, i potrafił w niej 
taką odegrać rolę, że niektóre z jego dzieł („Der 
Wilde Jiiger", „Der Battenfanger") doczekały 
się 75 wydań, gdy Keller, Storm, Meyer, trzy 
ówczesne wielkości literackie, nawet czternastu 
osiągnąć nie zdołały. Wolff może z zadowole­
niem spoglądać w przeszłość, która przyniosła 
mu sławę i uznanie ziomków. Wiersze jego 
gładkie, potoczyste, pełne fantazji i archaicznego

już dzisiaj humoru, zjednały mu niegdyś tak 
szerokie koła czytelników, jakiemi nie każdy z 
poetów poszczycić się może. — Obecnie rocznica 
przypomniała światu to nazwisko, na które cień 
zapomnienia padać już począł.

Historya Rewolucyi francuskiej
jest obecnie przedmiotem nowych badań, podję­
tych w całej Francyi, na wniosek Izby deputo­
wanych. Rząd polecił wszystkim departamentom, 
aby każdy w swoich granicach i w zakresie 
swojej działalności, zebrał dokumenty, szczegóły 
i dane odnoszące się do owych czasów, według 
wskazówek i formularzy odpowiednio ułożone. 
Badania powyższe potrwają zapewne kilka lat, 
staną się jednak nieocenioną skarbnicą dla u- 
c zony eh, historyków i powieściopisarzy, wyświe­
tlą również wiele faktów niezgodnych z prawdą 
lub przedstawionych w odmieunem od rzeczywi­
stego świetle.

Kalendarz prawniczy na r. 1905,
układu Sylwestra Ziembińskiego. — Kalendarz 
ten oprócz zwykłej treści podobnych wydawnictw, 
zawiera : Baptularz; Zarząd Państwa, Ministe- 
rya i Władze galicyjskie z podaniem ich refe­
rentów ; i Wykazy sądów, Starostw. Wydziałów 
Bad powiatowych, Dyrekcyi skarbowych, adwo- 
tów i notaryuszy w całem Państwie auatryacko-wę- 
gierskiem, zestawione alfabetycznie według miast, 
może więc oddać usługi nictylko prawnikom, 
lecz także osobom prywatnym, a zwłaszcza kup­
com. Do nabycia po cenie 2 koron za egzem­
plarz w Administraeyi kalendarza w Tuchowie 
i we wszystkich znaczniejszych księgarniach.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek po raz szósty „Konsul ge­
neralny11, operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta.

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
„Wesele", dramat w 3 aktach. Stan. Wyspiań­
skiego.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
Na kolumnę Adama Mickiewicza „Koncert ga­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego" z łaska­
wym współudziałem pań : Ireny Bohnss-Hellero- 
wej. Maryi Jaszek Sołtysowej, M. Mokrzyckiej, 
J. Żukowskiej ; pp. Chmielińskiego, Henryka 
Jareckiego, Malawskiego, Mossoczego, Okońskie­
go, Zaremby, Wolfsthala, Sladka, Chórów To­
warzystwa muzycznego i orkiestry teatralnej pod 
kierunkiem dyr. M. Sołtysa.

W niedzielę o godzinie pól do 4 po po­
łudniu „Jaś i Małgosia", baśń operowa w 3 
aktach a 5 odsłonach Humperdmcka.

W  niedzielę wieczorem wyjątkowo o godzi­
nie 7 Uroczyste przedstawienie jako w dniu od­
słonięcia kolumny Adama Mickiewicza. (Wzno­
wienie). „Konfederaci Barscy", dramat history­
czny w 2 aktach przez Adama Mickiewicza. — 
Nastąpi (po raz pierwszy wznowienie) „Widma", 
dzieło muzyczne St, Moniuszki. Słowa A. Mi­
ckiewicza.

W poniedziałek po raz 5 „Lilith", bajka 
w 3 aktach przez Juliusza Gcrmana Nowa wy­
stawa.

Z  „Filharmonii" lwowskiej. Jutro, 
w sobotę, 29 b. m. odbędzie się koncert Gemmy 
Bellincioni. Artystka przyjechała już dziś do 
Lwowa. Śpiewać będzie aryę z nieznanej we 
Lwowie opery Giordana p. t.: „Andre chenier", 
dalej aryę z „Halki" i różne pieśni w których 
jest mistrzynią. Akompaniament objął prof. Fr. 
Neuhauser. Orkiestra 15 p. p. odegra nieznane 
dwa utwory we Lwowie, a mianowicie : Liszta 
,.SahTe IMonia" i Wydżgi prelud z opery „Pan 
Tadeusz".

, Bada m. Lwowa wyraża przekonanie, 
że zamierzone przez Wydział krajowy pod- 

1 wyższenie dodatków do podatków bezpośre­
dnich byłoby w roku bieżącym dla obywate­
li m, Lwowa, opłacających piątą część wszy­
stkich podatków krajowych bardzo dotkliwe 
i szkodliwe i poleca posłom miasta Lwowa, 
by dołożyli wszelkich starań, ażeby Sejm, 
uwzględniając przedłożone mu postulaty m. 
Lwowa, poszukał pokrycia niedoboru krajo­
wego w innej drodze.

W dalszym ciągu uchwaliła Bada na 
wniosek radnego dr. L i s i e w i c z a kreować 
posadę asystenta archiwaryusza miejskiego 
w X  klasie rangi z płacą 2600 koron ro­
cznie, przedłużyć po koniec roku 1904 trw a­
nie dotychczas obowiązujących norm fundu­
szu zaopatrzenia dla funkeyonaryuszów akcy­
zy miejskiej, oraz wnieść zażalenie do N aj­
wyższego Trybunału administracyjnego prze­
ciw reskryptowi ministeryalnemu, uznające- 
cema pretensye m. Lwowa do galicyjskiej 
Kasy oszczędności o zwrot kosztów ponie­
sionych przez miasto przy budowie Muzeum 
przemysłowego za nieuzasadnione.

Następnie po dłuższej dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos pp. B 1 u m e n fe l d, B i e d 1, 
M a k u s e h ,  Ś l i w i ń s k i ,  oraz wiceprezy­
dent miasta p. M i c h a l s k i ,  uchwalono 
wybudować koszary dla trenu przy ul. A rci­
szewskiego, rozpisać licytację na tę budowę 
do klucza, a zarazem licytację na poszcze­
gólne roboty budowlane.

W końcu dla „wygody publiczności" 
powzięto jeszcze kilka uchwał w sprawie pu­
blicznych miejsc ustępowych, poezem prezy­
dent zamknął posiedzenie.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia, 27 października).

Otwierając wczorajsze posiedzenie, po­
dał przydent dr. M a ł a c h o w s k i  do wia­
domości Bady zaproszenie Towarzystwa 
„Związek" na koncert budowy Mickiewi­
czowski, który odbędzie się jutro, w sobotę 
po południu.

Z kolei zwrócił się prezydent do Bady 
z prośbą o wzięcie jak najliczniejszego u- 
działu w uroczystości odsłonięcia kolumny 
Adama Mickiewicza, poczerń w odpowiedzi 
na wniesioną na ostatniem posiedzeniu Ba­
dy miejskiej interpelaeyg rad. dr. Liliena 
w sprawie rzekomego oddania robót asfal­
towych w nowo wybudowanej szkole im. 
króla Sobieskiego, stwierdził^ że główny 
przedsiębiorca budowy architekt p. Kędzier­
ski roboty tej nip oddał firmie wiedeńskiej, 
lecz firmom krajowym Bzędowski i Bracia 
Mund. Pogłoska o oddaniu tych robót finnie 
wiedeńskiej powstała, zdaniem mówcy, p ra­
wdopodobnie stąd, że architekt p. Kędzier­
ski w ostatnim czasie przyjął robotnika ob­
cokrajowca dla przeprowadzenia w tej szko­
le niektórych poprawek.

Z porządku dziennego na wniosek sek- 
■ cyi finansowej, przedstawiony przez radnego 
' J o n a s z a ,  uchwaliła Bada następującą re- 

zolucyę :

Upadek sztuki wokalnej.
( Ib). Stopniowe obniżanie się poziomu 

sztuki wokalnej, pobudza nas do smutnych 
refleksyi i wywołuje słuszny żal, w zwolen­
nikach tej pięknej umiejętności. Zastanawia­
jąc się głębiej nad przyczynami tego smutnego 
zjawiska, doszli muzycy do przekonania, że 
jedną z najważniejszych, a która tak ujemnie 
wpłynęła na kierunek sztuki wokalnej, jest 
zmiana w formie i treści, jaką przybrała mu­
zyka nowoczesna. W kwestyi tej wiele pi­
sano i piszą, a ponieważ przyczynę złego 
znaleziono już dawniej — idzie teraz o to, kto 
winien? Więcej śmiali obwiniają Wagnera, 
inni jakby obawiając się zwolenników mistrza 
z Bayreuth, zwalają całą winę i odpowiedzial­
ność na jego następców i naśladowców.

W sprawie tej zabrał także głos p. 
Zygmunt Noskowski, który w artykule p. t. 
„Muzyka i głos ludzki" (Kuryer Warsz.), 
omawia ją  dokładnie. Zapatrywania jego, 
nawiasem powiedziawszy, bardzo rzeczowe, 
są dla nas o tyle więcej przekonywujące, iż 
nie krępowane żadną obawą ani też kiero­
wane stronniczością, dają jasny pogląd na tę 
sprawę.

Zdaniem jego główną winę ponoszą 
muzycy, nawet wybitni, którzy oddając się 
prawie wyłącznie studyom instrumentalnym, 
dosz’i do wniosku zupełnie fałszywego, iż 
głos ludzki jest instrum entem  przyrodzonym, 
a więc pisać dla niego można, jak się po­
doba. Przekonanie to rozpowszechniło się na­
wet, w ojczyźnie śpiewu — we Włoszech — 
gdzie młodzi kompozytorowie, piszą dzieła 
nieraz zabójcze dla solistów, a nawet dla 
chórów. Najjaskrawszym tego twierdzenia 
przykładem są oratorya ks. Perosiego. W y­
magania tego muzyka są wprost zdumiewa­
jące. Tenorom w chórze każe śpiewać do wy­
sokiego c, czyli do dźwięku, który jest przy­
wilejem wyjątkowych tenorów. A i basom 
nie darował także barytonowego fis!

„Kto chce długo śpiewać, nie powinien 
przekraczać przyrodzonego rozmiaru głosu" — 
mówi A. Patti, dodając jeszcze tę znamienną 
uw agę: „Średnica głosu jest wszystkiem, bez 
niej nie ma śpiewaka".

W tym samym duchu pisała w lipskiej 
Signale p. Marchesi, dając zlekka do zrozu­
mienia, że kierunek dzisiejszy, tak szkodliwy 
dla głosu, datuje się głównie od chwili, gdy 
Wagner zajął wszechwładne i wpływowe sta­
nowisko w muzyce dramatycznej.

Wspaniałe pomysły muzyczne u W a­
gnera, rozwijają się przedewszystkiem w 
orkiestrze, która lśni niesłychanym blaskiem 
i przepychem, wobec czego głos ludzki scho­
dzi często do podrzędnej roli, t. j. do obja­
śniania tego, co wyrażają instrumenty.

Ilekroć zaś śpiewak ma objawić swoje 
uczucia, musi czynić to z pewnym wysiłkiem, 
gdyż rzadko kiedy znajduje ułatwienie w od­
powiedniej m elodyi, której brak zastąpić 
trzeba wyrazistą deklamacyą, opartą zwykle 
na nutach dłuższych i rozwijającą się prze­
ważnie w tempie powolnem. — W tern ubie­
ganiu się o wyraz odpowiedni, genialny 
twórca nie liczył się z rozmiarem głosu, 
zmuszając z despotyzmem śpiewaków do u- 
legania jego wybujałym pomysłom. Baryton 
Wotana schodzi często do nizin basowych, 
bohaterski Zygmunt w dziedzinę barytonową, 
nie mówiąc już o wielu ustępach, w których 

i sopran dram. Brunhildy, opiera się na dźwię­

kach altowych. Wynikające stąd następstwa 
łatwo odgadnąć.

Jedynym sposobem poprawienia złego 
stanu rzeczy jest powrót do tego, co robiono, 
dawniej. Twórcy dzisiejsi, na wzór swoich 
poprzedników z przed kilku stuleci, powmni 
przejść naukę śpiewu tak, jak ją przechodzą 
śpiewacy zawodowi. Przy odbywaniu zaś 
studyów kontrapunktyezno-kompozycyjnych 
należy uwzględnić pisanie różnych utworów 
na głosy, przyczem obowiązkiem nauczyciela 
jest objaśnianie szczegółowe o warunkach 
używania głosu ludzkiego, tak solowo, jak 
zbiorowo. Jest to jedyny środek uniknięcia 
narzekań ze strony śpiewaków i nieporozu­
mień ich z twórcami,

Zjazd delegatów
i  stowarzyszeń zarobkowych i go­

spodarczych.

W pierwszym dniu posiedzenia zdał 
sprawę dyr. Terenkoezy z międzynarodowego 
kongresu stowarzyszeń w Budapeszcie, w któ­
rym brał udział z polecenia „Związku" i od­
czytał powzięte tam uchwały. Po wysłucha­
niu referatu opracowanego bardzo sumiennie 
i szczegółowo uchwalono na wniosek p. Fi- 
lasiewicza utworzyć ku uczczeniu zasług ś. p. 
Tadeusza Bomanowicza dwa stypendya po 
240 koron rocznie dla słuchaczów Akademii 
handlowej, którzy zobowiążą się do służby 
w stowarzyszeniach zarobkowo - gospodar­
czych. Stypendya te mają nosić imię zmar­
łego i wchodzą w życie w roku 1905.

W drugim dniu obrad przedstawiali re­
ferenci uchwały poszczególnych komisyj, któ­
re zostaną wydrukowane w organie Związku.

W imieniu komisyi wydziałowej zabrał 
głos dr. Marynowski z Birczy postawił cały 
szereg wniosków zajmujących się zniżeniem 
stopy procentowej w Banku związkowym dla 
towarzystw związkowych, rozwinięciem akcyi 
celem paraliżowania szkodliwej działalności 
towarzystw niezwiązkowych i popieraniem 
tworzenia się stowarzyszeń rękodzielniczych 
i t. d.

Zgromadzenie przyjęło również wnio­
ski refenta komisyi lustracyjnej p. Drogonia 
i referenta komisyi, która zajmowała się spra­
wą uczczenia 30-letniego jubileuszu założy­
cieli Związku, dr. T. Skałkowskiego i W oj­
ciecha Biechońskiego. Uchwalono wystoso­
wać do obu jubilatów adresy z podpisami 
wszystkich towarzystw związkowych, wydać 
pamiętnik ich działalności z wyszczególnie­
niem prac i zasług jubilatów i utworzyć na 
ich cześć fundacyę humanitarną. Wnioski te 
przyjęto jednomyślnie.

Z kolei przyjęto wnioski komisyi bu­
dżetowej o preliminarzu na rok 1904. Osta­
tni referat p. Horoszkiewicza z komisyi prze­
mysłowej wywołał ożywioną dyskusyę, za­
kończoną uchwaleniem polecenia stowarzy­
szeniom, aby przeznaczały corocznie około 
5°/0 czystego zysku na cele popierania prze­
mysłu krajowego.

Wybrano wreszcie do wydziałn pp. H. 
Filasiewicza, dr. W. Lechowskiego i St. Sę­
kowskiego (ponownie), w miejsce zaś ś. p. 
Tadeusza Bomanowicza p. B. Szancera z Kra­
kowa. Do komisyi rewizyjnej weszli po raz 
drugi pp. Zauderer, Stępień i Horoszkiewiez.

W końcu postanowiono, aby w roku 
przyszłym odbył się zjazd w Krakowie i na 
tem zamknięto obrady.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Rada generalna Banku austro-wę- 

gierskiego uchwaliła wczoraj, nie zmieniać 
stopy procentowej.

O traktat celny z Rossyą. Z Wie­
dnia telegrafują pod dniem 28 b. m.: Wal­
ne zgromadzenie interesowanych w ekspor­
cie do Bossyi uchwaliło wczoraj jednogło­
śnie, zwrócić się do Bządu z wezwaniem, 
aby zawarł bezpośredni traktat celny z 
Bossyą.

*** Wyrób piwa w  Galicyi. W mie­
siącu sierpniu 1904 r. ogółem było w ruchu 
96 browarów, w których wywarzono 88.077 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 10 (6.792 
hekt,.), brzeżańskim 4 (1.392 hekt.), czortkow- 
skim 3 (734 hekt.), jarosławskim 13 (5.384 
hekt,.), kołorayjskim 3 (3.608 hekt.), krakow­
skim 4 (4.816 hekt.), lwowskim 4 (6.842 
hek t), nowosądeckim 6 (3.327 hekt.), przemy­
skim 2 (5.320 hekt.), rzeszowskim 9 (4.463 
hekt.), Samborskim 5 (2.976 hekt.), sanockim 
5 (4.470 hekt.), stanisławowskim 6 (4.198 
hekt..), tarnopolskim 10 (2.878 hekt.), tar­
nowskim 3 (19.147 hekt.), wadowickim 7 
(11.160 hekt.), żółkiewskim 2 (.270 hekt.). 
W mieście Krakowie 1 (3.360 h e k t.) , we 
Lwowie 1 (10.700 hektolitrów) Ogółem 98 
browarów wywarzyło 102.137 hekt.
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*** Wyrób wódki w Galicyi. W mie­

siącu sierpniu 1904 roku wywarzono w 11 
gorzelniach ogółem 165.337 do wyrobu o- 
znajmionych stopni alkoholu. Mianowicie by­
ło w ruchu gorzelń: w okręgu brzeżariskim 
2 (4.172), ezortkowskim 2 (4.172)’ kołomyj- 
skim 1 (20.525), stanisławowskim 4(124.440), 
tarnopolskim 2 ( 12.200) ,  żółkiewskim 1
(2.000).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W
miesiącu sierpniu 1904 wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 104.467 cent. ra., sprzedaż zaś 
z zapasów 135.313 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1903 wynosiła produkcya 95.903 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 129.005 
centr. metr. Z porównania wypływTa, iż w roku 
1904 wyprodukowano o 8.562 cent. metry­
cznych więcej, i sprzedano 6.308 centr. metr. 
więcej, niż w tym samym okresie roku ubie­
głego.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26-45 do 26-60, loco Ołomuniec 25 45 
do 25 60, loco Berno-W iedeń 25-90 do 26-10, 
na paźdz.-grudz. Joco Aussig 26-30 do 26‘40. Cu­
kier w kostkach: prim a  73 '— do 74’ —, «e- 
cunda — do — . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 52 80 do 53 20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9‘50 do 10-— , 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Geny 
w koronach).

OSTATSIA POCZTA

Na j j .  P a n  przybywa jutro d. 29 b. m. 
z Gódóllo do W iednia i zamieszka w zamku 
w Schoenbrunnie.

Najj. Pan weźmie d. 3 listopada udział 
w uroczystera otwarciu gmachu nowej Aka­
demii konsularnej, a d. 4 listopada uda się 
do Módling. D. 5 listopada będzie Najj. Pan 
o godz. 10 przed południem na wojskowem 
nabożeństwie żałobnem w kościele Augusty­
nów; a następnego dnia wyjedzie Najj. Pan 
na 12 do 14 dni do Budapesztu.

Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza pisma 
odręczne Najj. Pana przyjmujące d y m i s y ę  
M i n i s t r ó w :  B o ehm -B  a w e r ka i G i o- 
v a n e l  1 e g  o, oraz pisma odręczne Najj. Pana 
inianująee dyrektora pocztowej Kasy oszczę­
dności i szefa sekcyi dr. Mansweta K o s i  a 
Ministrem skarbu, prof. Uniwersytetu i rad­
cę Dworu dr. Antoniego R a n d ę  Ministrem 
bez teki, a hr. Ferdynanda B u ą u o y ,  Mini­
strem rolnictwa.

Deutschnałionale Corresp. donosi, że 16 
listopada zbiorą się przywódcy niemieckiego 
stronnictwa ludowego na konferencyę ce­
lem omówienia politycznej sytuacyi po  r e- 
k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u  i stinowiska 
stronnictwa na przyszłość. Bezpośrednio po 
tem zbierze się na obrady całe stronnictwo 
parlamentarne.

Przy wyborze uzupełniającym do Rady 
państwa w Czeskiej Lipie wybrany został 
radykał niemiecki Piotr K r i t s c h n e r .

Na wczorajszein posiedzeniu Sejmu 
morawskiego prawie bez dyskusyi uchwalo­
no budżet na rok 1905, poczem Sejtn przy­
stąpił do dyskusyi nad zmianą ordyuacyi 
wyborczej gminnej w Bernie.

Sejm węgierski no dłuższej dyskusyi 
przyjął w drugiem czytaniu prowizoryum 
handlowe z Włochami.

P. K o s s u t h  wniósł w sprawie popar­
cia kroków Stanów Zjednoczonych i mocarstw 
europejskich, by rząd węgierski wdrożył 
m i ę d z y n a r o d o w ą  a k c y ę ,  któraby prze­
szkodziła rossyjsio-japońskiemu krwi prze­
lewowi.

P. A b a s s y  zgłosił swe wystąpienie 
ze stronnictwa ludowego z powodu stano­
wiska, zajętego przez stronnictwo w Sejmie 
w sprawie rewizyi regulaminu Izby.

Rossyjska Agcncya telegraficzna donosi, 
że znane zajścia w MohyIowie i Bychowie 
nie miały wcale charakteru wykroczeń anty­
semickich. Rezerwiści napadali na sklepy i 
wybijali szyby tak w domach ehrześciań- 
skich, jak żydowskich. Także w innych miej­
scowościach przyszło do rozruchów. Obecnie 
panuje spokoj wszędzie.

Z autentycznej strony zapewniają, że 
pobyt tajnego radcy M e n d e l s s o h n  a- 
B a r t h o l d y e g o  w Petersburgu nie ma 
związku z emisyą n o w e j  p o ż y e z k i r'o s- 
s y j s k i e j ,  ponieważ ministerstwo skarbu 
nie ma zamiaru przedsięwzięcia takiej ope • 
racyi.

Z S o ń i donoszą o wielkich p r z y ­
g o t o w a n i a c h  do p r z y j ę c i a  k r ó l a  
P i o t r a .  Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wyasygnowało na ten cel kwotę 100.000 fk. 
Dostojnego Gościa powita w Sofii burmistrz 
miasta Nikolow ehlebem i solą. Rozporzą­
dzono także, aby cała załoga i wiele pułków 
zamiejscowych wzięło udział w tej uroczy­
stości.

Wczoraj zebrali się w Sofii pod prze­
wodnictwem b. m inistra G e s z o w a człon­
kowie stronnictwa nacyonalistycznego w licz­
bie 3000 na kongres.

S e j m .

(19 posiedzenie I I .  sesyi V III. peryodu).
Lwów, dnia 28 października

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 minut 30 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze szereg wniesionych 
petycyj i interpelacye: p. ks. Wi l c z k i e -  
w i c z a  i tow, w sprawie niezapłacenia nale- 
żytości konkurencyjnej przez fundusz propi- 
naeyjny na kościół w Barcicach; p. P o  to ­
c z k a  i tow. w sprawie zapytania do Rzą- 
du, co robi z interpelacyami, na które nie 
odpowiada w Sejmie; p. ks. B o h a c z e w -  
s k i e g o  (do Wydziału krajowego) w spra­
wie naprawy drogi w Sołukowie i (do Rzą­
du) w sprawie stosunków szkolnych w gmi­
nie Korsowie oraz w sprawie wyboru dele­
gata do Rady szkolnej w Bohorodezanach.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba, 
do dalszego ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
sprawozdaniem komisyi o przedłożeniu Wy­
działu krajowego w sprawie projektu usta­
wy o sadzeniu i ochronie drzew przydro­
żnych.

W dyskusyi zabierali głos pp- S k o ł y -  
s z e w s k i ,  S t ą p i ń s k i ,  M.  U r b a ń s k i ,  
B u y n o w s k i ,  R o t t e r ,  D ą m b s k i ,  Mę-  
c i ń s k i ,  hr .  P i n i ń s k i ,  K r a m a r c z y k ,  
S z a j e r ,  K r e m p a ,  F ilip W ł o d e k ,  dr.  
M a i s s ,  poczem przyjęto w drugiem czyta­
niu ustawę o sadzeniu i ochronie drzew 
przydrożnych z małemi poprawkami.

P. H u p k a  złożył następnie imieniem 
komisyi dla reform agrarnych sprawozdanie 
o tworzeniu włości rentowych i przedłożył 
odpowiedni projekt ustawy.

W dyskusyi generalnej zabrał pierwszy 
głos p. dr. M o g i l n i e  ki  i w  dłuższeiu 
przemówieniu krytykował najpierw cel usta­
wy. Mówca twierdził, że celem ustawy nie 
jest rzeczywista pomoc dla średniej własno­
ści, tylko tworzenie dworków szlacheckich 
z dzisiejszej wielkiej posiadłości obdłużonej. 
Następnie przeszedł mówca do krytyki jury­
dycznej proponowanej ustawy i zarzucał, że 
ustawa wprowadza znaczne ograniczenia pra­
wa dysponowania własnością prywatną, da 
jąc nieograniczone prawa komisyi rentowej. 
W dalszym ciągu podniósł p. dr. Mogił 
nicki, że prawa i obowiązki włości rento­
wych są nadzwyczaj niejasno stylizowane, a 
z drugiej strony tak uciążliwe, że dla wło­
ścian wykonanie przepisów tej ustawy jest 
niewykonalne. W końcu zarzucił jeszcze 
mówca, że skład komisyi rentowej jest tego 
rodzaju, iż Rusinom nie daje gwarancyi, że 
będą oni tam należycie reprezentowani.

P. P a y g e r t  stając w obronie ustawy 
o włościach rentowych, podniósł z naciskiem, 
że twórcy jej nie kierowali się żadnymi 
względami politycznymi, lecz mieli na celu 
zapobieżenie rozdrabniania się gruntów wło­
ściańskich. Dlatego też obawy Rusinów nie 
mają żadnej podstawy, zwłaszcza, że, jak 
mówca sądzi, Rusini z tej ustaw7y większą 
odniosą korzyść niż Polacy, a to dlatego, 
gdyż włościanina polskiego (Mazura) tru ­
dniej nakłonić jest do zaciągnięcia długoter­
minowej pożyczki. Dłuższy następnie ustęp 
swego przemówienia poświęcił mówca wy­
kazaniu korzyści, jakie odniesie kraj po 
wprowadzenin ustawy w życie.

Na tem o godzinie 2 po południu zam­
knął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro, godzinę 10 
rano.

TELEGRA5Y GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 października. ( I d .  pry w.). 

Sędzia śledczy przesłuchiwał wczoraj star­
szego ofieyała pocztowego Jana L a n d f r i e -  
da  w znanej sprawie listów amerykańskich. 
Po przesłuchaniu, które trwało 3 godziny, 
sędzia zarządził aresztowanie Landfrieda pod 
zarzutem nadużycia władzy urzędowej.

Wiedeń, 28 października. Austrowę- 
gierski okręt wojenny „Elżbieta" przybył

do Jokohamy prawdopodobnie na czteroty­
godniowy pobyt.

Wiedeń, 28 października. Dzisiejsze 
walne zgromadzenie „Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego" (Prager-Fisen-Gesel) uchwa­
liło podwyższyć kapitał akcyjny o 8 milio­
nów koron celem fuzyi z Cześkiem Towa­
rzystwem montanicznem. Z czystego zysku 
uchwalono rozdzielić 5 pre. dywidendę i 25 
pre. superdywidendę.

Rjeka, 28 października. W odpowie­
dzi na toast gubernatora, podczas bankietu, 
zabrał glos w i c e a d m i r a ł  a n g i e l s k i e j  
d y w i z y i ,  Custanze i wyraził przedewszyst- 
kiem podziękowanie za nadzwyczaj życzliwe 
przyjęcie angielskich okrętów w Rjece. Wska­
zał dalej na przyjaźń, panującą między An­
glią a Austryą od wieków. Jeszcze przed 
200 laty przybyła angielska flota na Morze 
Śródziemne, by razem z Austryą chronić Eu­
ropę przed tureckiem niebezpieczeństwem. 
Custanze zapewnił o wielkiej miłości i sza­
cunku, jakim cieszy się Cesarz Franciszek 
Józef wśród Anglików, którzyby byli szczę­
śliwi, gdy mogli powitać Monarchę na swej 
ziemi. Admirał zakończył okrzykiem na cześć 
Najj. Pana.

Budżet Węgier.
Budapeszt, 28 października. W wę­

gierskim Sejmie przedłożył dziś minister 
skarbu Lukacs budżet na rok 1905 i wy­
głosił cxpose. Budżet prelim inuje: w y d a ­
t k i  zwyczajne w kwocie 1,067.865.000 ko­
ron, o 43,227.000 więcej, aniżeli w roku po­
przednim ; nadzwyczajne wydatki i inwesty- 
cye w kwocie 170,016.000 koron, czyli o
4.498.000 koron więcej, aniżeli w roku u- 
biegłym ; d o c h o d y  zwyczajne w kwocie
1.101.551.000 koron (o 20,000.000 więcej), 
nadzwyczajne 136,552 000 kor. (o 27,000.000 
więcej). Ogólny budżet wykazuje razem nad­
wyżkę 198.000 koron.

Konflikt rossyjsko-anglelski.

Londyn, 28 października. Biuro Reu­
tera donosi, że rząd angielski uważa napad 
pewnego krążownika bałtyckiej floty, wy­
konany na okręt norweski kilka godzin przed 
zajściami w Hull, za potwierdzenie tego, iż 
atak na rybaków był improwizowany.

Ateny, 23 października. Stojąca tu na 
kotwicy a n g i e l s k a  e s k a d r a  otrzymała 
rozkaz jak sajspieszniejszego wyjazdu.

Gibraltar, 28 października. Biuro Reu-
era donosi : Eskadra kanałowa, była wczo­
raj popołudniu zupełnie gotowa do wyjazdu.

Krąży pogłoska, że c ał a f 1 o t a j u- 
t r o  r a n o  w y r u s z y  w k i e r u n k u  za ­
c h o d n i m ,  aby rzekomo wykonać ćwiczenia 
koło Gibraltaru.

Po południu wyruszyło do Tangeru
kilka torpedowców.

Czynność w arsenale jest bardzo ener­
giczna.

Dywizya floty morza śródziemnego, 
która ma tu przybyć, składa się z sześciu 
opancerzonych krążowników, 20 torpedowców 
i kontrtorpedowców.

Lloyd tutejszy otrzymał depeszę z Vi- 
go, że rossyjska eskadra prawdopodobnie 
jutro wyjedzie.

Rząd hiszpański pozwolił rossyjskim 
okrętom przedsięwziąć konieczne naprawki 
i polecił iin jak najspieszniej opuścić Vigo.

Londyn, 28 października. Minister 
spraw zagranicznych L a n d s d o w n e  o- 
świadczył wczoraj po południu, że nie po­
dziela powszechnego tak wielkiego pesymiz­
mu. Przeciwnie — ma jeszcze nadzieję, że 
w k r ó t c e  b ę d z i e  m ó g ł  z ł o ż y ć  z a ­
d o w a l a j ą c e  o ś w i a d c z e n i e ,  chociaż 
chwilowo nie może tego uczynić. Pomimo, 
iż nie oznaczono Rossyi ścisłego terminu, są­
dzi minister, że przecież Rossya uzna ko­
nieczność zadowalającego załatwienia zatargu, 
zanim rossyjska flota dopłynie do pewnego 
punktu swej podróży.

Frankfurt, 28 października. F rank­
furter Ztg. donosi z Montreal, że eskadra 
Oceanu Cichego i Atlantyckiego otrzymała 
rozkaz, aby była w pogotowiu.

Petersburg, 28 października. Rossyj­
ska Agcncya telegraficzna donosi: Sztab ge­
neralny marynarki ogłasza następujące dwa 
telegramy komendanta bałtyckiej eskadry, 
admirała Rożdżestwieńskiego:

1. Zajście na Morzu Północnem spo­
wodowały dwa torpedowce, które bez świa­
teł pod ochroną ciemności chciały wykonać 
atak na okręt jadący na czele naszej eska­
dry. Gdy eskadra poczęła operować swymi 
reflektorami i otworzyła ogień, spostrzeżono 
obecność także kilku małych okrętów, podo­
bnych do rybackich statków. Eskadra na­
tychmiast wstrzymała ogień, aby je ochro­
nić od zagłady. Wtem owe torpedowce zni­
knęły. Angielska prasa oburzona jest tem, 
iż jeden torpedowiec, który rzekomo do rana 
na miejscu wypadku pozostawiono, nie po­
spieszył rannym z pomocą. Otóż przy eska­
drze rossyjskiej wcale ani jednego torpedo­
wca nie było i na miejscu wypadku żadnego

okrętu nie zostawiono. Widocznie tedy w to­
warzystwie tych małych okrętów rybackich 
musiał znajdować się do rana jeden z obu 
obcych torpedowców, które nie zostały zni­
szczone, tylko uszkodzone. Eskadra nie spie­
szyła rybackim okrętom z pomocą ponieważ 
z powodu ich upartego dążenia do przeła­
mania linii naszych okrętów były podejrza­
ne, a kilka z nich nie miało świateł, inne 
później dopiero je pokazały.

2. Eskadra bałtycka zwracała dostateczną 
uwagę na kilkuset rybaków, spotkanych po 
drodze, z wyjątkiem tego jednego wypadku, 
gdzie rybacy byli w towarzystwie obcych 
torpedowców, z których jeden znikł, gdy 
inny według zeznań samych rybaków aż do 
rana pozostał u nich. Uważali oni ten tor­
pedowiec za rossyjski i oburzali się, że nie 
spieszył im z pomocą. W rzeczywistości zaś 
torpedowiec ten był obcym i czekał do rana 
albo na swoich kolegów, albo w celu napra­
wienia uszkodzeń. Jeżeli na miejscu wypad­
ku pojawili się także rybacy, którzy przez 
nieostrożność zawikłali się w całą aferę, to 
proszę w imieniu całej eskadry wyrazić naj­
szczersze ubolewanie nieszczęśliwym ofiarom 
okoliczności, wśród których żaden inny okręt 
wojenny, nawet w czasie pokoju inaczej nie 
byłby postąpił.

Pola, 28 października. Eskadra an­
gielska dziś w nocy wyjechała.

K openhaga , 28 października. Do 
Biura Reutera donoszą z Gefle (wSzwecyi), 
że na prośbę rządu szwedzkiego przesłucha- 
chano wczoraj kapitana i załogę parowca 
„Aldebaron" co do faktu ostrzeliwania tego 
okrętu przez obcy, jak się zdaje, rossyjski 
okręt wojenny, w piątek w nocy. Załoga ze­
znała, że przekonaną jest, iż s t r z e l a n o  
do niej o s t r y m i  n a b o j a m i ;  widziano 
pękające w powietrzu i tuż koło okrętu gra­
naty. Odległość obu okrętów wynosiła 1 — 2 
mile angielskie.

Londyn, 28 października. Daily Chro­
nicie potępia to, że niektóre koła zaostrzają 
sytuacyę przez rozpuszczanie wiadomości, iż 
Anglia wręczyła Rossyi ultimatum. Położe­
nie samo przez się jest dość poważne i kry­
tyczne. Możliwem jest, że lord Landsdowne 
zawiadomił rząd rossyjski, że pożądanem by 
było, żeby on jeszcze przed dzisiejszą radą 
gabinetową miał odpowiedź rossyjską w ręku, 
ale o ultimatum  n ie  m a mo wy .

W O J N A
x o s s 3 ? j  ł s l s o  -  j  a . p o r ń . f s i s a .

Petersburg, 28 października. Birz. 
Wiedomosti donoszą w telegramie z Mukdenu 

z dnia 27 b. m.: Podług zapewnień Chiń­
czyków — Japończycy przewieźli do Inkou 
swe zapasy, nagromadzone dotychczas w 
kilku miejscach. Wschodnią część Mandżu- 
ryi wojska japońskie szybko opróżniły. W i­
docznie zamierzają one zrzec się połączenia 
przez Koreę i wschodnie wybrzeża Liaotunu, 
a wszystkie swe dowozy skierować wyłącznie 
przez Inkou.

Petersburg, 28 października. Rossyj­
ska Agencya telegraficzna donosi z Mukdenu, 
iż przybył tam ostatni oddział rannych, zło­
żony z 513 osób.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28października 1904, Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcje austryackiego Zakładu kred. 669 25, 
A kcje węgierskiego Zakładu kredyt. 780- —, 
Akeye Aj iglobanku 282 75, Akcye Unionban- 
ku 541 50, Akcye Landerbanku 448-75, Akcye 
Bankyereinu 547-50, Akc. Bodencredit, 968'—, 
Akeye gałicyj. Banku hipotecznego 548'—, 
Akcye kolei państwowych 657-—, Akcye 
kolei Południowej 85-50, Akeye kolei El- 
bathal 420-—, Akcye kolei Północnej 
5 6 1 5 —, Akcye kolei ezerniowieckiej 
581- — , Akcye Alpiny 485-50, Akcye Rima 
Muranyi 528 25, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2430'—, Akeye Fabryki broni 
530’— , Akcye Tureckie tytoniowe 339 —, 
Akcye (falicyisko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1150-—, Obiigacye węgierskiej 
indeinnizaeyi 98-05, Renta majowa 99 95. 
Austryaeka Renta koronowa 99 90, Wę­
gierska Renta koronowa 97-90, 56 '
Listy Tow. kredytowego ziem. 99-42, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-40, 5 pre. 
Listy Banku hipotecznego 112- — , 4 pre. 
Listy Banku krajowego 99-35, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101'90. 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-35, 4-prc. 
Gal, Obligacye propinacyjne 99-80, 4 -p rc . 
Gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4 -p rc . 
pożyczka miasta Lwowa 97-50, Losv tureckie 
131-25, Marki 117-62. Ruble 853-50

Usposobienie: Po slabem otwarciu po­
lepszone z powodu spokojniejszego osądza­
nia sytuacyi politycznej i lepszych kursów 
zagranicznych.

Odpowisdm lny redaktor:
A d a m  K r e c h o  w i e o k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*4
z i f t a k e u f e T t a .  k a w a .

Radca cesarski
Dr. F r a n c i s z e k  Jan«I a
powrócił i ordynuje przy ul. Zielonej 6, I. p.

Wszelki© monety zapspssni- 
czne kupują i sps»*©dsją sssj- 

korzy stratę j

» o k & l  i  Ł 'i M  e n *
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
piowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vis sn  culotte rou- 

ge, Biblioteąfce moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladles Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatlar. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Bzut (humorystyczny).

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienniki w, czasopism i ogłoszeń.

ł w ó w ,  P m z ś  n m m m m z  9 ,

0 0 0 0 0  0 0 ^ ( 0 0 0 0 0 0 0 0  

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie :
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIOLE

rosyj skie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

M o k o t o w s k i e g o
B i u r o  d z i e l n i k ó w ,  f a s s ż  H & u s m a n a  9 . 

0 0 0 0 0 0 0 8 I 0 0 0 0 0 0 © ©

i t a n ^ l a w  M a c łts
przyjeżdża do Lwowa 1. listopada 1904 
r. i naukę tańców rozpocznie w szkole 

przy ul. Pańskiej 1. 17, I. piętro.

P o l e r u  s E ę

C i e r n i ę  lSOTSCflEIA
Lwów, Hotel Francuski.

P r z y j e c h a l i  Ł ^ ra sw a .
Dnia 28. października 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. Eks. L- Yetter v. Lilie z W iednia, hr. E. 

K rasicki z Warszawy, hr. S. Koziebrodzki z Prze­
worska, hr. J. Potocki z Rymanowa, hr. K. Czo- 
snowski z Podola, A. Misią^iewicz z Czyżiwiec.

C E S I I  

lwowskiej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 28. października 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) ■ ■ • • 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i. . • ■ ■ ■ , *  
Kol. gal- Kar. Lud w. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................■ • ■
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . • 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 

w. a. (400 k o r .) ..................... .....
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry- 

eznyełi wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku b. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10% 
41/,°/o „ los w 50 1.

” ” 4l ś n 601. po 200 k. 'n » V J* -i L Ki 1
i  kraj. 41/ ,*  „ os w 511 . ,

4% n 1°S W ,°7 L '
1’ow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza emisya) . . . . .  ■ •
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411:. l a t ..........................
4 % los. w 56 lat . . . ■ •

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 41/, % (3em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. j S73 

„ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1898 . . *...........................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
•„ ,  „ 4'/,%  „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskieh srebrnych . 
100 rubli rosyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

Ms  . a* 
przemysłowej

&
0
o
Łf
a
M

jjfO-Cii j żądtljH
walutą koron
K. h. K. h.

543 — 553 -

— — 260 —

575 — 585 —

350 — 370 —

400 — 410 —

111 25 
101 30
98 80 

101 50
99 20

102 -
99 50 

102 20 
99 90

99 80 -----

99 80 
99 10 99 80

99 50 
102 80

100 20

lUZ n\.
101 30 
98 90 
98 80

103 -  
99 60 
99 50

99 30 
97 -  

101 10

100 -  
97 70 

101 80

85 - 91 -

11 26 
19

11 40
19 25

350 — 
253 — 
117 30

253 — 
255 —
117 90

Kurs giełdy w iedeńssiąj.
Dnia 27. października 1904.

A. Ogólny d łttf  państw a. płac^
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . .
styczeń--lipiec.....................  . .

9995 
99 90

żądają

100-15 
100 10

Koronowa waluta. plaoą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ...............................  ■ 100-35 100 55
kw iseień -październ ik ..................... 100-35 100-55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — ------
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154-70 155-70
,, „ 1800 po 100 zł. 4 pr. . 185-20 137 20
» „ 1864 po 100 zł. . . . 265-— 360- —

„ 1864 po 50 z ł....  2 6 5 --  269*-
Listy zast. domenpańst. po 120 z ł.5 pr. 292--50 294 -50

R. B in g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnycb).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................  119-85 120 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-90 100 10

C. ©blig-acye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta z» 100 zł. 4 pr. 99 70 100 70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wome 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118*00 119 60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ......  508-— 509"—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5'it p r .................................. ..... . 127-60 128 60
Kol. Karola Ludwika po 200 Ił. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 99-50 100 50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99'60 100 60

© bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł 5 pr. —■— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . ■ . —•—
Kol. Czeskiej zaełi. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................"
Kol. Czeskiej etaiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 p r..............................................
Koi. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

9980 

99-80 

9925 

99-75 

99-45 

1 1 8 -- -

0 . B id? ' b sżstw ft (krajów korony węgierskiej)

4 pr.............................................
Kol. "galie. Karola Ludwika za

100 zł. 4 p r..............................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r.

za 200 kor. 4 p r...............................
Kol, Areyks. Rudolfa (Salzkaauaer- 

gut) *# 400 marek 4 p?..................

200 ,

1894

10080 

100-80 

100 25 

100 75 

100 45

Koronowa waluta. płaeą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................  103-30 J 04-30
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. i  pr. —•— —

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99 '— 100-—
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100‘30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 97-— 98-—

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r....................................................... — — —-—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94-— 98-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —•— —•—

O. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i  listy dłużne 
(za 100 zł. Nem.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 60 100 50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 307- — 317 —
„ „ 1889 3 pr. 2 .J9 -- 309 50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104-65 10505 
„ los 4 pr. 98-95 99-50

Hal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. f i l - — 112 -
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 101-40 102 40

„ „ „ „ „ 6 0  1. za 200 kor.
4 pr..........................................................  93-90 99 90

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-— 99'85
„ 4 pr. los. 41 lat 1 0 0 -  —
„ 4 pr. sta re . . 99-75 10050

„ 4 pr. za 200 kor. —
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/* pr. 511/, lat zwrotne . . . 101-40 102-40 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r............................................... 102 70 103-70
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 10P50 102- -  
Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 98-73 99-75
Austro-węg. banka 401/, łat los. 4 pr. 100-25 100 50 

„ „ 5(> ,;it los. 4 pr. 100-40 101 35

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
n w wal. kor. aa 200

kor. 4 p r...................................... ...  . 97-95 88 15
We*, obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4 % 162-75 164 75

„ poż. prem, za 100 zł. f200 kor.) .210-— 212 50
„ „ *a 50 zł, (100 kor.) 210- -  212 50

Obligaoye in& em nisaeyjse.
Kroaeyi i Sławonii  .......................  98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97 95 98 95

F , L a *  poM & sac sołyezM .
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za. 100

zł- » P~...................................... 377—  282—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1373 los o pr. 106-60 107-60 
Poż. kraj, Biikowmy ss r. 1803 los za 

303 Kor. 4 pr.  ..........................  99 20 100 20

101-40 

102 70

101-50
98-73 

100-25 
100-40

I I .  O b ligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i
|0 0  zł. 6 p r ............................ 108-10 109-10

Tow.żegLpar.po Dun.Em. r.!8 8 6 4 p r. 11650 —
Kol. półn. ces. Ferd. am. z r. 1S86 4 pr. 100-75 101 75
* * ,  „ n „ 1887 4 pr. 101-15 102 15

„ „ „ „ „ 1888 4pr. 10!-15 1021-5
n „ „ „ 18814 pr. 101-65 102 65

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r......................................92 40 93-40

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
_ zł- 4 p r . ....................................... 99 50 100 50

Gal, kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — ——
VYjg. gal. koi. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110-25 111-25

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 ot. 110-25 111-25
r, „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99.20 100 20

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . ’. 20 75 21-75
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zl. 481—  491- —
CI ary 40 zł. m. k.......................... 155—  167—
Pożyczka laiaatis Insbruka 20 zł. . 80-50 81—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 84-— 88 50
Pożyczka m iasta Lubiany 30 z ł . . . 68'— 71 —
Ralfy 40 vl. m. k. . . . . . 164—  173—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . .  
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 ^ .m k .4 1/, pr.
„ Tryestu 50 zł 4 pr. . .

nłaea źąóają
54- - 56.—
28 80 29-80
6 5 - - 70- t

223 - 233-5-
7 7 - 81* -

230—  800—
K. Akeyo banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 282 50
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2860—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 785-50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 534—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 548- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453-50

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 163 4—
„ Związk. (Uuionbank) 200 zł. . 5i3'50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 25
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249—

283 50 
2870 —

786 50 
537 -  
550—  
290 -  
454-50 

1644 — 
544 -50 
249 75 
250- —

582—
400—

409—
873—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. Kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 439 — 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4! 5—  425—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5600 — 5330 - 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 290 zł. —■—  —■■—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł,  ■  _

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580-—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 393—
„ państwowych 200 zł............................_ —
„ południowej 200 zł. . , .  •__
„ węg. galie. I. 200 zł. 406 —

Austr. Tow. żegi. na D unaju500zł. mk. 868 —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. . 655—  660—  
Galie, karpaekie naft. tow. 500 kor. 1122 — 1128 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 48 / 50 488-50 
Pragskiego tow. żelaza, przem. 200 zł. 2446 — 2457' —
Sehodniey -500 kor................................. 701-— 708 50
Tureek. zarz. tytonlow. 500 franków ——  ——
Trifałl. tow. kop. węgla 70 zł. . . 313-— 318—

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . l i  7 55 117 75
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2-39-15 239 40
Paryż za 100 franków . . *. . 95-2-5 95 35
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. - - -
Niemieckie banki . . . .  11760 117-85
Włoskie b a n k i ..........................  95-22'/, 95 35
Francuskie b a n k i ..................... 95 071/, 95-20
S.Twąjearski» banki . . . . . .  95-071/, 95-20

O. W A L U T Y ,
11-35Dukat c e s a rs k i .......................... 1P35 11-89

Auatr. węg. 8 guld. złota moneta ——  ——
SO -frankow ka..........................  . 19’06 19*09
20 -m ark ó w k a.........................   . 33 49 23 57
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 52'/, 117-72'/, 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95-20 95 40

8--531/, 2-54V,

m m  W i  S  J E S :jw  :sl k  :s a s ę  «  ®  " w a r  w .

L i c y t a c y e .
L. ez. E. 878/4 (8/ (8918 2—3}

Dnia 14. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południenfli odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Potoku zło­
tym licytacja połowy realności objętej Iwh. 
675 ks. gr- Potok złoty.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor.
Warunki licytacyjne i odnossące się do 

tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 14. października 1904,

L. cz. E. 498/4 (3) (8882 2 - 3 )
Na żądanie c. k. Dyrekcji galicyjskie­

go funduszu propinacyjnego we Lwowie- za­
stąpionej przez adwokata Dra Ignacego Cze- 
meryńskiego we Lwowie odbędzie się dai»
14. grudnia 1904 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. IV. lieytacya realności Iwh. 57 i 
218 ks. gr. gminy Mokrzany małe objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realność Iwh. 57 ks. gr. 
gm. Mokrzany małe na 610 kor. 05 hal. 
zaś realność Iwh, 218 tejż3 samej ks. g ru n ­
towej na 320 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności

* Gazeta Lwowska* Nr. 248

lwli. 57 ks. gr. gminy Mokrzany małe 4 6 
<0 hal. zaś eo do realności Iwh. 2 i8 tejże 
księgi gruntowej 213 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równo­
cześnie się z&twierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
j t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć ^podczas godzin urzędowych w sa­
dzie Bizej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k . Bad po w ia to w y , O ddzia ł IV .
Sądowa Wisznia, 4. października 1904.

w dniu 1.7. listopada 1904 o 9 godzinie przed
| południem.

do L. i 9.797/04. (8924 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. D yrekcja okręgu skarbowego w 
Tarnopolu, rozpisuje 2 publiczaą licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru po­
datku konsumcyjnego od mięsa w Skałackim 
okręgu dzierżawnym na czas trzech lat 1905, 
1906 i 1907 bezwarunkowo albo na jeden 
rok 1905 z milcząeem odnowieniem dzier­
żawy na następne lata 1906 i 1907 albo 
tylko na rok 1905.

W okręgu tym pobiera się podatek kos- 
sumcyjuy od mięsa według taryfy dołączonej 
do ustawy z 16. czerwca 1877 dzup. Ńr. 60 
a mianowicie: we .wszystkich miejscowościach 
tego okręgu według klasy III.

Cenę wywoLnia stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w* kwocie 12.925 kor.

Licytacja ustna odbędzie się w c. k.
I Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu

z dnia 29. października 1904.

Oferty pisemne w należycie zzadreso- 
wauych kopertach z uwidocznieniem na nich 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najdalej 
do godziny 1 p0 południu dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę t. j. dnia 16. listopa­
da 1904 do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w T&rnopolu.

Wadyum w wysokości 100/o ceny wy­
wołania należy przy ofertach pisemnych do­
łączyć do oferty zaś przy lieytaeyi ustnej 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
przyjmowane,

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do skałaekiego okrę­
gu dzierżawnego można przeglądać w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
tudzież w c. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Grzymałowie.

O. k. Dyrskcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 19. października 1904.

L. cz. E. 1047,4 (4), E. 1081/4 14)
(8794 3 - 3 )

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku i E la Grima, odbę­
dzie się dnia 30. listopada 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 17, lieytacya a) 1/3 czę­
ści realności Iwh. 191 i połowy realności

Iwh. 259 ks. gr. Górki, b) realności Iwh. 
151 ks. gr. Jabłonka.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) 3611 kor., ad 
b) 2760 kor.

Najniższa ceni wynosi ad a) 2407 kor. 
34 hal,, ad b) 2760 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalce przyjmuje i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary s s  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. L  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24. września 1904,
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K.  nnd k. Intendanz des 1. Korps.
Zu Nr. 7133 von 1904.

A  V  I S  O
Von der Militarverwaltung werden nach kaufmannischer Usance beschaft:

(8887)

DONIE SIE N IE .
Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim:

Abstellungstermin 

Termin dostawy

Fiir das Militarverpflegsmagazin in — Dla wojskowego magazynu prowiantowego w Fiir das M ilitar Terpflegs-Filialm agazia in 
Dla filii magazynu prowiantowego w

Krakau — Krakowie Tarnów — Tarnowie
Olmiitz — Ołomuńcu Bochnia Bochni Troppau — OpawieBast. IV. oder Verpfl-Barak bei Bahn- 

hof Pod -Płaszów — Bast. IV. lub ba­
rak i obok dw. kol. Podgórza-Płaszów

Depots in  Tarnów oder Baraken in 
Gumniska — do składu w Tarnowie 

lub do baraków w Gumniskaeh
Roggen — Żyto | Hafer — Owies Roggen — Żyio | H afer — Owies Roggen — Żyto j Hafer — Owies H afer — Owies Roggen — Żyto | H afer — Owies

M e t e r  O e n t n e r  —  C e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h

bis Ende November 1904 
do końca listopada 1904 — 4.500 —■ 1.000 1.000 1.000

t
300 300 300

bis Ende December 1904 
do końca grudnia 1904

— 2.300 — 1.000 1.000
i

1.000 300 300 100

bis Ende Janner 1905 
do końca stycznia 1905 — 3.300 — 1.000 1.000 1.000 300 300 100

bis Ende Februar 1905 
do końca lutego 1905 — 2.300 — 1.000 1.000 1.000 300 300 100

bis Ende Marz 1905 
do końca marca 1905 — 6.700 — 1.000 1.000 1.000 300 300 —

bis Ende April 1905 
do końca kwietnia 1905 — 6.700 — 1.000 1.000 1.000 400 300 —

bis Ende Mai 1905 
do końca maja 1905 — 5.000 — — 250 1.500 400 400 —

Zusammen — Razem - 29.800 — 6.000 6.250 7.500 2 300 2.200 500

1. Die beziiglichen in Briefform deutlich abgefassten mit 1 Kronen Stempelmarke 
versehenen Verkaufsantrage, sind bis langstens 8. November 1904 nm 9 Uhr yormittags 
aa die k. u. k. Intendanz des 1. Korps in Krakau, mit der Bezeichaung „Verkaufsantrag 
auf Roggen uad H afer“ versehen einzubringen. Die normale Annahmefrist betrSgt 14 Ta- 
ge; Anbote welche ein kurzeres ais 8 tagiges Impegnio bedingen, werden gar nicht be- 
rlicksichtigt.

Das Impegno gilt vom Verhandlungstage an, diesen mit eingerechnet.
Nachtraglich oder im lelegraphischen Wege einlsngende Yerkaufsantrage, sowie 

solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberiicksiehtigt.
2. Die Verkaufsantr&ge konnen entweder auf die gaszeń vorst,ehenden Qj*titaten 

oder auch aur auf kleinere Partien, von Produzenten selbst bis 100 q herab gestellt wer­
den, wobei aber die Militarverwaltung sich das Recht yorbehalt, auch nur den einen, 
oder den anderen Artikel, oder nur Teilquantitaten der offerierten Mengen anzunehmen.

3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass iiber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis, u. zw .: wenn sie protokollierte Firm en sind, 
von der Handels- uad Gewerbekammer, sonst aber von der zustaadigen k. k. politischen 
Bezirksbehórde (in Stadten mit eigenen Statuten vom Magistrate) bei der k. u. k. Inten­
danz des I. Korps in Krakau rechtzeitig d. i. spatestens am Yerhandlungsttge einlange.

Derartige Unternehm er sowie alle anderen, bei welchen es die Korpsintendanz fur 
notwendig erachtet, haben weiters, die Erfiilluug der eiogegaagenen Verpflichtung durch 
den Erlag einer Kaution in der Hóhe ron 10 Prozent des naeh den genehmigten Preisea 
entfallenden Wertes der entstandenen Lieferung zu versichern. Diese Kaution hat der 
Verkaufer mit dem Yerkaufsbriefe beizubringen.

4. Im Verkaufsantrage muss die Provenienz der offerierten Frucht unbedingt ange- 
geben werden. Auf Friichte auslandischer Provenienz wird nur ganz ausnahmsweise refie- 
ktiert. Anbote auf Roggen unter Vorbehalt der Abnahme der vom offerierten Quantum 
abfallenden Kleie dlirfen nicht gestellt werden, bzw. es bleiben die einen solchen Vorbe- 
halt enthaltenden Offerte unberiicksiehtigt.

5. Die Abstellung der offerierten Artikel hat frei Depot der vorgenannten VerpfUgs- 
magazine nach Weisung derselben und fiir die Militarverwaltung spesenfrei zu erfolgen.

Die gesammte Waare darf nur in Saeken eingeliefert und iibergeben werden.
Die Yorleihung von ararischen Saeken kann nur nach Massgabe der Yorrathe des 

betreffenden Verpflegsmagazias und nur gegen Entrichtuug der Leihgebiir zugestanden 
werden.

Die Anbote miissen auf fixe Abstellungstermine lauten. Abstellungen „nach W ahl“ 
des Offerenten (sukzessiye) sind unzulassig; es bleiben derlei Anbote unberiicksiehtigt.

Fiir die Abstellung kann die Begiinstigung des Militartarifes im Ruckvergiintungs- 
wege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Offerte zu bedingen. Den Lie- 
feranten werden die Frachtbriefe gegen Riiekvergiitung der von den Yerpflegsmagazinen 
etwa noch entrichteten Fracht Differenzbetrage und Nebengebiihren zu Reklamationszwe 
cken tiberlassen werden.

Es wird aufmerksam gemacht, das Spezialtarife auf den yersehiedeuen Bahnstrecken 
im allgemeinen Verkehre nam entli h fiir Naturalien in yollen Waggonladungen bestehen, 
welche noch billiger sind ais der Militiirtarif.

Die nidrigste Grenze des auf einmal von einer Fruebtgattung abzustellenden Qian- 
tums ist ein Waggon (100 q .), die hochste fiinf Waggons (500 q ).

Die Priifung des Reinheitsgrades und die Feststellung des Qan.lif ats-Grewichtes erfolgt 
nach der Beilage „1“ der Verpflegsvorschrift fiir das k. u. Heer 1. Theil. Getreide, in 
welchem Insekten — wenn auch nur sporadisch-yorkotnmen, wird unter keiner Bedingung 
iibernommen. Die Untersuchung auf Insekten oder dereń Larven erfolgt nach den dies- 
beziiglichen Bestimmuagen des UsanceDheftes Art. XV. (zu Art. II. Pkt. 1).

Offerte, welche die Bedingung auf Uberlassung von ararischen Depotraumlichkeiten 
behufs Herstellucg der zur Absteltung gelangenden Frucht auf den v:>rgeschriebenen 
Reinhaitsgrad enthalten, werden nicht beriicksichtigt.

Jeder Offerent hat zu erklaren, ob er bei Abstellung der Frucht an das Militarver- 
pflegsmagazin in Krakau, die Beniitzuog der Schleppgeleise, bei Unterwerfung unter d e 
im Artikel XV., (zu Artikel VI., Pkt. 4) des Usanzenheftes aufgestellten Bedingungen 
wiinscht oder nicht.

6. Die Bezahlung erfolgt, fiir die im Jahre 1904 auf AbstelluDg gelangenden Qjan- 
titaten im Monate Janner 1905, fiir die iibrigen raten gleich nach bewirkter anstandloser 
Abstellung in der Regel, im Wege der Postsparkasa.

Die Stempelauslagen fiir die Quittungen aus dieser Lieferung zahlt die Heeres-Ver- 
waltung.

7. Riicksichtlich der naheren Bedingungen, welche den Kaufabschlussea zur Grund- 
lage zu dienen haben, wird auf das, fiir die yorliegende Ausschreibung amtlich ausgefer- 
tigte und bei der K. u. K. Intendanz des 1. Korps in Krakau, dann bei den M ilitarver- 
verpflegsmagazinen in Krakau, Olmiitz, Tarnów und bei den Militarfilialverpflegsm»,gazinen 
in Bochnia und Troppau, ferner bei sammtlichen politischen Bezirksbehorden und den 
landwirtschaftlichen Haupt- (Landes) Vereinen, aufliegende Usanzenheft vom 14. Oktober 
1904 zu Nr. 6822 hingewiesen.

Jeder Offerent bat im Offerte ausdriicklich zu erklaren, dass er sich den Bestimmun- 
gen dieses Usancenheftes unterwirft und ist mit der Einbringung seiaes Yerkaufsantrages

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, marką stemplową na 1 kor. zao­
patrzone oferty cen sprzedaży, muszą być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na 
żyto i owies“ najpóźniej do 8 . listop&da 1904 r. o godz. 9 przed południem w biurze 
c. i k. Intendatury 1 Korpusu w Krakowie. Czasokres przyjęcia wynosi 14 dai. Oferty 
z krótszym jak ośmiodniowym czasokresem nie będą uwzględnione.

Termin się liczy włącznie dnia rozprawy.
Podanie ceny sprzedaży zapóźno lub drogą telegraficzną nadesłane, jakoteż warunkom 

wymaganym nieodpowiadające, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze 
partye jednak tylko od producentów, aź do 109 centnarów metrycznych, przyczem sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego artykułu, 
lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy, mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą wła­
dzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez m agistrat miasta) — do c i k. 
Intendantury 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Przedsiębiorcy, jakoteż wszyscy, jeżeli intendantura korpusu za potrzebne uzna, mają 
zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości 
całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu sprzedawczego 
(Verkaufsbrief).

4. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża 
pochodzące z zagranicy mogą być tylko wyjątkowo przyjęte. Oferty na żyto nie będą 
uwzględnione, jeżeli w nich postawiony został warunek zwrotu otrąb z oferowanej 
ilości zboża.

5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wymie­
nionych wojskowych magazynów prowiantowych według wskazówek tychże i bez wszelkich 
wydatków ze strony zarządu wojska.

Cały towar ma być w workach dostarczony i oddany.
Wypożyczenie skarbowych worków może nastąpić tylko w miarę zasobów dotyczącego 

magazynu wojskowego i to tylko za uiszczeniem naieżytości od wypożyczenia.
Najmniejsza ilość naraz odstawić się mającego zboża jednego gatunku wynosi jeden 

wagon (100 q) najwyższa zaś pięć wagonów (500 q).
Próba stopnia czystości i oznaczenia ciężaru gatunkowego nastąpi według załącznika 

1 przepisów zaopatrzenia c. i k. wojska I. części.
Zboża w któremby się owady pokazały — chociażby tylko sporadycznie — nie przyj- 

moje się pod żadnym warunkiem. Poszukiwanie owadów lub poczwarek nastąpi według 
art. XV. do art. II Punkt I  dotyczącego zeszytu warunkowego. Oferty, które zawierają 
warunki co do odstąpienia skarbowych spichlerzy w celu przyprowadzenia mającego się 
odstawić zboża na, przepisany stopień czystości, nie będą uwzględnione.

Oferent ma wyraźnie oświadczyć, czy życzy sobie odstawić zboże do magazynu pro­
wiantowego w Krakowie przy pomocy kolei żelaznej do magazynu prowadzącej, tudzież że 
poddaje się warunkom w art XV. (do art. VI. nstęp 4) zeszytu warunkom sprzedaży,

6. Zapłata nastąpi, za odstawione iloś-i w roku 1904 w miesiącu styczniu 1905; za 
resztę zaś natychmiast po dokonanej odstawie bez przeszkód drogą pocztowych kas 
oszczędności.

Przepisane naieżytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 
wojskowy.

Oo do wszelkich bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarc:a ukła­
du sprzedaży zwraca się uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim 
(Usance Heft) z dnia 14. października 1904 r. Nr. 6822, który dla dotyczącej rozprawy 
urzędownie wystawiony — w biurze c, i k. intendantury 1 korpusu w Krakowie, także 
i w magazynach zaopatrzenia wojsk* w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i filalnych ma­
gazynach zaopatrzenia wojska w B.ichni i Opawie, jak niemniej we wszystkich politycznych 
władzach powiatowych i Towarzystwach głównych (krajowych) rolniczych się znajduje 
i przez każdego przejrzanym być może.

Każdy oferent ma w swojej ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się warunkom 
zawartym w zeszycie warunków sposobem kupieckim (Usance-Heft) i jest z czasem wnie­
sienia podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać warunków zawartych w zeszycie warun­
kowym.

Zaznacza się, że poręka oferenta na jego wniosek nie gaśnie i wtedy, gdy władze 
wojskowe co do zmiany jego oferty przed zatwierdzeniem z nim się umawiają.

Przy wnioskach musi być ściśle termin dostawy podany. Dostaw według wyboru 
oferenta nie dopuszcza się i podobnych wniosków się nie uwzględnia.

W ofercie należy nadmienić, czy dostawca życzy sobie taryfy wojskowej przewozowej 
w drodze zwrotu za odstawę. Magazyn żzwności wyda dostawcy listy frachtowe a to celem 
zwrotu pobranego frachtu, różnicy i innych pobocznych naieżytości dla reklamacyi.
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an die Bedingungen dieses Usanzenheftes bereits gebunden. Hervorgehoben wird, dass die 
Haftung des Offerenten fur sein Anbot durch die etwaige Yerhandlungeu der Miiitarbe- 
horde wegen iLnderung seines Offertes vor dessen Genehmigung nicht erlischt.

8. Die vorgeschriebenen Usanzenheffe konnen bei den Mi:ifarverpflegsmagazinen in 
Krakau, Tarnów und Olmtitz gegen Erlag von 16 h. gekauft werden.

9. Nach erfolgter Ausgabe dieses Avisos werden Yerkaufsanbote von Produzenten, 
Gemeinden und isndw irtschsftlhhen Korporationen nur mehr fur den festgesetzten Ver- 
handlungstag 8. November 1904 anginommen,

10. Die Preisaabote konnen entweder auf 100 kg. (1 q.) oder auf 50 kg lautea.

Von der k= u. k. Intendanz des I. Korps.
Krakau, am 18. Oktober 1904.

Zauważa się, że w ogólnym obrocie istnieją na rozmaitych torach kolejowych a mia­
nowicie dla naturaliów, w pełnych wozach kolejowych speeyalne taryfy, które jeszcze 
tańsze są od wojskowych.

8. Przepisane zeszyty warunków (Usasce-Hefte) można nabyć w wojskowych maga­
zynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 16 halerzy.

9. Po rozesłaniu niniejszego doniesienia przyjęte będą wnioski sprzedaży na wyzna­
czonym dniu (8 listopada 1904) od producentów, gmin i towarzystw rolniczych.

10. Wnioski sprzedaży mogą być postawione albo na 100 kg. (1 cent. metr.) albo i 
na 50 kg.

Z c. i k. Intendantury I Korpusu.
Kraków, dnia 18. października 1904.

do I ,  32818/04. (8928 2 —8)

Obwieszczenie licytacji.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje 2-gą publiczną lieytacyę 

w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach pobo­
rowych niżej wyszczególnionych, a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1905, 1906 i 1907, 
albo też na rok 1905 bezwarunkowo z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
1906 i 1907.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10% ceny wywołania mogą 
być wnoszone jedynie do rąk Dyrektora krakowskiego okręgu skarbowego i to tylko do 
godziny 9 przed południem dnia 7. listopada 1904.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do niżej poszczególnio- 
nyeh okręgów poborowych można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Bochni, Chrzanowie, Krakowie 
(miasto), Krakowie (okręg.), Krzeszowicach, Trzebini i Wieliczce.

Kwity depozytowe, opiewające na złożone wedya lub kaucye, jakoteż książeczki
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Kraków, dnia 22. haździernika 1904.

(8 8 - 6  2 - 8 )  i
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 8 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 31. października 1904 od 10 do 

12 godz.: maszyny introligatorskie, 70 
par starych trzewików, towary norym- 
bergskie oraz większa ilość rur i płyt 
steingutowyeh.

Środa 2. listodada 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian. 

Czwartek 8. listopada 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i for­
tepian.

Piątek 4. listopada 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, kosztowności, dywany.

Sobota 5. listopada 1904 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

bye oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 23. października 1904.

L. 2841/04 (8752 2—8)
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Tarnopolu jest do nadania lwowsko- 
lincko-berneńsko-wiedeńska kolektura loteryj­
na Nr. 26, 519, 568, 642 która według 
przecięcia z lat 1901/1903 przyniosła rocznie 
zbiórek w ególuej kwocie 29.758 kor. 35 
bal. a kolektantowi przy 5%-owej prowizyi 
dochodu brutto 1487 kor. 91 hal.

K&urya wymaganą jest w wysokości 
8500 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu niepodlegających.

Ofirty stemplem na 1 Koronę zaopa­
trzone należy przy dołączeniu wadyum w 
kwocie 74 koron, metryki urodzin, certyfi­
katu przynależności, świadectwa moralności 
i dowodu znajomości tak języków krajowych 
jak też i niemieckiego wnieść tutaj najpó­
źniej do 18. listopada r. b. godz. 12 w po­
łudnie.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj jak też i w biurze Magistratu tamtej­
szego i w c. k. Nadzorze straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

0. k Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 20. października 1904.

286/1Y. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 62 położonej.

Nieruchomość wraz z przynależnościa- 
mi wystawiona na lieytacyę jest ocenioną 
na 80.000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 40.000 kor.

Warunki licytacyjne i inna dokumenta 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w oddziele III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III-
Lwów, dnia 5. października 1904.

L. cz. E. III. 1763/4 (5) (8866 3 - 3 )
Dnia 29. listopada 1904 o godzinie 12 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie 
się licytacya realności pod lk. 338% lwh.

L. cz. E. 881/4 (6) (8880 3 - 3 )
Dnia 14. listopada 1904 godz. 9 przed 

południem, w biurze Nr. 5 sądu, tutejszego, 
odbędzie się licytacya realności w Brzezinie 
Nr. 71 wyk. hip. 25.

Realność powyższą oceniono na 5000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż

nje nastąpi, wynosi 3333 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i 'nne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzD tutej­
szym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 10. sierpnia 1904.

wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu 
prowizyjnego lub prowizyi, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobro­
wolnie ofiarowanych zwrotów zysku 
względnie podwyższenia żądanej pro­
wizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona składownia tytoniu w Szczer- 

cu będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychczasowem miejscu lub 
w doniach sąsiednich w rynku położonyeh.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. ma­
gazynu sprzedaży tytoniu we Lwowie i ma 
na razie zaopatry wać w potrzebne m&teryały 
tytoniowe 42 trafikaatów tytoniowych skła­
downia połączoną jest z trafiką składową. 
Składownik jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znaczków 
pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1903 do 
31. grudnia 1903 pobrano dla tej sbładowni 
materyał tytoniowy w wartości 79.643 kor. 
98 h a l , względnie w wadze 46.064 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1653 kor. 46 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 17.755 kor. 20 hal; od drobnej 
sprzedaży tych zsaczków wartościowych przy­
znaną będzie składownikowi prowizya w wy­
sokości l -5 procentu od ich wartości. Znaczki 
stemplowe, blankiety wekslowe i listy prze­
wozowe mają być pobierane w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Szezercu.

W kolekturze loteryjnej roczna zbiórka 
wynosiła przeciętnie za ciągnienia loteryi 
lwowskiej 8166 kor. 03 hal., berneńskiej 
2492 kor. 70 hal. od której przyznaje się 
3 7s°/0 prowizyi.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 21. listopada 1904 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego we Lwowie.

Wadyutn wynosi 400 kor. i ma być 
złożone w gotówce albo w papierach warto­
ściowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 19. października 19 4.

Praes 10,651/4 (8928 1 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy sprzętów kancelaryjnych, wchodzących 
w zakres robót stolarskich dla sądu powia­
towego w Radłowie rozpisuje się publiczną 
lieytacyę w drodze ofert, które mają być 
wniesione do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 30. li­
stopada 1904.

Cena kosztorysu wynosi 2763 kor.
Szczegółowe wykazy sprzętów kancela- 

ryjnych, wzory tychże i bliższe warunki 
dostawy mogą być przejrzane w Dyrekcyi 
kancelaryi sądu krajowego wyższego w K ra­
kowie i w sądzie powiatowym w Radłowie.

Prezydyum sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 22. października 1904.

L. 22.612/904 (8870 2 - 2 )
Przestrzega się oferentów w ich własnym in­

teresie przed ofiarowaniem niestosunko-

L. 128379 (8946 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra­
tegicznych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1904, 1905 i 1906 odbędzie się 3. 
listopada 1904 w c. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1904 wynoszą: razem 
28532-13 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z een jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­

wych bez żadnych dopisków, wreszeie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. października 1904.

L. cz. E. 1355/4 (5) (8938 1 - 3 )
Zobowiązany Józef Seminowicz, Maryampol.

Na żądanie Samuela Reissa krawca w 
Maryampolu, odbędzie sie dnia 23. listopada 
1904 o godz. 10% przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya a) całej realności lwh. 737, b) po­
łowy realności lwh. 735, c) połowy realno­
ści lwh. 1548 ks. gr. gm. Maryampol wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z 2 sie­
kier, 2 sierpów, 1 motyki, 1 grabi, 1 wideł.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to a) co do lwh. 737 zpn. 
na 810 kor., b) co do 1/2 lwh. 735 na 95 
kor., c) co do 1/2 lwh. 1548 na 120 kor., 
przynależności zaś na 4 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 543 
kor., ad b) kwotę 63 kor. 33 hal., ad c) 
kwotę 80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 11. października 1904.

L. cz. E. 616/4 (3) (8943)
Dnia 24. listopada 1904 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI., odbędzie się licyta­
cya realności wyk. hip. 1. 7 gminy Koszy- 
łowce objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 605 kor.

Najniższa cena wynosi 403 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nid mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 5. października 1904.



10
L. es. E. 1214/4 (7) (8902 1 - 8 )

Dnia 2. grudnia 1904 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya a) realności gm. Bro­
dy wyk. hip. 678, b) połowy realności wyk. 
hip. 1, e) realności wyk. hip. 803 i d) real­
ności wyk. hip. 414 gin. Stare Brody.

Realności te (parę. bud. i domy) oce­
niono ad a) na 27.474 kor. 60 hal., ad b) 
420 kor. 47 ha!., ad c) 663 kor. 80 hal., 
ad d) 11.476 kor., przynależności zaś na 
19.178 kor.

Nąjoiźsza, eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 13.787 kor. 30 
hal., ad b) 280 kor. 32 h a l , ad c) 442 kor. 
53 hal., ad d) 204 kor. 36 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyda”zeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7. października 1904.

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej .nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jaania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębic ;., dnia 18. października 1904 r.

waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 13. października 1904.

L. cz. E. 1272/3 (10) (8930)
Dnia 30. listopada 1904 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Szczercu, odbędzie 
się licytacya realności whl. 101 i 190 ks. 
gr. gm. kat. Nawarya objętych, Józefa Naj- 
wera syna Walentego własnych wraz z przy- 
naleźnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego i piwnicę, domu zamieszkałego 
przez dłużnika, stodoły, stajni, chlewu i ko­
mory, studni oraz załogi gospodarczej.

Nieruchomości whl. 101 i 190 ks. gr. 
gm. kat. Nawarya, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione aa kwotę 3200 kor., przynale­
żności zaś na kwotę 3598 kor.

Najniższa cena wynosi 4532 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg fabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
(O. IV.).

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i a is wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib!-- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Szczerzec, daia 6 . października 1904.

L. cz. E. 507/4 (4) (8911)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Dębicy, odbędzie się dnia 2. gru­
dnia 1^04 r. o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Dębicy licytacya:

1. 1/2 realności lwh. 415 ks. gr, gm. 
Dębica.

2. 1/2 realności lwh. 483 ks. gr. gm. 
Dębica.

3. 1/3 części realności lwh. 115 ks gr. 
gm. Latoszyn.

4. całej realności lwh. 117 ks. gr. gm. 
Latoszyn, wraz z przynależnościami, składs- 
jącemi się ad 2. z domu drewnianego i staj­
ni, ad 4. z domu mieszkalnego, stodoły i 
stajni.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytaeyę. są ocenione wraz z przy nale­
ży teściam i: ad i. na 301 kor. 85 ha!., ad
2. na 1140 kor. 40 hal., ad 3. na 6 kor. 93 
hal., ad 4. na 7091 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 201 kor. 
24 hal., ad 2. 760 kor. 27 hal., ad 3 4 kor. 
62 hal., ad 4. 4727 kor. 58 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- j 
nym, w biurze Nr. 7. i

Takie prawa, w obec których niniejsza*

L, cz. E. V. 107/4 (18) (8898)
Na żądanie Władysława Hebanowskiego 

i Mojżesza Bera Seinfelda, odbędzie się dnia 
25. listopada 1904 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 81, licytacya realności lwh. 211 gm. 
Knihinin.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
taeyę jest ocenioną na 3975 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 397 kor. 54 
hal., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. H ) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie m iej wymienionym, w biu­
rze Nr. 35.

Taki a prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter.; inie licytacyjnym, inaczoj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 5. października 1904.

L ez. E. 1935 4 (5) (8905)
Dnia 29. listopada 1904 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 licytacya realności 
lwh. 94 ks. gr. gm. kat. Wołków objętej 
pod Ik. 6 Katarzyny z Mandziejów Poznań­
skiej własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
t&oyę, jest ocenioną na 480 kor

Najniższa cena wynosi 320 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ca powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii ais mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 7. października 1904.

L. cz. E. 1211/4 (5) (8903;
Daia 29. listopada 1904 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 9 licytacja połowy rea l­
ności w Brodach wyk. hip. 762.

Realność tę (ps-re. bud. i dom z przy- 
naieżaościami) oceniono na 762 kor. 05 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 626 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjna i ino.e odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w sądzie, tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieiuchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

L. cz. E, 660/4 (4) (8937)
W  sprawie egzekucyjnej Dymitra Cho­

wańca rolnika, w Bursztynie przeciw Janowi 
Gołyźniakowi rolnikowi w Króźlowej niżuiej
0 zniesienie współwłasności realności lwh. ft 
ks. gr. gm. kat. Króźlowa aiźnia, odbędzie 
się dnia 15. listopada i 904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Grybowie, licytacya n ieru­
chomości wspólaej lwh. 5 ks. gr. gm. kat 
Króźlowa niżnia objętej Dymitra Chowańca
1 Jaaa Gołyźniata po połowie własnej skła­
dającej się z domu, piwnicy, ról, łąk, ogro­
dów i pastwisk w łącznym obszarze 1. h. 63 
ar. 29 m 2.

Powyższa, nieruchomość, wystawiona 
na licytaeyę, jest oceniona na 1175 kor. 
21 hal.

Najniższa cena wynosi 1175 kor. 2 i 
hal., poniżej tej ceny sprzedaj nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które po ustaleniu 
niniejszem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzi® urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Grybów, daia 18. października U 04.

U cz, E. 691/4 (2) (8933)
Na żądania Powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Wadowicach, zastąpionej przez adw. 
dr. Iwańskiego, odbędzie się dnia 23. listo­
pada 1904 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżąj wymienionym, w biurze Nr. 15 
w Wadowicach, licytacya połowy realności 
lwh. 406 ks. gr. gm. Wadowice objętej Eleo­
nory Sachs owej własnej.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytację, jest ocenioną Ma 21.123 kor. 32 
hal. a to wedle protokołu oszacowania z dnia
15. stycznia 1904 E . 373/4 (5).

Najniższa cena wynosi 10.561 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny), 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t, d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya-byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sPGŚbie sądu 

>ćszk&ł C-gO.
O. kJ Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 19. października 1904.

H. cup. E. II. 885/4 (13) (8947)
OranomeHe nepeTopry.

H a noimpane Enenn IlaHuaK, 3acTy- 
inneHon: uepe3 a^B ^ p a  IIaBfcHn;Koro, Biflóy- 
ąe ch 5. rpyflBa 1994 nepeą nonyąaeii o 
1U ro.i.HBi b Hiiarne oanaueniM eyji/i, ca.uh
u. VI. Ha II. noBepci, nepeTopr a) 1/3 ua- 
c th  pea-iŁHocTH n. kohc. 2803/4 a b. ran . u1 
224/111. jji . Eaópiie.riBK 6 i 6) u/uion pe- 
ajibHocTH b ran . u. 809/111. eh. rp. m. JIbbo- 
Ba 3 npHHa.iesEHocTHio, CKnaą/aiouoro ch 3 
6y^H, nnoTy, flpo6nmi, KarouiB, Bep6 i t .  n.

IIpoąaTM ch Marona heąbejkh m i ctb pa- 
3om 3 npEHaneasmcTHro, e onifrena aą a) Ha 
2514 Kop. 58 cot.,. aji; 6) Ha 3130 Kop. 
S8 cot.

HaHHH3in.a noą,aTia bhhochtb m;o A° L 3 
uacTH peanBHOCTH 224 III. KBOTy 1547 Kop. 
88 cot., m;o flo pea.aBHoeTH 809 III. KBOTy 
2087 Kop. 26 cot., noH03me toI kboth  He 
Biflóy^e ch upo^aaf.

y  CHOBin nepeTopry, KOTpi ch piBHouacEO 
3aTBepflasae i rpaMOTH, Bî HOCHUL ch ąo He 
/LBHSKHMOCTH (bUTHT rinOTeHHHft, BHTHr Ka- 
TaCipaJIBHHH, npOTOKOHH onineHH i T. fl.) 
Morytb Ti, igo muiotb oxoTy KynoBaTH, ne- 
perjiHHyTH b Hnsme 03naueHiM cyąi KOMEaTa
u. II. niąuac roą,HE ypHąoBnx.

Ilpasa , KOTpi 6h npoflaas poósiHH He- 
flonycTHMoro, HaneasHTB HanuisHinme Ha 
flHH cy/poBiM, BH3Ha'ieaiM ^o nepeTopry, ne- 
pê i; neperoproM 3roaocHTH b eyą), 6o HHa-

Kme Ego flO He,a,BH3KHMOCTH CaMOl ESKe 61hb- 
me He MOryTB 6yTH niąHoineHi.

O )i;aHBinHx Bima/i,Kax nocTynoBaHH 
nepeToproBoro yBiąoMnHTH ch 6yąe oco6n, 
)i,hh KOTpnx nifl Toił uac m;o #0 HeąBHam- 
MocTefi HKicB npaBa a6o THraoi c j tb  ycTa- 
HOBjieHi a. 6 o b TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBoro ycTaHOBnem SyąyTB, b Hm BHna,a,Ky 
tLibko npnSnTGM b eyąi, hk  6h ohh aHi He 
MemKanH b oójiacTH HH3me o3HaneHoro cy- 
fly, am  He BKa3a«nH noiMeHHo noBHOBnaCTii;H 
)i,hh ąopyuenB, MeniKarouoro b MicgeBocTH
cyAy-

Hj. k. Cy,a, n-iBiTOBHH, C. I. BiA/Gn II.
•HbbIb, p a  17. OKTońpH 1904.

[ o n k u r s a .
L. 1548 4 (8817 8—8)

K O N K U R S  
Wydział powiatowy w Bohorod- 

czanach rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę konduktora dróg gminnych 
w powiecie. Płaca na razie wraz z  ry­
czałtem i relutum na pomieszkanie 
w Sołotwinie lub Zarzeczu a więc po 
za siedzibą Reprezentacyi powiatowej, 
łącznie 1200 koron rocznie.

Podania należycie. udokumento­
wane a mianowicie co do wieku, mo­
ralności, dotychczasowego zajęcia, przy 
dołączeniu świadectwa kwalifikacyj­
nego z ukończonej szkoły kondukto­
rów drogowych, należy wnieść do Wy­
działu powiatowego w terminie dni 30 
od dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bohorodczany, 13. paz'dziernika 1904.

Prezes: Szeliński.

L. 13294/04. (8844 3 - 8 )
K O N K U R S .

Magistrat miasta Rzeszowa dzia­
łając na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 19. b. m. rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę dyrekto­
ra gazowni miejskiej w Rzeszowie pod 
następującymi warunkami:

I. Kandydaci winni wykazać, że 
a) ukończyli studya techniczne i zło­
żyli wszystkie rządowe egzamina, b) 
posiadają obywatelstwo austryackie,
c) są narodowości polskiej i władają 
językiem krajowym w mowie i piśmie,
d) nie przekroczyli 40 roku życia, e) 
odbyli praktykę w gazowni.

II. Dyrektorowi gazowni stosownie 
do uznania Magistratu, będą poruczone 
nadto niektóre inne czynności z zakre­
su budownictwa miejskiego.

III. Stała płaca wynosi 8200 kor. 
i 480 kor. jako dodatek na mieszkanie 
wraz z prawem do dwóch dodatków 
pięcioletnich po 820 kor. i prawem 
do emerytury według norm rządowych, 
względnie według pragmatyki dla urzęd­
ników miejskich uchwalić się mającej.

IV. Posada będzie nadaną prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem może 
nastąpić stabilizacya stosownie do 
uznania Rady miejskiej.

V. Z chwilą nastąpienia stabiliza- 
cyi posady, będą unormowane stale 
pobory i ewentualne ustanowienie 
tantyemy.

Podania należycie udokumento­
wane najdalej do dnia 25. listopada
b. r. należy wnosić do Prezydyum  
Magistratu miasta Rzeszowa.

Magistrat kr. wol. miasta Rzeszowa,
Rzeszów, 20. października 1904.

Zast. Burmistrza: Dr. Krogulski.

L. 145.287 (8865 2—8)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionych z począ­
tkiem roku szkolnego 1904/905 stypendyów 
z funduszu naukowego po 210 kor. rocznie 
przezuaezoayeh dla młodzieży ruskiej naro­
dowości oddającej się naukom na wydziale 
prawa lub filozofii Uniwersytetów państwo­
wych ogłasza się niniejszem konkurs z termi­
nem wnoszenia podań do 20. listopada 1904 r.

Ubiegający się winni przedłożyć poda­
nia swe przed upływem terminu konkurso­
wego za pośrednictwem władzy akademickiej
c. k. Namiestnictwu i dołączyć metrykę uro­
dzenia, świadectwo szkolne oraz dowód fre- 
kwentacyi i aplikacji co do nauki, które 
obecnie na e. k. Uniwersytecie odbywają.

0 . k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 17. października 1904.
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L. W. 87.665 ex 1904. [8812 1— 3]

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajow y Królestwa G alicji i Lodomeryi z Wielkieni Księstwem Krakowskiom ogłasza, uiniejszein konkurs w oclu nadania wakujących 

aypendyów  z fundacyj pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszezególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kom petencji pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundaeyi ewentualne szczególne w arunki kompetencyi, postanowienia co do czasu poboru stypendyum a wreszcie rozdawce.

Podania o stypendya poszezególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej do dnia 
15. listopada r. b. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyreieyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, w ystaw ione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezainożnośei, (kandydaci, ubiegający się z tytułu 

pokrew ieństw a o stypendyum z fundaeyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ub ieg łe®  właśnie roku szkolnego 1903/4 (św iadectwa z egzaminów, serninaryów. kollokwiów 

świadectwa szkolne),
4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich specyalnyeh warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 poszcze- 

gólnionyeh, tudzież w razie kompetencyi z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te spoeyalne w arunki posiada.
W tym względzie zauwąsa się. co następuje:
a) CO (lo dowodu p o k r e w ie ń s tw a . Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy oko wiązującej, dowód m usi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami.
I) CO d() dowodu szlachectw a. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitym ację, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 

szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa w prost na ubiegającą się osobę, także oryginalno m etryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitym acja opiewa W braku metryki chrztu można clowóil pochodzenia, 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie wylegitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalnemi metrykam i chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) CO do dOWOdll illliy d l szczególnych warunków Przynależności lulw obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej
zwierzchności gminnej (M agistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie je st członkiem Towarzystwa, które fundacją  utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa m etrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fnndaeya Petryezyna) metrykam i urodzenia, rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundaeyi z osobna nie wymagają 
bliższych wskazówek.

Co do fonuy podań, należy sio zastosować do następujących wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństw a należy zaopatrzyć ua rubrum  u góry wyraźnym  napisem : z tytułu pokrewieństwu, 

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się. ubiegać o kilka,, a nawet kilkanaście fundacyj, nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fmidaeyc można owszem i należy

objąć jednem  podaniem.
III. Wymienianie nazwy fundaeyi je st tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrewieństwa lub pierw szeństwa, albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na speeyalne w nieb obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetujących w nich osób. Fundacje te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kom petencyi jest wym ienianie nazw fundaeyi zupełnie zbędneiu i wystarcza ogólnikowa prośba
„o jakiekolw iek szlacheckie stypendyum*4, — a względnie „o jakiekolw iek nieszlaclieckic stypendyum 44.

Z  Wydziału krajowego Królestwa galicyi i lodomeryi wraz z Widkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 20. października 1904.

' W  y  l i  aż
wakujący cli stypendyów z fundaeyi przystępnych dla wszystkich szkół 

publicznych męskich i żeńskich.
1
1
1

Nazwa fundaeyi Liczba i  kwota 
stypendyów

Ew entualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Rozdnwea——

* F a m il i jn a  W a le ry a n a  C z a j ­
kowskiego

Je d n o  n a  800 kor. 
ew entuahiio  jed n o  
na  400 kor.

Tylko dla po tom ków  w  linii prostej p ra ­
dziada fu n d a to ra  ś. p. Grzegorza C z a j­
kowskiego, nazwisko C zajkow sk ich  no ­
szących. Z k rew nych  płc i żeńskiej m ogą 
korzystać z fundaeyi tylko te, k tórych  
ojcem b y ł  C zajkowski,  pochodzący w p ro ­
stej linii od tegoż Grzegorza Czaykow- 
skiego.

W  b raku  takich  k rew nych  zostanie s typen- 
dyuni n a  800 kor. rozdzielone n a  2 po 
400 kor. i nad a n e  dwom k rew nym  fun­
dato ra  po kądzieli,  lecz tylko przez sub- 
stytucye.

Aż do ukończenia  nauk 
a nas tępn ie ,  najdłużej 
przez la t  5 aż do osią­
gn ięc ia  sta łe j p łacy  lub 
rem uneracy i  równającej 
się p rzyna jm nie j  pobie­
ra n e m u  stypendyum .

Substy tuc i tracą  s typendya  
za zgłoszeniem się w ła ­
śc iw ych  upraw nionych .

W n y  W ik to r  W ł a ­
dysław  C za jkow ­
ski, poseł sejmo­
wy, właściciel dóbr 
w M edw edow caeh .

* Czcrkawskieg.o Józefa Je d n o  n a  400 kor. Tylko dla szkół śród nieb 
lub wyższycli.

P ierw szeństw o służy k rew n y m  zm arłego  
w M eryszczowie dn ia  18 m a ja  1882 
,ś. p. Józefa  Czerkawskiego, syna  B e­
nedykta ,  a w nuka  A nton iego , w b raku  
ta k ich  jego powinowatym . Je ś l ib y  i tych  
n ie  było  je s t  s typendyum  p rzystępne  
dla młodzieży, _ wyłącznie  narodowości 
polskiej i re lig ii  chrześc ijańsk ie j ,  a 
przed innem i re lig ii  grecko- lub rzy m ­
sko-katolickiej. Od w szys tk ich  w ym aga 
sic celu jących postępów  w  naukach  i 
wykazanej po trzeby  w sparcia .

Aż do ukończenia nauk  
ewent. jeszcze przez dwa 
la ta.

W n y  W ła d y s ła w  
N o rb e r t  Czerkn- 
wski w M eryszczo­
wie poczta P rz e ­
myślany.

* I)r. A n ton iego  Kaczkowskiego Cztery po 80 kor. Tylko dla uczniów i uczen­
n ic  szkół ludow ych do 
IV. kl. włącznie.

P ie rw szeństw o  służy k rew n y m  fundatora,  
a to w p ie rw szym  rzędzie jego p o tom ­
kom, po tem  k rew nym  w linii bocznej 
po mieczu, wreszcie k rew nym  w linii 
bocznej po kądzieli.  W  braku  k rew nych  
m ogą  się o n in ie jsze s ty pendya  ub ie­
gać dzieci m ieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia IYr. kl. 
szkoły ludowej, ew en­
tua ln ie  dla ch łopców  aż 
do ukończenia  g im n a ­
z ju m  lub na  czas trzy ­
le tn iego te rm inow ani a 
w l iand lu  lub rzemiośle, 
dla dziewcząt n a  czas 
k sz ta łcen ia  się w ja k im ­
kolw iek zawodzie.

B ada  zawiadowcza 
tej fu n d a c j i  u rzę­
dująca w  Kutach, 
pod przew odnic­
tw em  tam tejszego 
parocha  obrz. lac.

„Gazeta Lw ow ska“ Nr. 248. z dnia 29. października 1904.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ew entualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru s l y p o n ­
dy urn ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Rozdawca

* Zygm unta  j  M ary i W iktoryi 
dw. im. ze Ś w idersk ich  małż. 
L askow skich

Je d n o  ew entualn ie  
więcej po 400 kor. 

J e d n o  ew. więcej po 
po 800 kor.

Dla o b c y c h : ty lko dla 
uczniów szkół publicz­
n y ch  w  Krakowie.

P ierw szeństw o służy k rew n y m  fundatork i  
i jej męża.

Jeże liby  k rew n y ch  nie było, m ogą s ty p e n ­
dya o trzym ać synow ie herbow ej szla­
ch ty  polskiej, uczęszczający do szkół 
w  Krakowie.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

* W ła d y s ła w a  Łozińskiego Je d n o  n a  300 kor. 
ew en tua ln ie  (dla 
obcych) tylko 
w kwocie 200 IŁ

Szkoły ludowe wykluczone. P rzedewszystk ie in  dla dziewcząt spokre­
w nionych  z fundatorem , w  ich b raku  
dla ch łopców  spokrew nionych  z funda­
torem , jeże liby  i ty c h  zabrakło , dla 
dzieci polsk ich  p ry w a tn y c h  olicyalistów.

Aż do ukończenia nauk. W n y  W ład y s ław  J a ­
recki, w łaściciel 
dóbr w  Pstrągow ej 
i każdoezesny ks. 
proboszcz obrząd, 
łac. w Pstrągow ej,  
n a  propozycyę W y ­
działu krajowego, 
ew en tua ln ie  sam 
W ydz ia ł  krajowy.

Ludwiki z h r .  B orkow skich  
Niezabitow skiej

J e d n o  ewent. d rugie 
po 1000 kor.

Tylko dla szkół ś redn ich  
i wyższych.

W yznan ie  katolickie obrządku łacińsk iego  
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. W  ydzi ał  ̂  kraj ow y .

* S tankiewicza M ogiły  Szczepana Je d n o  n a  400 kor. D la obcych tylko męskie 
szkoły ludowe średnie  
i wyższe i c. k. A kade­
m ia sztuk pięknych .

(K rew ni m ęża fundatork i  
mogą. o trzym ać stypen- 
dyuin w  jak ichkolw iek  
szkołach m ęsk ich  lub 
żeńsk ich  i w  p ry w a tn y c h  
zak ładach  w ychow aw ­
czych żeńskich .)

Bezwzględne pierw szeństwo służy krew nym  
męża fundatork i  ś. p. Szczepana Mogiły 
S tankiewicza, m iędzy k tó rym i rozstrzyga 
bliższy stopień , a p rzy  rów nym  stopniu  
większe ubóstwo.

D l a  o b c y c h :  p łeć  męska, szlachectwo, 
obrz. rz. kat.

Aż do ukończenia nauk, 
w.szelakoż dla dziewcząt 
n ie  dłużej ja k  przez lat 
10 i najdale j cło końca 
tego roku szkolnego, 
w  k tó rym  kończą ośm- 
n a s ty  rok  życia. Dla 
chłopców ew entualn ie  
jeszcze przez dwa la ta  
n a  ksz ta łcen ie  się za 
granicą.

W yd z ia ł  krajowy.

* Ję d rz e ja  U ścieńskiego J e d n o  n a  100 kor. P ierw szeństw o służy najbliższym  zs tępnym  
z familii Ty tusa  i L eona rda  Uścieńskich, 
po n ic h  najbliższym  zs tępnym  z familii 
Józefa  i Sydonii W ojnarów , po n ich  
najbliższym  krew nym  H e n ry k a  Buresza, 
a po tych  najbliższym  zs tępnym  A lf re ­
da i K aro la  Misiągiewłczów.

In n e  osoby mogą otrzym ać s typendyum  
tylko przez substy tucyę.

Aż do ukończenia nauk  — 
dla substy tu tów  o ile 
się nie zgłosi osoba m a­
jąca  p ierwszeństwo.

W ydz ia ł  krajowy.

^  k  a  K
*

wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych
męskich w ogóle.

* M iko ła ja  A yw asa  fundacya 
u tw orzona  n a  pam ią tkę  b y t­
nośc i  ^Najjaśn ie jszego  P a n a  
w  Galicyi w  r. 1880

Je d n o  n a  80 kor. U rodzenie w  powiecie I lorodeńskiin . Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* B ereżn ick ich  (u tw orzona przez 
ś. p. Józefa  Bereżnickiego 
A bram ow icza  b. w łaścic iela  
rea lności w  Bereżnicy  i 
w spó łw łaśc ic ie la  dóbr Czu- 
k iew  i Błażów)

Je d n o  n a  80 kor. Tylko dla szkół ludowych, 
średn ich  i wyższych.

D la ubogich  uczniów relig ii  grecko-kat.  
pochodzących  z drobnej ruskiej sz lach­
ty  zagonowej (wystarcza poświadcze­
n ie  Zwierzchności gm innej,  po tw ie r ­
dzone przez w łaściw y gr.-kat.  U rząd 
parafia lny,  że ojca p e te n ta  jako ru sk ie ­
go zagonowego szlachcica znają i uw a­
żają). W  rów nych  zresztą okoliczno­
śc iach służy pie rw szeństwo uczniom 
z rodu  Bereżn ick ich  lub wykazującym 
pokrew ieństw o  z rodziną fundatora.

Aż do ukończenia szkół 
wyższych.

W ydz ia ł  krajowy.

* S tan is ław a  Chlebowskiego Je d n o  n a  120 kor. Obcy m ogą otrzymać s ty ­
pen d y u m  tylko jako 
uczniowie szkół ś re ­
dnich.

Bezwzględne p ierw szeństw o służy uczę­
szczającym do szkół publicznych  po tom ­
kom  ś. p. S tan is ław a Chlebowskiego. 
W  ich  b raku  m ogą korzystać z fu n d a­
cyi uczniowie szkół ś rednich ,  między 
k tó rym i znowu m a ją  p ie rw szeństw o sy­
nowie nauczycieli i profesorów  szkół
średnich .

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

D ydyńsk iego  A ntoniego D w a ew en tua ln ie  
więcej 

(S ty p e n d y a  wynoszą; 
w  szkole ludowej 
600 k o r . ; 
w  szkole ś rednie j 
900 k o r . ; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

P ie rw szeństw o  służy k rew nym  fundato ra  
i jego żony. W  ich  b raku  m ogą otrzy­
m ać s typendya  uczniowie należący do 
sz lach ty  polskiej, między k tó rym i służy 
pie rw szeństw o D ydyńsk im  i Eosnowskim .

Aż do ukończenia  nauk, 
ew en tua ln ie  przez dwa 
la ta  w p rak tycznym  za­
wodzie.

W yd z ia ł  krajowy.

* A g en o ra  hr .  G ołuchowskiego 
(u tw orzona przez m ieszkań­
ców byłego  pow iatu  rady-  
m ieńsk iego)

J e d n o  n a  150 kor. T rzy  najniższe k lasy  szko­
ły  ludowej wykluczone.

U kończenie  szkoły początkowej (ludowej) 
w  R adym nie ,  Ostrowie, W ietiinie ,  L a ­
szkach, Durikowicach, N ienow icach , 
S tubn ie  lub Sośnicy.

Aż do  ̂ ukończenia nauk. JE .  J W .  A genor  hr.  
Gołuchowski c. k. 
M in is te r  sp raw  ze­
w nętrznych .  O rdy­
n a t  n a  Skale.
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Nazwa funrtacyi
Liczba i kwota 

stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia korapetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kom petencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* A g en o ra  hr.  Gołuchowskiego Dw a po 400 kor. Jedno  dla uczniów k ra jo ­
wych szkół ś redn ich  
i wyższych, d rugie dla 
ucznia krajowej szkoły 
gospodars tw a w iejsk ie­
go.

U rodzenie  w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. J E .  J W .  kr.  A genor  
Gołuehowski c. i 
k. M in is te r  spraw  
zagran icznych .

* Ks. P a w ła  Krętowicza Je d n o  n a  120 kor. Szkoły publiczne w ogóle 
(d la  obcych z wyłącze­
n iem  giinnazyów) albo 
też nauka  ro ln ic tw a lub 
rzemiosła.

Bezwzględne p ierw szeństwo służy k r e ­
w nym  fundato ra  i jego im ienn ikom  
Kretowiezom. W  ich braku m ogą  sty- 
p endym n  o trzym ać urodzeni w Sękowej 
synowie włościan, narodowości polskiej 
obrządku rzym.-kat.,  którzy szkołę, lu ­
dową, w Sękowej już ukończyli.

Aż cło zupełnego ukoń ­
czenia nauk (d la  obcych 
z w yłączeniem  gim na- 
zyów) a względnie dla 
poświęcających się gos­
podars tw u  cztery lata, 
a dla poświęcających się 
rzemiosłu  sześć la t  i n ie 
poza 18 rok życia,.

Każdoczesny rz. kat. 
Biskup przemyski.

Leona  J a n a  K antego dw. im. 
Kuczyńskiego

a) dwa po 1000 kor.
b) dwa po 600 kor.
c) dwa po 800 kor.

ad a)  T y lko  dla akademii 
technicznych  w obrę­
bie m onarch i i  austrya- 
cko-węgierskiej. 

ad b) Tylko dla szkół rol­
n iczych  lub p rzem ysło ­
wych j. w. 

ad c) Tylko dla giinna- 
zyów j. w.

Pochodzen ie  z polskiego rodu, obrządku 
łac. ubóstwo a przynajm nie j niezaino- 
żność.

P ierw szeństw o służy k rew nym  fundatora ,  
po n ic h  zaś uczniom należącym  do 
sz lach ty  polskiej, przyczem sfclrsza 
sz lach ta  m a pierwszeństwo przed now- 
szomi rodzinami.

ad a) b) aż do ukończe­
n ia  s tudyów ewent. na  
dalsze kształcenie się 
za g ran icą  ad c) aż do 
ukończenia g im n a z ju m  
a n as tęp n ie  studyów  
uniw ersy teck ich  n a  w y­
dziale prawniczym , filo­
zoficznym lub lekar­
skim, po tem  zaś ew en­
tua ln ie  przez pó łtrzecia  
roku pod w arunk iem  
osiągnięcia  doktoratu, 

ad a) b) c) po zgaśnięciu 
no rm alnego  lub przed­
łużonego poboru zatrzy­
m uje s typendys ta  sty- 
pendyum  jeszcze przez 
je d en  rok szkolny.

W ydz ia ł  krajowy.

* Kulczyckiego Jnkóba

i

i

Jedno  n a  360 kor. Dla szkół publicznych, po­
cząwszy od ludowych 
aż do ukończenia  stu- 
dyów praw niczych.

Tylko dla Kulczyckich z p ierw szeństw em  
dla krew nych  fundatora, byłego prezesa 
sądów) szlacheckich  lubelskich i lw ow ­
skich.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych.

K ata rzyna  z Kulczy­
ckich  S ied lińska i 
E d w ard  R em bow ­
ski, a względnie 
ich spadkobiercy .

W  razie n ie  zgłosze­
n ia  się tychże c. k. 
N am ies tn ic tw o  g a­
licyjskie.

* Bazylego Lewickiego Je d n o  n a  200 kor. Tylko dla szkół Indowych, 
średn ich  lub wyższych.

Tylko dla k rew nych  fundatora,  odznacza­
jących  się moralnością , pilnością, zdro­
wiem  ( ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e )  
i zdolnościami.

Aż do ukończenia nauk. W  y dział kraj owy (do­
kąd  rodzina funda­
to ra  n ie  wybierze 
swego zastępcy dla 
sp raw  niniejszej 
fu n d a c j i ) .

* A nton iego  M ałeckiego Jedno  n a  100 kor. Tylko dla pochodzących  z A ndrychow a, 
a w ykazujących najlepszy postęp  w  n a ­
ukach. P ierw szeństw o  n aw e t  p rzy  do­
b ry m  ty lko postęp ie  służy potom kom  
A ntoniego  Bylicy, k rew nego fundatora.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* A ndrze ja  N ielepca Jedno  na  100 kor. P rzedew szystk iem  dla uczących się k re­
w nych  fundato ra ,  w b rak u  zaś tak ich  
dla in nych  k rew n y ch  tegoż — po n ich  
dla ubog ich  uczniów urodzonych  w F ry -  
drychowieacli lub  w  P rzyb radz iu  pow. 
W adowickiego.

Aż do ukończenia nauk. Każdoczesny paroch  
•w Frydryeliow i-  
cach z.a za tw ier­
dzeniem c. k. N a ­
m iestnictwa.

T eodora S tan is ław a  Paprock iego Je d n o  n a  300 kor. P ierw szeństw o służy członkom familii P a ­
prockich.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

Bolesława Paszyca E w en tua ln ie  dwa po 
600 kor.

Beligia^ rzym. kat.,  pochodzenie z rodzin 
ubogiej sz lach ty  polskiej.

Aż do ukończenia  nauk. W ydzia ł  krajowy.

* Ks. A ntoniego  P opkiew icza Je d n o  n a  300 kor. i 
ewent. jedno  n a  
200 koron

Szkoły wyższe (un iw ersy ­
te ty, akadem ie)  w yk lu ­
czone.

Religia rzymsko-katolicka.
K rew nym  fundato ra  służy pierwszeństwo. 

W  ich  b raku  o trzym ają  s typendya  sy­
nowie p o d u p ad ły ch  mieszczan m iastecz­
ka Starejsoli ,  uczęszczający do szkół 
publicznych  w in n e m  miejscu ja k  w  S ta­
rejsoli, a je ś l iby  i ty c h  zabrak ło  syno­
wie w łościan, pochodzący z gm in  W a­
rzyce, B irów ka i Niepla, powiatu  J a ­
sielskiego.

W ym agane  je s t  ukończenie przynajm nie j 
drugiej k lasy  szkoły ludowej.

Aż do ukończenia  szkoły 
średniej.

W ydz ia ł  krajowy.

Ks. b iskupa  Józefa  Alojzego 
Pukalsk iego

Jedno  ewent. więcej 
po 200 kor.

Szkoły ludowe wykluczone. Religia  katolicka, urodzenie w Galicyi lub 
n a  Szląsku austryackim .

Dla urodzonych  n a  Szląsku aus tryackim  
także narodowość polska.

Aż do ukończenia  nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* S taw ka A ndrze ja  ks. J e d n o  ewent. więcej 
po 105 kor.

Tylko dla szkół k rakow ­
skich.

P ierw szeństw o służy uczniom pochodzącym 
z gmin, w cie lonych  do parafii Szyn- 
w ałdu w  powiecie tarnow skim .

Aż do ukończenia  nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* S typendya  S trisow erowskie Dwa po 160 kor. D la obcych tylko szkoły 
średnie .

Religia mojżeszown.
S typendya  są przeznaczone dla m ęskich  

potomków funda to ra  Adolfa  Juliusza 
S trisowera, uczęszczających do jak ich-  

- kolwiek szkół publicznych. W  ich b ra ­
ku, m ogą być s typendya  n adane  przez 
substy tucyę n a  rok je d en  uczniom g a l i ­
cyjskich  szkół rea lnych  lub g im nazy- 
a lnyeh, u rodzonym  w Ja ros ław iu .

J e d n o  s typendym n  je s t  już w rękach  sub- 
stytuta.

D la  po tom ków  fundato ra  
aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

Dla obcych aż do ukoń ­
czenia szkół rea ln y ch  lub 
g im nazya lnyeh  w kraju, 
o ile się p ierw ej n ie  
zgłosi k an d y d a t  z ro ­
dziny fundatora.

W n a  R ebeka N ett i  
(Żanet ta )  S tern -  
bergow a w  W ie ­
dniu, łącznie  
z p rze łożeństw em  
zboruizraelickiego 
w Ja ros ław iu ,  ew. 
W yd z ia ł  krajowy.
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ew entualne ogranicze­
nia kom petencji co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kom petencji

Czas poboru stypen- 
cłjum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Kozdawca

* S trzałkowskiego S tan is ław a Cztery po 500 kor. D la  o b c y c h : tylko dla 
c. k. Szkoły p o l i techn i­
cznej we Lwowie, św ie­
ckich  wydzia łów  u n i ­
w ersy te tów  kra jow ych  
i d la akadem ii ro ln i ­
czej w D ublanach .

(O gran iczenia  te  n ie  obo­
wiązują względem k re ­
w nych).

N arodowość polska, obrządek rzym. kat.,  
pochodzenie (ś lubne lub n ieś lubne)  
z rodziców rzy m sk o -k a to l ic k ie g o  obrz., 
pochodzen ia  polskiego, urodzenie  się 
w  Tarnopolu ,  Zbarażu, Jacow cach  lub 
Iforszyłówce. — Krewnym, aż do trze ­
ciego s topn ia  funda to ra  lub jego  żony 
W ale ry i  M edardy  z D obrzyńsk ich  S trz a ł­
kowskiej służy p ierw szeństwo, bez w zglę­
du n a  m iejsce urodzenia.

Aż do ukończenia nauk. Kazimierz Je łow iek i 
w W ołosk ie j wsi 
pod  Bolechowem

* D ra  -Tana Tow arnickiego Jedno  ewent. jeszcze 
drugie  po 400 K 
f dl a szkół w yż­
szych) ew en tua l­
n ie  po 300 kor. 
(d la  szkół ś re­
dn ich )  lub po 240 
kor. (dla szkół lu ­
dowych).

D la  szkół publicznych  lu ­
dowych, ś redn ich  i w yż­
szych z wyłączeni ein 
wydzi atu teo 1 ogi cznego .

P ierw szeństw o do dwóch s ty p e n d y ó w  s łu ­
ży synom  kura to rów  fundaeyi niniejszej. 
Zresztą  mogą je  uzyskać synow ie m iesz­
czan rzeszowskich i ninie jszych u rzędn i­
ków publicznych, krajowców, którzy 
przynajm nie j 5 la t  pełn ili  służbo w obwo­
dzie rzeszowskim i synowie urzędników  
p ry w a tn y c h  z obwodu rzeszowskiego.

Aż do ukończenia nauk, 
ewent.  jeszcze przez dal­
sze dw a la ta  w celu 
dalszego ksz ta łcen ia  sio 
za granicą.

K ura to rya  tejże fun­
d ac j i ,  u rzędująca 
w  Rzeszowie. 

N adan ie  zatw ierdza 
W ydzia ł  krajowy.

* W incentego  Tro janow skiego Je d n o  n a  270 kor. Tylko dla szkół ludowych, 
ś redn ich  lub wyższych.

P ierw szeństw o służy k rew nym  funda to ra  
lub jego  siós tr  W I J  F r a n c i s z k i  Julii 
dw. im. Dańcowej i M aryi Popowiczo- 
wej, przyczem  w rów nych  zresztą oko­
licznościach rozstrzyga bliższy stopień.

W  b raku  k rew nych  m ogą s typendyum  
otrzymać w  Bochni urodzeni synowie 
górn ików  przy  bocheńskiej kopalni soli.

Aż do ukończenia  s tudyów 
w un iw ersy te tach  lub 
akademiach.

W ydzia ł  k ra jow y na  
przedstaw ien ie  
P rezesa  Rady po­
wiatowej w Bo­
chni.

* A nton iego  Rogala Zawadzkiego Je d n o  na  160 kor. Tylko dla synów  p ry w a tn y c h  ofic ja l is tów  
tutejszo k rajow ych , p ie rw szeństw o s łu ­
ży synom  członków krajowego T ow arzy­
stw a w zajem nej pomocy u rzędników  
p ryw a tnych ,  a między tymi sierotom.

Do ukończenia nauk. R ada nadzorcza k r a ­
jowego Tow arzy­
stw a wzajemnej 
pomocy urzędn i­
ków p ry w a tn y c h  
we Lwowie.

A ndrze ja  Żalchockiego Je d n o  lub wiecej po 
231 kor.

Szlachectwo polskie.
W  rów nych  zresztą okolicznościach służy 

p ierw szeństwo k rew nym  fu nda to ra  i jego 
spadkobierców  .Józefa Żalchockiego i 
A lek san d ra  Gizińskiego.

Az do ukończenia nauk. W y  dzi ał kraj owy.

J a n a  Żurakowskiego a) D w a po 525 kor. 
ew en tua ln ie  jedno  
lub dw a po 420 kor.

b) E w e n tu a ln ie  j e ­
dno lub wiecej po 
525 kor.

c) Cztery lub więcej 
po 420 kor. z tych  
jedno  od II .  p ó ł ­
rocza.

d) Je d n o  lub więcej 
po 815 kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kom petencyi.

ad a) b) Szlachectwo polskie, p ie rw szeń­
stwo służy ad a) potom kom  rodziny 
fu n d a to ra  i jego zięcia Ju l i a n a  S ta rzyń ­
skiego.

Co do w szystk ich  pochodzenie  z ojca n a ­
rodowości polskiej, re l ig i i  rzym. kat., 
u rodzenie  w Galicyi.

Aż do ukończenia nauk  w  
szkołach publicznych  w 
obręb ie  król. Galicyi i 
Lodoineryi wraz z Wiel.  
Ks. Krakowskiem .

W ydz ia ł  krajowy.

W  y  a , m
wakujących stypendyów z fundaeyi przystępnych dla uczniów szkół średnich

i wyższych.

* A rtym owicza J a n a Je d n o  n a  90 kor. od 
II. półrocza, ew en­
tua ln ie  jeszcze j e ­
dno n a  90 kor.

Tylko d la  uczniów szkół 
średn ich .

P raw o  kom petencyi służy w  porządku n i ­
żej w y m ie n io n y m : po tom kom  A n ton iego  
Artym ow icza,  b ra ta  fundatora ,  M ary i 
Sierociriskiej, s ios try  fundatora ,  Bazy­
lego A rtym owicza,  b r a ta  fundatora ,  M i­
koła ja  Artymowicza, s t ry ja  fundatora,  
Bazylego Leontowicza, P io t ra  i K a ta ­
rzy n y  Leontowiczów, Łukasza  ( lachow ­
skiego, P a w ła  Leontowicza, J a n a  W o- 
łosa, w u ja  fundatora,  synom  nauczycieli 
ludow ych  obrz. gr. kat.,  ru sk ich  księży 
.i ru sk ich  włościan.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

W ydz ia ł  krajowy.

* Jo e la  B iera Dwa po 396 kor. Tylko dla szkół średn ich . Relig ia  mojżeszowa, wzorowe pos tępy  i 
obyczaje. P ierw szeństw o służy k rew n y m  
fu nda to ra  po n ich  zaś uczniom urodzo­
n y m  w Podhajcach , pod  w aru n k ie m  do­
b ry c h  postępów  i obyczajów7.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

W ydz ia ł  krajowy.

!
Sam uela  Głowińskiego a) 4 styp. po 420 kor. 

ew en tua ln ie  więcej
b) 20 styp. po 315 

kor. ew entualn ie  
więcej.

A d a) b) p ie rw szeństw o służy k rew n y m  
fundatora ,  część s typendyów  je s t  zas trze­
żona dla szlachty.

S ty p en d y a  po 420 kor. m ogą otrzym ać 
tylko uczniowńe szkół wyższych, k tórzy  
korzysta li już z niższego s typendyum  
w kwocie 815 kor.

ad a) b) aż do ukończenia 
nauk.

W ydzia ł  krajowy.
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' Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Eozdawca

Ja ros ław ska ,  ś. p. księżnej A n ­
ny  ze Ste-mbergków Ostrog- 
skiej

Je d n o  ew. wiecej po 
210 kor.

U rodzenie  w  Galicyi. Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

:i: Jezienickicli  (u tw orzona przez 
ś. p. ks. M arka Jezienickie- 
go, proboszcza w  Ghorost- 
kowie)

Jedno  n a  600 kor. 
albo dwa po 300 
kor.

Tylko d la k rew nych  ś. p. fundatora. Aż do ukończenia, nauk. W y d z ia ł  krajowy.

! * Sab iny  z P aw likow sk ich  Ko- 
rzeiińskiej

D w a po 300 kor. 'Pylko dla gimnazyów. Szlachectwo. Tylko n a  bieżący rok szk. W ydz ia ł  k ra jow y na  
propozycyę Wgo 
S tan is ław a  Ska­
rżyńskiego, w łas-  
śc ic ie la d ó b rw S tu -  
dziance p. Kałusz.

K rakow ska z ak o r  d o n o w a E w en tu a ln ie  jedno  
lub więcej po 420 
kor. i po 315 kor.

O s typendya  po 420 kor. mogą, kom peto- 
w ae tylko uczniowie szkół wyższych, 
k tórzy  korzysta li  już z niższego s typen- 
dym n w  rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* Lad  n liski ego S tan is ław a Jodno  n a  40 #  hol. 
i 60 kor. ow. d ru ­
gie w  takiej samoj 
wysokości.

R elig ia  katolicka obrz. łac. lub g re e k ,  
u rodzenie i zamieszkanie w król. Gali­
cyi i Lodom eryi z W . Ks. Krakow- 
skiem. P ierw szeństw o  służy k a n d y d a ­
tom, w ywodzącym  swój ród od funda­
to ra  lub też z familii Bujnowskich, po 
mieczu lub po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

M arka  M atczyńskmgo Ewentualnie, jedno 
lub więcej po 420 
kor. i po 315 kor.

Szlachectwo. — K rew nym  fundato ra  s łu ­
ży p ierwszeństwo.

0  s typendyum  o rocznych  420 ker.  m ogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół w yż­
szych, k tórzy  korzysta li  już z niższego 
s typendyum  w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W y d z ia ł  krajowy.

* Z ygm un ta  i F ryde ryk i  M icha­
łowiczów

i

1

Dwa po 300 kor. Tylko dla szkół średnich . U rodzenie w kraju, z ś lubnych  rodziców, 
w yznanie  rzymsko- lub grecko-katolic-  
kic, ch lubne  ukończenie szkoły ludowej.

P ierw szeństw o służy synom e. k. u rzędn i­
ków podatkowych.

Aż do ukończenia szkół 
ś redn ich  w kraju , a n a ­
s tępnie  szkół wyższych 
w k ra jach  w  Radzie, 
p ań s tw a  rep rezen tow a­
nych.

W n y  Dr. Kazimierz 
Szczurowski c. k. 
R adca  Sądu k ra ­
jowego wyższego 
we Lwowie, w  po­
rozum ieniu  z W y ­
działem kraj owym.

* Księdza I reneusza  M okrzyckie­
go i tegoż matki Maryi Mo­
krzyckiej

Je d n o  n a  550 kor. Tylko dla uczniów szkół 
g im nazya lnych  i p ie rw ­
szych dwóch la t  w y­
działu praw niczego  lub 
iilozoiicznego, albo też 
p ie rw szych  t rzech  la t 
wydziału  lekarskiego.

(ślubne pochodzenie, w yznanie  katolickie, 
obrządek  łaciński.

P ierw szeństw o  służy sierot,om po obojgu 
rodzicach, po tych zaś sierotom bez ojca.

Aż do ukończenia  nauk  na  
jed n y m  ze świeckich  wy­
działów uni we rsy teck i e h .

W ydz ia ł  krajow y.

* M yślen icka  (ks. Otowskiego) Je d n o  n a  60 kor. 
(od II. półrocza 
1904/5.

Tylko dla gimnazyów. Ukończenie IV. kl. szkoły ludowej w M y­
ś len icach  z postępem  celującym z p il­
ności, obyczajów i p rzyna jm nie j  z po ło­
wy przedm io tów  szkolnych, pochodzenie 
z M yślen ic  lub g m in  należących  do pa- 
ralii m yślenickiej ,  przjmzem pochodzą­
cym z M yślen ic  służy pie rw szeństwo.

Aż do ukończenia  IV. k lasy 
g im nazyalne j.

Ks. proboszcz m yśle­
nicki w spóln ie  z 
nacze ln ik iem  g m i­
ny  i dyrek to rem  
szkoły w M yśle­
nicach.

* Ja k ó b a  Nawrat.ila Je d n o  n a  120 kor. Tylko dla szkół ś redn ich  
do k lasy  VI. włąeznio.

Tylko dla celu jących  uczniów, k tó rych  oj­
cowie są a względnie  w  chw ili  zgonu 
byli cz łonkam i stow arzyszenia  obok w 
osta tn ie j ru b ry c e  w ym ienionego. P ie rw ­
szeństwo służy s ie ro tom  po obojgu ro ­
dzicach lub też po ojcu tudzież uczniom 
klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny.

W ydzia ł  s tow arzy­
szenia pocztmi- 
strzów, pocztexpe- 
dyentów  i poczt- 
ewpedytorów G a­
licyi,  Bukowiny 
i W iel.  Ks. K ra ­
kowskiego.

M ikołaja  Potockiego

1

E w en tua ln ie  dw a lub 
wiecej po 420 kor.,  
jedno ' lub wiecej 
po 315 kor.

Szlachectwo. S ty pendyum  po 420 kor. 
m ogą  o trzym ać tylko uczniowie szkół 
wyższych, którzy  pobiera li  już s typen- 
dyiun niższe o rocznych  315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

* M ieczysława Iłom ano wski ego Je d n o  ew. zaś dwa 
po 330 koron.

Tylko dla szkół średnich . W yznan ie  katolickie. P ie rw szeństw o  służy 
spokrew nionym  z ś. p. M ieczysław em  
Rom anow skim , poetą  polskim, po leg łym  
w pow stan iu  z r. 1863.

Aż do ukończenia  nauk. W ydzia ł krajowy.

R afa ła  Russyana, E  went. j odno 1 ub wi ę- 
cej po 420 kor., 
jedno  ewent. da l­
sze s typendya  po 
315 kor.

Szlachectwo. — K re w n y m  funda to ra  s łu ­
ży p ierw szeństw o.

0  s ty p e n d y u m  o rocznych  420 kor. mogą 
się ub iegać tylko uczniowie szkól wyż­
szych, k tórzy  korzysta li  już z niższego 
s ty p e n d y u m  w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

A nton iego  Józefa  Spad w n i­
skiego

Jodno  n a  340 kor. R elig ia  katolicka. | Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 248. z dnia 29. października 1904.
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Nazwa fundaoyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ew entualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególno w arunki 
kompetencyi -

Czas poboru stypen­
d ium  ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Eozdawca

* S tupnick ich  i Jankow sk ich a) Je d n o  od II. p ó ł­
rocza 1904/5 ow. 
dwa dalsze po 600 
kor.

b) ewent. jedno  lub 
więcej s typendyów  
po 400 kor.

ad a) tylko dla wydziału  
prawniczego lub m e­
dycznego uniw ersy te tów  
we Lwowie, Krakowie 
lub W iedniu ,  

ad b) tylko d la k rajow ych 
gimnazyów.

B elig ia  rzymsko- lub grecko-katolieka, n a ­
rodowość polska lub ruska, celujący po ­
stęp w naukach . K rew ni funda to ra  (śp. 
M arcelego Stupnickiego, właścic iela  
SzypojjAec) maja, p ie rw szeństw o przed 
innymi kandyda tam i,  chociażby n ie  w y­
kazywali celującego postępu.

ad a) aż do ukończenia 
s tu d y ó w n a  wydziale p r a ­
w niczym  jub  m edycznym  
wo Lwowie, Krakowie 
lub W iedn iu ,  

ad b) aż do ukończenia 
■studyów g im nazya lnych  
krajowych, a nas tępn ie  
n a  w ydzia łach  ja k  a).

W ydz ia ł  k ra jow y na  
propozycyę k u ra ­
tora, k tó rym  je s t  
W n y  W ład y s ław  
M adeyski,  em eryt,  
c. k. Radca Sądu 
kraj.  w Samborze.

S typendya  ch łopsk ie  księdza 
Szczęsnego S k ib ińsk iego  p ro ­
boszcza Zarszyńskiego

Jedno  ewent.  więcej 
po 200 kor.

S typendya  są przeznaczone tylko dla sy­
nów  ubogich  w łośc ian  t. j. ch łopów  za­
m ieszkałych  n a  wsi, w  kraju, a gdyby 
tych  zabrakło, dla synów  rzem ieś ln i­
ków, wiejskich  (ch łopsk ich) .  P ie rw szeń ­
stwo służy najuboższym a względnie 
sierotom.

Do podan ia  należy dołączyć poświadcze­
nie, p rzełożonego parafii,  podp isane  przez 
trzech  członków gm iny , że ojciec kan­
dydata  je s t  obyczajnym, re lig i jnym  i że 
wódki i innych  upaja jących  t runków  
n ig d y  n ie  pija. K andydaci  osieroceni*po 
ojcu m ają  na tom ias t  załączyć tegoż m e­
trykę  śmierci.

Aż do ukończenia  nauk. W ydzia ł krajowy.

J a n a  Bazylewicza Tow arn i-  
ckiego

Trzy  lub więcej po 
400 kor.

Aż do ukończenia  nauk. W ydz ia ł  krajowy.

Ju l ia n a  Nioczui Wierzbickiego Je d n o  n a  720 kor. P ierw szeństw o  służy potom kom  Kóży 
z W ierzb ick ich  i Ignacego  m ałżonków  
Paparów , tudzież Genowefy z W ierz­
bick ich  i B eneilykta m ałżonków  Kosie- 
radzkich , a to bez względu n a  s tan  ich 
m a ją tkow y i pochodzenie szlacheckie, 
po n ic h  im ionnikom  funda to ra  Nieczu- 
join W ierzb ick im . W  b rak u  ta k ich  k a n ­
dydatów  m ogą otrzym ać s typondyum  
uczniowie n iepochodzący  ze szlachty, 
którzy  je d n a k  są rodow itym i Polakam i, 
po polsku mówić um ie ją  i urodzeni są 
w której z p row ineyi dawnej Polski, 
alboteż urodzili sig za g ran icą  z w y­
gnańców  i wychodźców politycznych  
polskich.

Aż do ukończenia nauk 
uniw. lub technicznych . 
S typendyśc i  w in n i  wsze- 
lakoż w ciągu s tudyów 
s łuchać kursów  języka, 
l i te ra tu ry  i h is to ry i  pol­
skiej i zdać z ty c h  p rzed­
m iotów  egzam in  z do­
b ry m  postępem  w cią­
gu trzech  la t  po w stą ­
pien iu  na- un iw ersy te t  
lub akadem ię techniczną

W ydzia ł  krajowy.

F ra n c isz k a  K orw ina  Zawadz­
kiego

Jedno  ewent. więcej 
n a  420 kor.

Je d n o  ewent. więcej 
n a  315 kor.

Szlachectwo. — K re w n y m  fundato ra  służy 
pierwszeństwo.

S typendya  po 420 kor. m ogą otrzym ać 
tylko uczniowie szkół wyższych, k tórzy 
pob ie ra li  już s typendyum  niższe o ro ­
cznych  315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł krajowy.

wakujących. stypendyów z fundacyi, przeznaczonyck dla jednego lub kilku
tylko zakładów naukowych.

* Grzegorza A yw asa Jedno  na  600 kor. Tylko dla świeckich w y­
działów uniw ersy te tu  
lwowskiego.

Wyznanie, chrześciańskie z p ierw szeństwem  
dla obrz. orm.- katolickiego.

Aż do ukończenia studyów 
n a  je d n y m  ze świeckich 
wy dzialó w un im srsy te tu  
lwowskiego.

W ydz ia ł  k rajow y n a  
propozycyę Senatu  
akadem ickiego u n i­
w ersy te tu  lwo­
wskiego.

* Barczewskiego
a) dla uniw. lwowskiego
b) dla uniw. Jag ie llońsk iego  
w Krakowie

ad a) siedm  lub w ię ­
cej po 600 kor  dla 
szlachty.

3 ew. więcej s ty p e n ­
dyów po 600 kor. 
dla n ieszlachty .  

ad b) ewent. 3 lub 
więcej s typendyów  
po 600 kor. dla 
szlachty.

3 ew. więcej s ty p e n ­
dyów po 600 kor. 
dla n ieszlach ty .

A d  a) tylko dla uczniów 
świeckich  wydziałów  u- 
n  i w ersy  t, et u lwowskiego.

A d b) tylko dla uczniów 
świeckich  wydzia łów  un. 
Jag ie l lońsk iego .

A d  a), b) N arodowość polska re l ig ia  rzym. 
sko-katolicka, urodzenie w  obrębie dawnej 
Polsk i  — co cło s typendyów  szlacheckich  
s taropolskie szlachectwo.

P ierw szeństw o  służy w obu ka tego ryaeh  
kandyda tom , którzy złożyli dowody sku­
tecznej p racy  naukowej (d la  medyków 
złożenie I. e g z ^ c i s l e g o ,  p rac a  w  labora-  
to ryaeh ,  prosek toryach , j t. d. dla innych  
wydzia łów  praca  w  sem ina ryaeh  i n a p i­
san ie  p racy  przez k ierow nika  przyj ęflej, 
p rac a  w  labora toryach).

A d  a) b) aż do ukończe­
n ia  nauk  n a  u n iw ersy ­
tecie, dla k tórego s ty ­
pen d y u m  je s t  p rzezna­
czone, a jeżeli s ty p e n ­
dysta  podda się aktowi 
hab i l i tacy jn em u  n a  j e ­
dnym  z k ra jow ych  u n i­
wersyte tów , jeszcze przez 
dalszych la t  6 (ew en tu ­
alnie w podwójnej lub 
po tró jne j kwocie).

W yd z ia ł  k ra jow y po- 
wy s łuchan iu  w n io ­
sków właściwego
S enatu  akadem i­
ckiego.

* Ks. J a n a  Dołżańskiego Jedno  n a  420 kor. Tylko dla uczniów wydzia­
łów  lekarsk ich  u n iw e r ­
syte tów  krajowych.

Narodow ość ruska. Zobowiązanie się do 
leczenia n ie jy lko  allopatycznie, ale także 

■ hom eopatycznie .  Do podan ia  należy za­
łączyć odpow iedne oświadczenie, albo też 
złożyć je w  treśc i samego podania.

Aż do ukończenia nauk  na  
wydziale lekarskim .

W ydzia ł  krajowy.

* A rcyksiężniezki Gizeli król. 
księżniczki baw arsk ie j

Je d n o  n a  240 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po ­
l i technicznej we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
szkoły politechnicznej 
we Lwowie, ew en tua ln ie  
n a  dalsze s tudya  za g ra ­
nicą.

JE .  J W .  A genor  hr.  ■ 
Gołuchowski c. k. 
M in is te r  sp raw  za­
gran icznych .

* I rm y  H ail ig Je d n o  n a  140 kor. Tylko dla c. k. I I.  (n ie ­
m ieckiego) giinnazyum 
we Lwowie.

Tylko dla ubogich  s ie ró t  po u rzędn ikach  
sądowych, ro ligii katolickiej.

Aż do ukończenia  e. k. 
II.  g im n a z ju m  we Lwo­
wie.

W ydz ia ł  krajowy.
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Nazwa fundaeyi Liczba i kwota 
.stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ew entualne- szczególne w arunki 
kompetencyj

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Rozdawca

* W ład y s ław a  i M aryi .Jankow­
skich

Jedno  n a  40 kor. Tylko dla lwowskich szkól 
ludowych, m ęskich.

Narodow ość polska, re l ig ia  kato licka bez 
różnicy obrządku, pochodzenie z rodziców7 
należących do klasy  rękodzielniczej lub 
robotniczej.

Aż do ukończenia nauk  w 
jednej z lwowski cdi szkół 
ludowych.

W n a  Tekla  z J a n ­
kowskich Domasze- 
wlczowa w  Snop- 
kow iepod  Lwowem.

* Janow sk iego  F lo ry a u a  A m a n ­
da, b iskupa Tarnow skiego

Je d n o  n a  90 kor. Tylko dla g im nazyum  t a r ­
nowskiego.

Celujące zdolności, re lig ia  katolicka. A.ż do ukończenia g im n a­
zyum tarnowskiego.

W ydzia ł  k ra jow y n a  
p rzeds taw ien ie  dy­
r e k c j i  i g rona  n a ­
uczycielskiego c. k. 
g im nazyum  w  T a r ­
nowie.

* A reyksiecia  Karola L udw ika Je d n o  n a  800 kor. Tylko dla uczniów w y­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

W yznan ie  katolickie. P ierw szeństw o  służy 
uczniom należącym  do obrządku o rm iań ­
skiego, a to p rzedew szystk iem  urodzo­
n y m  w  by łym  obwodzie kołomyjskim, 
po n ic h  urodzonym  wT byłym  obwrodzie 
stanisławow skim lub brzeżańskim, po tych  
urodzonym  w Galicyi,  a po tych  urodzo­
n y m  n a  Bukowinie.

Aż do ukończenia wydzia­
łu  praw niczego we Lwo- 
lub w Krakowie.

0. k. N am ies tn ik  n a  
propozycyę Ordy- 
n a ry a tu  a rcybisku­
piego obrz. orni. 
w;e Lwowie.

* M enarda  Konieekiego Dwa lub wiecej po 
400 kor. Ł 

D w a ewent. wiecej 
po 300 kor.

Tylko dla świeckich w y­
działów c. k. un iw ersy­
tetu Jag ie llońsk iego  w 
Krakowie.

N arodow ość polska. K rew nym  i pow ino ­
w atym  fundato ra  służy p ierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk  na  
uniw ersy tecie  J a g ie l lo ń ­
skim.

S ena t  akadem icki un. 
Jagie llońskiego.

* M ieszkańców byłego powiatu 
Krościeńskiego

COę\> Tylko dla c. k. gftnnazyum 
w  Nowym Sączu.

Uczęszczanie do k lasy IV., V. lub VI. 
ew en tua ln ie  do k lasy  III .  i p rzynależność 
do jednej z nas tępujących  g m i n : Bialo- 
woda, Czarnowoda, Czerniec, Czorsztyn, 
C ryw ałd ,  Huba, Hałuszowa, Jaw o rk i  część 
I. i II .  Kamienica, Kiczna, Kluszkowice, 
Krościenko, Krośnica, Łącko, Maniów, 
Maszkowice, M izerna, Ochotnica, S ro­
mowce niżno i wyżnę, Szczawa, Szcza­
w nica , Szlaehtowa, ITylka, Tylmanowa, 
Zabrzez, Zagorzyn z przyległościaini,  
W ola  p iskulina, W ola kopcowa, Zalesie, 
Zarzyee i Zabłuda.

Aż do ukończenia VI. kl. 
g im nazyalnej.

0. k. N am iestu ic tw o 
n a  przedstaw ien ie  
c. k. Starostw7a w 
N ow ym  Targu.

* M aryi Kruszewskiej z Uhoro- 
brow a

I. Jedno  n a  400 koi'.
II. J e d n o  n a  320 kor.

I. tylko dla uczniów w y­
działu praw niczego we 
Lwowie lub Krakowie.

I ł .  ty lko cłla uczniów k r a ­
jowej akadem ii rolniczej 
w Dublanach .

I. Relig ia  katolicka, obrz. łac ińsk iego  s ta ro ­
polskie szlachectwo, zobowiązanie s ię fo r -  
m alna ip isem ną deklaracyą, za tw ierdzoną 
przez w ładzę nadopiekuńczą, że s ty p e n ­
dysta  bezpośrednio  po ukończeniu s tfd y ó w  
w stąp i do służby sądowej w Galicyi lub 
Wiel. Ks. K rakow skiem  i pozostanie w nie j  
p rzynajm nie j przez la t  dziesięć, w p rze­
ciwnym  zaś razie zwróci fundaeyi całą 
ty tu łem  s typendyum  p o b ra n ą  kwotę.

P ierw szeństw o służy urodzonym  w powiecie 
sokalskim  lub z rodziców w tym  powiecie 
m ieszkających, po n ic h  uczniom z innych  
powiatów Galicyi i Wiel.  Ks. K rakow ­
skiego, po tych  zaś uczniom z innych  
ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej.

II. W yznan ie  katolickie obrządku łac. lub 
gr., u rodzenie  w  Galicyi lub w  W iel.  Ks. 
Krakowski em, alboteż z ojca ks. un ick ie­
go, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej.  
P ierw szeństw o służy urodzonym  w po­
wiecie sokalskim.

I. Aż do ukończenia stu- 
dyów praw niczych  a n a ­
s tępnie  aż do uzyskania 
ad ju tum  w służbie są ­
dowej w  K rólestw ie G a ­
l i c j i  i Lodom eryi lub 
W . Ks. Krakowskiem .

II. Aż do ukończenia nauk.

W ydzia ł  k rajow y n a  
przedstaw ien ie  R a­
dy powiatowej so- 
kalskiej.

* Lewickiego hr .  K aje tana Jedno  n a  400 kor. D la  ucznia krajowej szkoły 
gospodar. wiejskiego.

Urodzenie w  Galicyi.  Szczególne uwzglę­
dnien ie  p rzy  rów nem  uzdolnieniu  zastrze­
żone je s t  dla synów  oficyałistów każdej 
kategoryi w  dob rach  do o r d y n a c j i  hr.  
Lewickich należących.

Aż do ukończen ia  nauk. J E .  Zofia z h r .  L e ­
w ickich h r .  Sie- 
m ieńska  - Lewicka.

Adolfa W ła d y s ła w a  A leksan ­
dra  Łazowskiego

Trzy po (iOO kor. Tylko dla un iw ersy te tu  
lwowskiego lub krakow ­
skiego.

Poświęcanie  się nauce l i te ra tu ry  polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończenia  nauk  n a  
wydziale  filozolicznym 
u n iw ersy te tu  lw ow skie­
go lub krakowskiego.

W ydzia ł  krajowy.

* M ieroszewskiego O rdyna ta Jedno  na  400 kor. Tylko dla g im nazyum  św. 
A n n y  w Krakowie.

P ioncszeństw o  ma ją synowie ubogiej szlachty 
s taropolskie j,  w  k ra ju  zamieszkałej. W ich 
b rak u  m ogą o trzym ać s typendya  ucznio­
wie w  k ra ju  urodzeni, pochodzący z ro ­
dziców- również  w k ra ju  urodzonych, k tó ­
ry ch  języlAam ojczystym je s t  język polski.

Aż cło ukończenia g im n a­
z ju m  św. A nny ,  potem 
zaś s tudyów un iw ersy ­
teck ich  n a  je d n y m  z 
aus tryaek ich  u n iw ersy ­
tetów.

O rdynat dr. J a n  hr.  
Mieroszewski w 
Krakowie.

F i l ip a  W ik to ra  Obniskiego Jedno  n a  800 kor. Tylko dla wydzia łów  prawT- 
ni czy cli we Lwowie i 
Krakowie.

Narodowość polska, pochodzenie  szlacheckie. Aż do ukończenia wydzia­
łu  prawniczego.

W ydz ia ł  krajow7y.

* Kazimierza P ru s  P e tryczyna a.) ewent.  3 lub w ie­
cej po 400 kor.

b) Je d n o  na  300 kor.
c) Cztery po 400 kor.
d) D wa ewent. w ie­

cej po 250 kor.

ad a) tylko dla u n iw ersy ­
te tu  Jag ie l lońsk iego  w 
K rakow ie ;  

ad b) tylko dla g im nazyum  
św. A n n y  w K ra k o w ie ; 

ad c) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w 
K rakow ie; 

ad d) tylko dla krajowej 
średnie j szkoły ro ln i ­
czej w  Czernichowie.

W  b rak u  uzdolnionych 
kom peten tów  jed n eg o  z 
ty c h  zakładów m ogą sty- 
p e n d y a b y ć  n a d a n e  kom- 
pe ten to m  uzdolnionym  
innego  z powyższych 
zakładów.

Narodowość polska, dowód, żo rodzice p e ­
te n ta  zrodzili się n a  ziemi polskiej. (N  a- 
1 e ż y z a t e m  z a ł ą c z y ć  m e t r y k i  
u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e ­
g o  r o d z i c ó w ) .

Aż do ukończenia nauk 
w zakładzie, wr k tó rym  
sty p e n d y u m  nadano.

W yd z ia ł  krajowy.
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ew entualne ogranicze­
nia kom petencji co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
rlyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Kozdawca

* P rzem yska Je d n o  n a  240 kor. Tylko dla g im n a z jó w  prze ­
m yskich .

Pochodzenie  z rodziców zam ieszkałych  w b y ­
ły m  obwodzie p rzem yskim , ukończenie 
czwartej k lasy  g im nazyalne j  z p ierw szym  
s topn iem  celującym.

Aż do ukończenia  s tudyów  
g im n a z ja ln y c h  w  P rz e­
myślu.

C. k. N am iestn ik .

Leopolda R o landa  dla uczennic 
sem in a ry u m  nauczycie lsk ie­
go we Lwowie

D w a po 860 kor. Tylko dla lw ow sk ich  żeń­
sk ich  sem ina ryów  n a u ­
czycielskich.

Relig ia  katolicka. Aż do ukończenia nauk  
w  je d n e m  z lwowskich  
sem inaryów  nauczycie l­
sk ich  żeńskich.

W ydz ia ł  krajowy.

* P io t r a  Ja k ó b a  Rostockiego Je d n o  n a  780 kor. Tylko dla szkół ludow ych 
m ęsk ich  w  Drohobyczu  
i dla g im nazyum  droho- 
byckiego.

Tylko dla członków rodziny  fundatora. Aż do ukończenia g im n a­
zyum drohobyckiego.

D yrek to row ie  szkół 
ludow ych i gim- 
nazya lnyeh  w D ro ­
hobyczu.

M aksym iliana  i F ra n c isz k aK sa -  
w erego  S iem ianow sk ich  dla 
ubogich  uczniów obu ga l i­
cy jsk ich  w szechnic  i c. k. 
szkoły politechnicznej we 
Lwowie

Je d n o  n a  400 kor. 
(ewentualnie) .

Tylko dla uczniów u n i­
w ersy te tu  lwowskiego.

Aż do ukończenia  s tudyów 
un iw ersy teck ich  we L w o­
wie.

W ydz ia ł  krajowy.

* Rozalii i K aro la  S łapów Jedno  na  600 kor. Tylko dla c. k. wyższej 
szkoły przem ysłow ej w 
Krakowie.

U rodzenie  w W adow icach  z mieszczańskiej 
familii,  ro lig ia  katolicka, obrządku  ła c iń ­
skiego. S pokrew nionym  z fam ilią  S łapów 
służy p ierwszeństwo.

Aż do ukończenia c. k. 
wyższej Szkoły p rzem y­
słowej w Krakowie.

W ydz ia ł  k ra jow y na 
p ro p o zy c ję  Rady 
miejskiej w adow i­
ckiej.

Soboty  K aro la a) Jedno  n a  400 kor.
b)  Je d n o  n a  400 kor.
c) Je d n o  n a  400 kor.
d) Je d n o  n a  400 kor.

ad a) ty lko d la uczniów 
szkół re a ln y c h  w  kraju, 
albo też dla tak ich  ucz­
n iów  c. k. szkoły po li­
technicznej we Lwowie, 
k tórzy  szkołę rea lna  z 
ch lu b n y m  postępem  u- 
k o ń c z y l i ; 

ad b) ty lko dla A kadem ii 
rolniczej w D u b la n a c h ; 

ad c) tylko dla w ydziału  
p raw niczego  we Lwowie 
lub K ra k o w ie ; 

ad d) ty lko dla w ydziału  
lekarsk iego  we Jjwowie 
lub Krakowie.

U rodzenie  w Galicyi lub W iel.  Ks. Kra- 
kowskiem, wyznanie  katolickie  obrz. łac. 
lub greckiego, sieroctwo lub pochodzenie 
z ubog ich  rodziców.

K rew nym  funda to ra  służy p ierwszeństwo, 
między n im i zaś rozs trzyga  bliższy sto­
pień.

o

Aż do ukończenia nauk  ad 
a) w c. k. szkole po li­
technicznej,  ad b) w aka­
demii rolniczej L u b la ń ­
skiej,  ad c) n a  wydziale 
p raw n iczym  we Lwowie 
lub w  Krakowie, ad d) 
n a  wydziale  lekarsk im  
we Lwowie lub w K ra ­
kowie.

W ydzia ł  krajowy.

* E d w a rd a  A d am a  h r .  S tad n i­
ckiego

Je d n o  n a  800 kor. Tylko dla k sz ta łcących  sio 
w zawodzie ro ln iczym  
w kraju  lub za g ran icą .

Tylko dla sz lach ty  polskiej narodowości 
polskiej. P ierw szeństw o  służy S tadnick im
0 m a ły ch  m a ją tkach  lub ubogim, po nich 
zaś cz łonkom  rodów  z rodziną  fundato ra  
blisko spokrew nionych , ubog ich  lub o 
m a ły c h  m ajątkach .
Z pośród  innej sz lachty  służy, w  rów nych  
zresztą  w arunkach ,  kandyda tom  o n a ­
zw iskach  h is to rycznych  pie rw szeństw o 
p rzed  kan d y d a ta m i o nazw iskach  now ­
szych m nie j znanych . N a l e ż y  z a ł ą ­
c z y ć  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  
ś w i a  d e c t w a  n a  d o w ó d ,  ż e  k a n  d y -  
d a t  w  s z k o ł a c h  d o b r z e  s i ę  u c z y ł
1 ż e s i ę z a w s z e do b r  z e s p r a w o ­
w a ł .

Aż do praw id łow ego  uk o ń ­
czenia nauk w zawodzie 
rolniczym, ew entualn ie  
także n a  dalsze s tudya 
w  zakładzie pozakrajo- 
wym.

Opieka m ało le tn iego  
A d am a  Zbigniew a 
Leona  tr. im. lir. 
S tadnick iego  w ła ­
ściciela dóbr w * a -  
wojowej.

* Ks. A n ton iego  Sutorskiego D w a o went. więcej 
po 80 kor.

Tylko dla szkół ludowych 
w  M yślenicach.

Tylko dla ubogich  dzieci p łci obojoj, u ro ­
dzonych w M yślen icach  z rodziców ró ­
w nież tamże u rodzonych  i zam ieszka łych  
a m ianow icie  z mieszczan, rzemieślników, 
cha łupn ików  i w yrobników . P ry  rów nym  
n iedos ta tku  służy pie rw szeństw o k rew nym  
fundatora.

Aż do ukończenia  szkoły 
ludowej w M yślenicach.

R ada g m in n a  w M y­
ś len icach  ew entu ­
alnie W ydz ia ł  k r a ­
jowy.

D ra  F ra n c isz k a  LTrbańskiogo D w a po 1200 kor. Tylko dla c. k. A kadem ii  
sztuk p ięknych  w  K ra ­
kowie.

Tylko dla a r tystów  polskiego pochodzenia  
boz różnicy wyznania, odznaczających się 
zdolnościami. Uczniowie początkujący, 
niezdolni jeszcze do samodzielnego tw o­
rzenia, n ie m ogą korzystać  z tego sty- 
pendyum .

Przez cztery la ta  s tudyów  
w  c. k. A kadem ii  sztuk 
pięknych, w  Krakowie, 
ew en tua ln ie  przez dal­
sze, najwyżej cztery  la ta  
s tudyów w  tej samej 
A kadem ii.

W yd z ia ł  krajowy.

* D ra  M a ry a n a  W ar teres iew icza Jedno  n a  840 kor. Tylko dla c. k. g im nazyum  
w Złoczowie.

R elig ia  rzym. kat.,  s ieroctwo lub po ch o ­
dzenie z ubogich  rodziców.

Aż do ukończenia c. k. 
g im nazyum  w Złoczowie.

Rzym. kat. ka teche ta  
przy  c. k. g im n a ­
zyum w Złoczowie.

* W in cen tego  Ziętkiewicza Je d n o  n a  130 kor. Tylko dla e. k. szkoły re ­
alnej we Lwowie. "

W yz n an ie  e l i rzcśc iańsk io ; p ie rw szeństw o  
służy k rew n y m  fundatora,  w ich  zaś 
b raku  synom  niezam ożnych  obywateli  
m. Lwowa.

Przez trzy lata nauk  w c. 
k. szkole rea lnej lwow­
skiej.

A lfred  Ziętkiewicz 
c. i k. jenera ł-m a-  
jo r  n a  p e n s j i ,  w 
P reszburgu .

* A dam a Żebrowskiego E w ent.  sześć po 420 
kor.

Tylko dla w ydzia łów  p r a ­
w niczych  we Lwowie i 
Krakowie.

Szlacheckie p o c h o d z e n ie ; ubodzy członko­
wie rodziny  ś. p. 'Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli m a ją  p ie rw szeń ­
stwo.

Aż do ukończenia s tudyów 
praw niczych , a w razie 
w s tąp ien ia  do koncep to ­
wej s łużby rządowej 
w  Galicyi, aż do uzyska­
n ia  ad ju tum  lub stałej 
posady.

W n y  A n ton i  S krzyń­
ski w  Żurawnie.

--------------------- i
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S p r o s t o w a n i e .  i
W umieszczonem w „Gazecie Lwowskiej“ j 

Nr. 24! i 247 ogłoszeniu konkursu z dnia 
12. października 1904 L. 94013 w celu na­
dania koncesyi na nową aptekę publiczną 
w Krakowie zaszła przy przepisyw ani omyłka 
w ustępie II. określającym stanowisko dla 
nowej apteki

Mianowicie ustęp ten powinien opiewać 
jak następuje:

N* stanowisko dla nowo utworzyć się 
nującej apteki wyznaczono ulicę Karmelicką 
po obu stronach od przecięcia jej ulicami 
Garbarską i Rajską, aż do przecięcia jej uli­
cami Batorego i Graniczną.

M agistrat stoł. król. miasta Krakowa. 
Kraków, dnia 26, października 19r 4.

U p a d ło ś c i ,
L. cz. 8 . 5/4 (1) (8888 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 

na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Filipa Eilego kupca w Krakowie za­
rejestrowanego pod firmą „Filip Eile“ ja- 
koteż do prywatnego majątku jego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c, k radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
snego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. Dra Leona Adera w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyea- 
eyi, wyznaczonej na dzień 7. listopada 
j 904, godz. 10 przed p-łudniem w tym 
sądzie w bsurze Nr. 9 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
umczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
poru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs,, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1. stycznia 
'905 a na audyencyi likwidacyjnej j,na dzień 
30. stycznia 1905 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
•/głoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołauie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w teinie miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi s ę dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręcztń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. października 1904.

niu i korale wyszczególnione w inwentarzu 
dla S. 1/4 (47) pod I., I I ,  I I I ,  i IV. o ile 
dotąd nie zostały sprzedane, mają być sprze­
dane Nafcalemu Honig z Czerniejewa ryczał­
tem za 33% cesy szacunkowej we wspom­
nianym inwentarzu podanej.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 4. 
listopada 1904 o godzinie 10 rano w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie w biu 
rze Nr. 2.

Stanisławów, dnia 26, października 1904.
Komisarz konkursowy Dr. Ksfliński.

;L . cz. L. 2/4 (8556 1 - 3 )
Teklę Wysocką z Supranówki uznano 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Ilka 
Sokoła z Supranówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, 9. czerwca 1904.

L cz. S. 5/01 212 OO. (8989)
W konkursie Abrahama P f ffera wyzna­

cza się audyencyę do zbadania ostatecznych 
rachunków złożonych przez zawiadowcę masy 
pana Dra Feliksa Rothsteina adwokata w Ja ­
rosławiu i ustalenia jego wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
15. listopada 1904 godz. 9 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Jarosławiu 
w biurze 16

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić 
nad nimi uwagi,

Jarosław, dnia 19. października 1904.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1 3 (21) (8°3!)
Uchwałą tego sądu z dnia 22. maja 

i 003 S. 1 3  (1) otworzony konkurs do ma­
jątku nieprotokołowanego kupca Judy Lie- 
bera z Drohobycza uznaje się po myśli §. 
189 ord. konkurs za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3 września 1904.

L cz. S. 1/4 (90) (8932)
W konkursie Mechla Schwarza wystą- 

nili zawiadowca masy i tegoż zastępca z wnio­
skiem ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął 
czy należące do krydotaryusza towary w skle- 
pja, urządzenie ek < pu, rzeczy w pomieszka-

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 1167/4 (88-39 2—S)

W sprawie egzekucyjnej Jana Rybi­
ckiego w Piwniczny przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Janowi Gądkowi o 800 kor. 
ustanawia s;ę dla Jana Gądka kuratorem 
adw. Edwarda Sencbtera w Starym Sączu, 
który go będzie zastępował dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 30. września 1904.

L. cz. C. 179/4 (1) (8936)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Sroce 

z Starego Bystrego wniesionym został przez 
Michała Kietę jako opiekuna małoletniego 
Jędrzeja Konopki z Starego Bystrego pozew 
o ojcostwo i alimemaeyę.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
listopada 1904 godzina 9 rano

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator dr. Juliusz Popiel adw. w 
Czarnym Dunajcu będzie go zastępywał, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie z e  mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 12. października 1904.

L. cz. Nc. IV. 578/4 (4) (8944)
C. k. sąd powiatowy w Uknowie wdra 

ża postępowanie edyktalne celem bezciężaro- 
wego odpisania z majętności Korczów i»h.  
525 ks. tib . Lwów, części parceli lk. 513/1 
o dopisanie jej do księgi kolejowej Jarosłiw- 
Sokal i wzywa interesowanych by do dnia 
l.jr ru d n ia  br. wnieśli sprzeciw jeśli temu 
wydzieleniu bezciężarowtmu się sprzeciwiają, 
gdyż w przeciwnym razie będzie przyjętern, 
że się na nie zgadzają.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 6. października 1904.

L. cz. L. 4/4 (7) (8402)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku usta 

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z dnia 2. 
lipca 1904 L. .-z. Nc. IV. 154,4 (1) zatwier­
dzenia, kuratelę nad Hryciem Leszczyszynem 
w Odrzechowo j z powodu stwierdzonego przez 
sąd marnotrawstwa majątku a kuratorem 
ustanaw:a J a ra  Cupryka Semsniszczyea w 
Odrzeebowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 28. sierpnia 19 4.

L. 1857/04. (8951)
Dr. Zygmunt Zembaty adwokat w No­

wym Targu przesiedla się z dniem 3. listo­
pada 1904 do Makowa a nie do Wadowic, a 
jego generalnym substytutem ustanowiono p. 
dr. Karola Stysia adw. w Nowym Targu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 10. października 1904.

L- 1486/04. (8952)
Dr. Abraham Józef Mascbler został 

wpisany 2p. października 1904 na listę adwo­
katów z siedzibą w Krakowie.

^  Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 21. października 1904.

Kuratele.
L. cz. P- XI. 157/4 (9) (8853 1—8)

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dra Józef4 Górskiego w miejsce dotychcza­
sowego kuratora Karola Dortheimera z Dęb­
nik ustanawia się kuratorem Józefa Bara­
nowskiego z Trzebini.

C k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 
Kralów, dnia 7. października 1904.

L. cz. P- 85/A (4) (8554 1 — 8)
Za umysłowo niedołężnego uznano 

Stanisława Gwizdałę w Woli filipowskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego Ma­
ciejowskiego w Woli filipowskiej.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. P. 239/4  ̂ (8589 1— 8)
Fedia Tymków s. Hrycia z Bieńkowiee 

uznaje się umysłowo chorym a kuratorem 
dlań ustanowić no Fedia Czowhana

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 27. sierpnia 1904.

L. cz. P. 203/4 (5) (8652 1—3)
Wasyl Nałnrniak z Trójcy został uzna­

nym marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Michała Czobana z Trójcy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabł. tów, dnia 15. września 1804.

L. cz. P. 94,4 (19) (8553 1 - 8 )
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Herma w CLleśuy. Kuratorem jej ustanowio­
no Mateusza Hermę w Okleśny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. P. 259/4  ̂ ( 726 1 - 3 )
Iwan Krywtń syn Dmytra z FirLjowa 

uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
dlań ustanowiono Michała Kowałyszyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 16 września 1904.

L. cc. L. 7 2 (4) (8775 1 - 3 )
Wasyl Pięciorak z Dąbrowicy uznany 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Onufry Trusz z Dąbrowicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 19. maja 1904.

L. cz. L. 20/4 (1) (8723 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Kata­

rzynę Pajorównę w Lechnej.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Pajora w Lechnej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 3. września 1904.

L cz. P. 144/4 (5) (8729 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Rozalię 

Olchową w Czerepinni.
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 

Kołodzieja w Czerepinni.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 5. października 1904.

L. cz. P. 140 4 (5) (8730 1 — 8)
Za umysłowo chorego uznano Antoniego 

Paczkowskiego w Biłce szlacheckiej.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Pacz­

kowskiego w Biłce szlacheckiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 28. września 1904.

L. cz. P. VI. 186/4 (2) (8731 1 - 3 )
Za marnotrawną uznano Juliannę Ro­

maniuk zamieszkałą w Hodowie.
Kuratorem jej ustanowiono Trofyma 

Romaniuka zamieszkałego w Hodowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 26. września 1904.

(8852 1 - 3 )  
L. cz. L. XI. 19/4 (7) P. XI. 184/4 (7)

Za umysłowo chorego uznano F ran ­
ciszka Kovaczka w Tyrnau.

Kuratorem jego ustanowiono Mateusza 
Kovaczka górnika w -M. Ostrawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 6. października 1904.

Doniesienia prywatne.

dwa medale srebrne
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Magazyn Futer
pod  T y g ry sem

dwa medale srebrne

Stanisław a W rońskiego
i e  L w o w ie ,  ui« T e a t r a l n a  I. 5 ,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

pole a po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim wy­

borze. — Cenniki na żądanie franko.

Dział konfekcyjny według najnowszych źurnali.
A A i A - y
l f V ¥ V \

M y d ł o  S c h i c h t a

,CTeleń‘ , 1211- u i c zZnaki ochronne;

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

wy c h  domieszek.

Wszędzie do nabycia!
Kupujących uprasza się o zwrócenie uw agi na napis „S chiehtu  k tó ry  się znsj- 
dnje na k s żdej sztuce m ydła jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnycb.

□ □ c m □ □ □ □ □ □ □ □  □
Nr. T e le fo n u  15 7 . Nr. T e le fon u  157 . M

Na porę zimową poleca H
Zakład gazowy miejski we Lwowie

±  j ą & o c s y i s J L  g j g & a e o T s r ®
do ogrzewania kurytarzy, pomieszaań etc.

o jednym i kilku płomieniaeh dla potrzeby domowej
Żelazka gazowe i aparaty do ogrzewania wody lub innych celów techn.

do nabycia w wielkim wyborze

w  lokalu sprzedaży Zakładu gazowego
N r. T e le fon u  1 7 9 . Nr. T elefon u  17 9 .

Pasaż M ikolascha.
Piece gazowe i kuchenki w pojedynczym wykonaniu można wypożyczać.

Zalety opsłu gazowego: wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowa wyzyska­
nie ciepła i taniość.

L i  GAZ do celów technicznych opłaca s ę po 18 h. za I metr sześcienny.

□□□□
□□
□
□
□
□
□
□u
□
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P o  c e n a c h
redakeyjnyeh ogłoszeuia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
k rakow skich, w arszaw skich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysur.ki do ogłoszeń, 

prenum eratę na wszelkie pistcs
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

i s  ©
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

D ro b n e  o g ło s ze n ia
od w yrazu  petitem  3 halerzy, tłu stym  

petitem  4 halerzy.

" ■ T c z e ń  V I I .  k l a s y  g im n .  poszukuje lekeyi 
za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 

restante „P ohklet11.

l i s t o p a d a ,  rozpoczną się k n r s y  l i t e -  
r a t n r y  f r a n c i? s k le j  d l a  p a ń .  osobno 

dla panów, prowadzone przez profesora Favre w za­
kładzie Maryi Bielskiej. Ossolińskich 8. Wpisy co­
dziennie.

Nauka języka francuskiego
w zabaw ie rozpoczyna się od listopada B IE LSK A  

O ssolińskich 8.

Prasy do s ia ia
do pakow ania siana, 

słom y, lnu , baw ełny, 
w ełny, prasy do skór, 

torfu i t. d., w y ra ­
b ia ją  o najlepszej 

konstrukcyi

P b .  M a y f a r t h  &  J e .
w  'Wiedniu,

II./I, Taborstraase Kr. 71. 
fabryki maszyn do uprawy roli i prze­

tworów z owoców 
K a t a l o g i  z a  d a r m o .

Tygodnik lllustrowany
drukować będzie w IV. kwartale r. b. 

p o w ie ś c i :
J. Weyssenhoffa „Syn marnotrawny11.
A. Gruszeckiego „Słomiany ogień11.

Koreopcndencye „Z Mandźuryi11 
i „Z Dalekiego Wschodu11.

„Liczne ilustrr.cye z pola wojn^
w każdym numerze. #

24 tomy dodatków
za rok bieżący zawierać b ęd ą :

1. Wielkie legendy ludzKości,
2. Małżeństwo u “óżnych narodów.
3. Japonia dzisiejsza.
4. Wojny i pokój.
5 Państwo interesu.
6. Światy nieznane.
7. Nerwowość u naszych dzieci.
8 Wlzye przyszłości.
9. Opinia i tłum.

10. Historya ruchu kobiecego.
11 Życie arty  tyczne ludzkości.
9 tomów „Potopu11 Sienkiewicza.
4 tomy „P&iia Wołodyjowskiego11 Sienkiewicza.

Ogółem 24 tomy bez dopłaty za ich przesyłkę.
W kw artale IV. kolorowe premlum

„Zaczytana11 T. Axentowicza.
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłó- 

maczona.
Prenum erata „Tygodnika Ilustrowanego11 razem z 12 
tomami dzieł H enryka Sienkiewicza, 12 tomami d/.ieł 
popularnych i dodatkiem powieściowym w aikus.ach: 

we Lw ow ie:
K w a r t a ln i e .......................................6 kor. 80 hal.
P ó ł r o c z n i e .................................... 13 kor. 60 hal.
E o e z n i e ......................................... 27 kor. 20 hal.

w Galieyi i na Bukowinie z przesyłką pocztową:
K w artalnie1 ...................................... 7 kor. 20 hal.
P ó ł r o c z n i e .................................... 14 kor. 49 hal.
E o e z n i e ......................................... 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bar­
dzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na 
okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócien­
nej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. 
kwartalnie za 6 tomów 2 kor 40 h a l , półrocznie 
zh 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać ra­
zem z prenumeratą.

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z L t ubiegłych, 
mogą nabywać nowi prenumeratorowie za d .p ła tą  
bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor., — Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; 
bez przesyłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów H enryka 
Sienkiewicza może b ić  nabywauy seryami po 12 
tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za 
tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna 
ekspedyoya „Tygodnika11 we Lwowie, Pasaż Haus­

mana 9.

Niedźwiednia poczta Turynka poszukuje zaraz

pomocnika sospocU rczsp i ekonoma
ze szkołami gónnczemi, kawalerów. Utrzymanie 
roczno dla pomocnika 300 koron, i wikt, dla 
ekonoma 400 koron i wikt. Nieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi..

W fcaidUJ wsi
poszukujemy osoby, na której polegać można, 
któraby objęła zastępstwo artykułu, który sprze­
dać bardzo łatwo. Dochód bardzo znaczny bez 
najmniejszego ryzyka i bez kapitału. Szczegóły 
bezpłatnie. Oferty pod „F. S. 54511 załatwia

H e i n r i e l i  S c b a l e k
Wien I., Wollzeile 11.

I A Ś Ć  M ó r i
w PARYŻU.

m

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naskćrne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach I głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/, frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p; M O ULIN, 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Eu- 
ekera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego.

lO  procent na ukończenie budowy pom nika.

Pcrtret Adama lioMewicza
według fr neuskiego sztychu ryh wanego przes Dauąuina 
i Henryka Duponta, w formie korespondentki, wydała firma 

A. Gctritza, Lwów, pL Kapitalny.
O ‘fcfTr&LSi- nbir t u z i n i e  l O  H a l.

1© procent na ukończenie budowy pom nika.

W Łóżka dziecinne. 11
H Wćzki dziecinne. | |
P  Krzesła dziecinne. 1 |

Wanny 
i piece do 

ogrzewania 
kąpieli.

Guttmanna oryg. patentowane 
k lozety  pokojow e

w różnych formach meblowych 
są  n s j le sz e .

Ilustrowane cenniki gratis i franco wysyła
e. k. uprzyw. fabryka klozetów

L. GUTT.MA.NKA, Lw4w,
u lica  Jag ie llo ń sk a  1. 8. Tis a fis Ul, III, Maja. 

Największy skład hygienicznych spluwaczek, 
bidets, irrigateurs, papieru klozetowego etc.

Jeneralne 
[zastępstwo Austr,- 

węg. Thermophor. 
Przedsiębiorstwa.

Fotele 
do wożenia 

chorych.

m

k u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  ob ow iązu jący  z d n iem  20. lipea 1904 r. (Czas środkowo-europejski).
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Ma d w o rz e c  g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihoraethu, 
Gzudina, Serethu, Eadowiee, Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grtymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza. Deiatyn* przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Koiozmezo (od l/ó do 3019 
wł.), Brodiny, Putny, puczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu,|Berhomethu. 

z Eawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, -Ohyrcy-a. 
ze Stanisławowa. ■ 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Koriismezó. 
z Ławocznego. Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocha winy. 
z Krakowa (Berlina, W roc iłia ,, Wiednia, Karlsbadu. Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Ralowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a, Husi.a- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza-, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, rwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berliomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez K:fG'ów (od 25/6 d i 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żrdaozowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrow.-t. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Pociąg
posp. osob.
od eh ■ o £

j 12-45
I

I 3'51 —

4-10

-- 6'2u

— 6-80
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z
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_ 6 40
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—
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11-10

55 e L w o w a
Z d w orca  główsiegro

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwaduwa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąc. a. 

do Iekan, (lass, Bukaresztu, Oonstar.ey), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Iekan (Jass, BusaresHu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Ko: ósmezo, Czortkowa. Nowosieliey, Brodiny, Pu tny  Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia- 
tyna, Czortkowa 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Boi ysławia. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

.Lubaczowa, Sambora, Chyrowa. Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9), 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąeza, Orłowa 
(od l/e  do 15/9), Oświęeima.

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Ozem.iowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowo, Husiatyna, Skały, lw ania Pustego, Grzymałowa. 
do Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmszó, Koemania, 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Lubaczowa, 
Oświęeima.

do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Rtdomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P ragi, 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Eawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dcrny Watry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wróeławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówk', 
Zakopanego -od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

P o c i ą g i  l o l s a l n e .
z Brzuchowio 6 42, 7 30 rano, 1P45 przed poł., 1’47, 3-15, 4'30 i 5 03 po p., 

7‘54 i 9‘I2 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8'20 rano, 1'16, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Iii-ii) wieczó1- (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szeze.-ea 9-35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubieuia W. IP35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziela i święta).

do Brzuchowio 5 48 rano, 9'30 i 10'50 przed połud., 12-32, 2.05, 3 35, 5-05
po poł., 7 05 i 8 04 wieczór (do 11/9 włącznie), l|’10 w nocy (ka­
żdej niedzieli).

do Janowa 6-50 rano 9 16 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 135 poł.
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 -po poł. (od 1/5 do 30/9
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szezerca 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W. 2T5 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

2-15
7 2 o 

506

Ma d w o rzso  ,,P o d z a m e ze“
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniec, Czortkowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

6-43

_ 10-52
2-09

_ 9-21
11-24

■ n

Z d w oroa „ P o d z a m o z s11
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa.
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy
• ' -  J-.iki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiein c. k. kolei pań-i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki 

stwowyeh, pasaż Hausman-dS. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ni. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. T>-—; yki Braci Fiałkowskich.


